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POLSKA GAZETA LEKARSKA
P R A C E  O R Y G IN A L N E .

P r «f- Dr. Kardl MAYER. P o zn ań .

Działanie leczn icze  prom ieni X i radu w  św ie tle  aktualnych badań.

1'k a n k a  ż y w a  t w e r M  układ  z ró ż n y c h  r o z tw o ró w ,  p o p r z e ­
dzie lanych b łonami.  P o p rz e z  ściany- k o m ó rk o w e  o d b y w a  się uąth^j 
w i c z n a ^ \^ / m i a n a  m ate ri i  w  dw ff ih  p r z e c iw n y c h  k ie ru n k ach ,  do 
w n ę t rz a  i na  z e w n ą t r z  k o m ó rek  ^ e d ł u g  p e w n y g h  p ra w ,  k tó re  
u trzym ują  ró w n o w a g ę  o sm o ly ć zn u .  Jeże l i  na ten żyW y układ  z a ­
dz ia łam y encrg ją  p rom ien is tą  w  p os tac i  p rom ien i  R o en tg en a ,  lub 
1 adu, tak  że zostan ie  poch łon ię ta ,  tj. w y k o m i j a h u  p ra ce ,  iRnęn- 
Czas zm ien iam y  stan  ró w n o w a g i  o sm o ty cz n c j  w y w o łu je m y  rnniej- 
sze , lub w ięk szeAlróżn ice  w  d o p ro w a d z a n iu  i o d p ro w a d z a n iu  rO,z- 
‘Worów z k o m ó rek .  Z n am y  zam ian ę  energji  p rom ien is te j  na  energ ję  
chemiczną w obrębie  11. p. p ły ty  fo tograficznej-  Żywno^jf, silnie 
n aśw ie tlona  prom ien iam i X, dz ia ła  t ru jąco  n a  z w ie rz ę ta ,  rE JĄ  z p o ­
wodu w p ły w u  tycli promieni na  dope łn ia jące  czynn ik i  o d ż y w c z e  
' vitai,i iny). ()d zmian, r z u ca jący ch  się w  Oczy, do n ieu ch w y tn y ch  
n a s tęp s tw  dz ia łan ia  promieni istnieje ca ła  sk a la  p r z e j a w ó w  tego  
dziaiania. W  tk an ce  ż y w e j  p e w n e  subs tanc je ,  k tó re  w  z w y < ® k v  
uych w aru n k ac i i  ju s  m cgą  przeniklrc p rz e z  śo ia iif  k o m ó rk o w ą ,  
Pod w p ły w e m  prom ieni  p rz ed o s ta ją  się p rz e z  nią;  innęTznów  cia- 
*a chem iczne  p rzec iw n ie ,  po naśw ie t len iu  t r a c ą  zdo lność  p rz e n i ­
kania j u lega ją  za t rzym an ii i  w  k o m ó rce ,  lub p o z a  jej o b ręb em .  
iNarjto s a m i  śc iania  k o m ó rk o w a  z m ic n ia f tw o je  w łasnośc i  f izy c zn e ®  
w sku tek  pocli tanian  ia prc mieni. M a m y  z a tem  w  rę k ac h  ś rodek ,  
u l a t a j ą c y  na n a jb a r d z i e j • is to tne  •procesy p rz em ia n y  m ate r j i  w k o d ' ;  
uiórkach.

E n c rg ja  p rom ien is ta ,  d o s t a w s z y  się do k o m ó re k  i ich oto- 
P łynnego, lub gazow ego ,  p rzem ieszeża  k r ą ż ą c  w B m m a c h  

c ,ek tro n y  na inne to ry ,  a lbo w y t r ą c a  je zupełnie  poza o b rę b  a tp- 
" L- W y o d rę b n io n e  z a to m ó w  e le k t ro n y  i jony  d z W a ją  b a rd z o  
e,lergiczniaf', w  p e w n y ch  w a ru n k ń c h  w p r o s t  c y to k a u s ty c z n ie .  P o d  
uj k a m ® § s k 8f f l n  m o żn a  już s tw ie r d z a ć  n a s t ę p s tw a  zmian naboju  !
0 eKtry c z n e g o  c ząs tek  k o lo id o w y ch  w osoczu  i k o m ó rk a c h  po | 
n.aśećietlaniacii. :

Zależnie  p rz e d e w sz y s tk ie m  c J  d aw k i  p o ch ło n ię ty ch  prom ie -  
111 ' &J;vsn(>ś?i b io log icznych  k o m ó re k  zmiany" ró w n o w a g i  josmo- 
t-Vczncj b y w a ją  ro zm a iteg o  stopnia.  „ T e  z m ie n n e * s t a n y  ró w n o -  • 
WaSi są b ą d ź  u ż y te c z n e  dla kom órk i,  b ądź  też  szkod l iw e ,  a ję  na- 
'Vet WMswej szkod l iw ośc i  bio logicznej  nic p rz e s ta ją  fryc pod 
VVzględem f izy czn y m  i m a te m a ty c z n y m  s ta n am i  równoYżagi d y ­
namicznej" ').

C hen .ja  fiz.uń.ógiczifą w y ja śn i ła  w  znaczne j  m ie rze  róż^ts 
n a s tęp s tw a  n iek tó ry ch  z a b u rz e ń  r ó w n o w a g i  o sm o ty czn c j .  N auka  
?a P rz e d e w s z y s tk ie m  p o w o ła n a  je ś t  do tego, a b y  w y ja śn i ła  w la -  
-i\vą K to te  dz ia łan ia  leczniczego prom ien iam i X i rad u, znad a ia  

W stem a ty c zn ie ,  jak ie  re ak c je  ch em iczn e  p o w s ta ją  pod wplyw.em  
tych promieni w  p łyn ie  d o p r o w a d z a n y m  i o d p r o w a d z a n y m  z ko- 
JPorki. L eczen ie  rad io log iczne  podobnie ,  jak  w ię k sz o ść  innych  ra t-  
tod, s ta su je m y  z p o w o d u  dob ry c li  sk u tk ó w ,  s z u k a m y  jednak  na-  
Prożno- od lat dz ies ią tek  na jis to tn ie jszej  p r z y c z y n y  dz ia łan ia  
niczego, celem w yjaśn ien ia  u jem nych  w yn ików .  P o s tu k iw a n ia  te 
d o s ta rcza ją  ty m c z a se m  m n ó s tw o  tak ż e  p r a k ty c z n y c h  w sk azó w cK  
w k ierunku  w s k a z a ń  o ra z  o g ra n ic z e n ia .  u b o c zn e g o  w p ły w u  szkod-  
ń w ęgo  prom ieni ,  sp o tę g o w a n ia  z aś  ich w la s ą ó ś c j  leczn iczych .

N a s tęp s tw a  dz ia łan ia  promieni R o en tg en a  i radu  widzim.\ 
■nakroskopowo n a jw cześn ie j  na  s k ó rz e ;  kom órk i  jej kap ią  się 
z .icdtiej ..strony lr  p o w ie trzu , jo n izo w a n em  p r z e z  p r o m ie n ie jp o d ­

c z a s  naśw ie t la  nią.,'.z drug iej  zaś? s t r o n y  w  k ro p e lk a ch  o d ż y w c z e g o  
s> odow iska ,  w  k tó rem  r<j>łvnież w y d o b y w a t ą R i ę  z a to m ó w  e J e k - '  
T on y  i jo n y .  Zalegnie od daw ki ,  p rzen ik l iw ośc i  p rom ien i  i s tanu 
k o m órek  w r a z  ze ś ro d o w isk ie m ,  m o że  po jaw ić  się już w  p ie rw -  
s z ych dniach po n a św ie t len iu  p rz e j ś c io w y  rum ień  i o b rzęk ,  po- 
ó z e m  s k ó ra  p rz y b ie ra  z p o w ro te m  w e jrze n ie  p ra w id ło w e .  PaWś.teMs 

Ł za tem  o d c zy n  taki  sam, jak  n. p. po m ech an ic zn e m  p o d rażn ie -  
] 'u sk ó ry :  Z ab u rzen ie  R ó w n o w ag i^  os/no-tyęznej b ez  p rz e k ro c z e n ia  
'W c i w t s r a n i e  f iz jo log icznych;  r u r t ®  i E n r z ę k  znika po p o w r o ­
cie ró w n o w ag i  osmetyczjje.i.  Jeżel i  d a w k a  łby ta d o s ta te cz n ie  s i l n a 1
1 tk an k a  o d pow iedn io  „ w r a ż l iw a "  na  dz ia łan ie  promieni,  n a te n ­
czas już b e z  p o w tó rn e g o  b o d ź c a  z e w n ę t r z n e g o  sk ó ra  jeszcze  raz

') St. Dą b r o w  s k i. O dyfuzji  w p rąd z ie  unoszen ia ,  s tr .  98.

się  zacze rw ien ia  po k i lkonastpdninw ej pauzie.  P o w tó rn e  z ac z e r ­
w ienienie,  czyli  f ladeżyn pierwszfcgp s topnia  jes t  w y r a z e m  PÓ-Jj 
w tó rn e g o ,  z n aczn ie js zeg o  z ab u rz e n ia  r ó w n o w a g i  k o sm e ty c z n e j  
w s k u te k  jak iegoś  c zynn ika ,  w y w o t a f e g o  p rz e z  p rom ien ie  i z d r a ­
d z a jąc e g o  się m a k ro sk o p o w e m i  ob jaw am i  dop iero  po d lu j j jzym  

ic ias ie .  f iDclikatniejszemi sp o so b am i obse rw ujeg ls ie  jednak  yzmiany 
w  t k a n e j  p rz e z  c a ły  p rz ec ią g  ćżasu  niemal od cli wili naśw ie t len ia .

J a k k o lw ie k  p ó ź n ie j s z y 'M d ć z y n  g łó w n y  u w y d a tn ia  ąi£ w sfc-B 
bitniej, niż odczy n  w c z e sn y ,  nie po jaw ia  się w  nim jednak  t. zw . 

f i jszcłomieiiib  r o e n tg e n o w e ,  jakie p o w s ta je  p rz y  sp rz y ja ją c y c h
w aru n k ac i i  n a ty c h m ia s t ,  lub w k ró tk im  czas ie  po naśw ie t len iu .  
R ó żn ica  ta  w y d a je  mi się szczegó ln ie  w a ż n ą ,  p r z e m a w ia  b o w iem  
dobitn ie  p rz ec iw  n a jczęśc ie j  p o w ta r z a n e j  h ipotezie ,  t łu m aczące j  
o szo łom ien ie  r o e n tg e n o w e .  G d y b y  ogólne psłab ien ie ,  z a w r o ty
i inne do leg liw ośc i  gfovę,y, b ra k  łaknienia ,  nudnośc i ,  w} m io ty  i t. 
d. b y ł y  n a s t ę p s tw e m  z a t ru c ia  p ro d u k tam i  r f e p a d o w e m i  kom órek ,  
z n is zc zo n y c h  p rz e z  prom ienie ,  w  tak im  raz ie  w y l i c z o n e ’ o b jaw y  
oszo ło m ien ia  ro e n tg e n o w e g o  w y s tę p o w a ł y b y  ternbardz ic j  pod czas  
późn ie jszego ,  g łó w n e g o  o d czy n u ,  k ied y  s tw ie rd z a  się p r o c e s y  r o z ­
p a d o w e  W ysok iego  s topn ia  nie ty lko  m ik ro sk o p o w o ,  ale  n a w e t  
m a k ro s k o p o w o .  P r z e c iw k o  w sp o m n ia n e j  hipotez ie  p rz e m a w ia
jeszcze  f a k t ^ i l e  p o d c za s  n o rm a ln y ch  m tśw ie t lań  żad n e g o  n a ty c h ­
m ia s to w e g o  ro zp ad u  k o m ó rek  d c ty c h e z a s  n i e , udow odniono .

O b ja w y  oszo łom ien ia  ro e n tg e n o w e g o  przypom inają '  mi zu ­
p e łn ie j  c h o ro b ę  g ó rsk ą ;  p o d o b ie ń s tw a  u d e rza  z a ró w n o  pod 
w zg lędem  klinicznym, jak o te ż  f izycznym . S p ra w a  ta  nab ie ra  z a ­
s a d n iczeg o  z n ac ze n ia  przM) p y tan iu  n iezm iern ie  w a ż n e m ,  c zy  p r o ­
mienie dz ia ła ją  b e zp o ś re d n io  na  kom órk i ,  c ży  za p o ś re d n ic tw e m  
iyy tw arzh M ęy ch  się z łożo n y ch  su b s tan cy j  chem icznych ,  c zy  też 
e lek tronów  i jonów. N ie śu ieg a  już obecnie ^żadnej wątpliwości,  że 
n a  w ysok ic l i  g ó rach  r d b y w a  się b a rd z o  zn ac zn a  jonizacja  po ­
w ie trz a .  G łów nie  prom ien ie  p cźa f io łk o w e  s łońca ,  nie p o ch łon ię te  
j e s z c ie  p rz e z  g ru b e  w a r s t w y  p o w ie t r z a  i py tu  nad  nizinami, w y ­
d o b y w a ją  we w i e f f i a  ilości e lek tro n y  z a to m ó w  tak , jak  to ■czy­
nią p rom ien ie  R o e n tg e n a  i radu .  im w y ż e j  w s p in a m y  się w  S p o r e ®  
lub w z n o s im y  się a e ro p la n e m ,A e m  k r ó t s z e  s tw ie r d z a m y  fale p r o ­
mieni po zaf io tk ó w y ch :  im k ró tsze  z aś  falc', tern e n e rg icz n ie jsz a , tem  
w i ę k S z S i c h  zdo lność  w y t r ą c a n ia  e le k t ro n ó w  (z a to m ó w .  W.śzelako 
na" jednej  i tej sam ej w yso k o śc i  ilość w y s w o b o d z o n y ch  {e lektro­
n ó w  zm ien ia  się  zllłeżnie od p o tożen ia  s ło ń c a  i zm ian  atmoste-ć?  
t y c z n y c h  (n. p. o p a d ó w ,  mgieł),  k tó re  p o ch łan ia ją  w ięce j  lub 
mniej p rom ien i  po^gafimkowych. P r z e s y c o n e  e lek t ro n am i  p o w ie trz e  
d o s ta je  się do us tro ju  d r o g ą ’ o d d e ch o w ą .  1 r z e c z y w iś c ie  w e  
m z y s t k i c l i  op isach  c l io ró b y  górskie j ,  p o c z ą w s z y  cd  jezuity  
Acostfy w  16. w iek u  do dnia dzis ie jązego, n a p o ty k a  się 'zw iązek  
m ię d z y  ro zm a item i  s topniam i n a tę że n ia  tej ' cho ro b y ,  ’ai ^ / .3runka- 
mi w y ® j  w sp o m n ian em i ,  do k tó ry c h  p rz y łą c z a ją  się  jeszcze  c z y n ­
niki zm ienne  w  u s t r o ju R a m y m .

P ro m ien ie  X ró w n ie ż  jonizują p o w ie t r z e  tuż  p rz y  pacjencie  
n a św ie t l a n y m  i w  obręb ie  cale.i ob ję tośc i  tk an e k  p rz e św ie t la n y c h  
w y w o łu ją  tak ż e  g r o m a d y  w o ln y c h  e le k t ro n ó w .  Dzieje się  to 
z w ł a s z c z a ^ !  jamie b rz u szn e j  w  zn aczn ie jszy m  stopniu,  p o n iew aż  
prom ien ie  n a tra f ia ją  tu n a B b f i t y  m a te r ja t  znaczne j  objętqsci.  Na- 
świetlanijT jam y  b rz u szn e j  d a w k am i  n a w e t  n iez b y t  wielk iemi 
sp ra w ia ją  r i^u ty .  oszo łom ien ie  . ro e n tg en o w e .  R ad  w  okolicy  n. p. 
l liacicy w y w o łu je  z w y k le  s ł a b sz e  oszo łom ien ie ;  w p r o w a d z e n ie  
z a ś  ro zp u szczo n y ch  soli r a d o w y ch  do ogólnego  k rą że n ia  i w d y -  
c h iw an ie  em anac j i  r a d o w e j ’ p o w o d u je  s to su n k o w o  si ln ie jszy  od- 
cayn  ę-gólnY. O czy w iśc ie  s to p ień  tego  o d czynu  za leż y  t a k ż e  od 
ś ro d o w is k a  o d  ustro ju ,  jak to się u w y d a tn ia  tak ż e  w e  w y so k ic h  
g ó rach ,  gdzie  sz e re g  innych c z y n n ik ó w  (n. p. zm ęczen ie ,  sfan 
n a rz ą d u  k rą ż e n ia  i t. d.) stanowi p rz y c z y n ę  d o d a tk o w y ch  o b ja ­
w ów  i ba rdzie j  z ło ż o n e g o / ’ o d c ź^ n u  ogólnego. Z ap ew n e  zupełm e 
d o tś ieb ie  nie po d o b n e  z e w n ę t r z n e  okoliczności  t o w a r z y s z ą c e  i ś tąd  
r o z m a ite  m iana  (ch o ro b a  m o rsk a ,  górska,  oszo łom ien ie  r o e n tg e ­
n o w e j  o d c zy n  o g ó ln y  po w z ie w a n ia e h  em anac j i  i w s t r z y k iw a n ia c h  
r o z tw o r ó w  ra d o w y c h )  f z a k r y w a j  nam  w ła ś c iw ą  i w s p ó ln ą  is to tę  
d z ia łan ia  w iększej  ilosę? e lek tronów  i jonów, a ta k u ją c y c h  ustró j.

D a lsze  podol)ieńs 'two w y ła n ia  się p rz y  p o ró w n y w a n iu  dzia- 
lan ia jtc c z iiic z c g o  z jednoj s t r o n y  p o b y tu  w  g ó rach ,  z d rug ief^zaś  
s to so w a n ia  p rom ien i  X i radu. C h o ro b a  g ó r sk a  p o w s ta je  po p r z e ­
k roczen iu  g ran ic  p o ż y te cz n y c h  dz ia łan ia  c z y n n ik ó w  w p ły w a ją c y c h  
w  g ó ra c h  na us t ró j?  W  o b ręb ie  zaś  ty ch  g ran ic  w y s tę p u ją  znane  
sku tk i  doda tn ie  w  klmiqznem  znaczen iu .  K a żd y  bodz iec ,  w y w o ­
łu ją c y . 'z n ac zn ie js ze  zm iany  s t a n ó w  ró w n o w a g i  o sm o ty czn e j ,  p o d ­
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niecą  c zynnośc i  fzy c io w e  k o m ó r e k ;  z a  w ie lk a  jednak  sita  b o d ź ca  
i za  długi  cza s  jej t r w a n ia  p o w o d u je  a lbo  sz y b k o ,  a lbo  po 
p rz e j ś c io w e m  podniecen iu  znużen ie ,  a  w  k o ń cu  śm ie rć  kom órk i .  
W y b ió r c z e  d a w k o w a n ie  d ą ż y  do  n iw e c z e n ia  c h o r o b o tw ó rc z e j  
g ru p y  k o m ó re k  b ez  u sz k a d z a n ia  innych .  Ś r o d e k  leczn ic zy  w  p o ­
staci prom ieni  podobnie,  ja k  inne leki, w  p e w n y ch  w arunkac i i  
podn ieca ,  w  innych  z aś  n iszczy  kom órk i.

Jeż e l i  ilość w y t w o r ó w  c z y n n y c h  w  tk an ce  p o d  w p ł y w e m  
prom ien i  nie p rz e k r a c z a  g ran ic  ż y w o tn y c h ,  j S e l i  p rzep o jen ie  k o ­
m ó re k  tem i p ro d u k tam i  nic je s t  s ta łe  i znaczn e ,  n a te n c z a s  si lS 
ż y w o tn e  k o m ó re k  p r z y w r a c a j ą  r ó w n o w a g ę  powoli,  lub :śzy b k o .  
W  razsS  p o w tó rn e g o  z ad z ia łan ia  pj^imicni i ich w y t w o r ó w  
w  tk a n c e  m o że  w  okres ie ,  zanim  r ó w n o w a g a  o sm o ty c z n a  p o w r ó ­
ciła  ca łk o w ic ie ,  n a s tęp u je  z es u m o w an ie  się  m a te m a ty c z n e  s k u t ­
k ó w  w s z y s tk i c h  d a w ek .  D z i a ł a n i e '  z b io ro w e  (k u m u lacy jn e )  p r o ­
mieni X i y  m o żn a  w y t łu m a c zy ć ^  w  n a s tę p u ją c y  sp o só b :  P r z y  
k ażd em ,  j e d n o ra z o w e m  n aśw ie t len iu  w y p e łn ia  się k o m ó rk a  no- 
w e m i  p ro d u k tam i  w  ilości u. P a u z a  p rzed  n as tęp n em  n aśw ie t le ­
niem nie w y s ta r c z a  dla w y p łu k a n ia  chlej tej ilości a. P o  n a s tę p u ­
jącemu p rz ed w c z esn em  naświe tlen iu  k o m ó rk a  z aw ie ra  oprócz  n o ­
w e j  ilości a jęSfcze r e sz tę  p ro d u k tó w  w  ilości b z pop rzed n ieg o  
naśw ie t len ia .  K o m ó rk a  o t r z y m u ją c  z a tem  co pew ien  czasB ilość': a, 
u lega  w  końcu  c a łk o w i tem u  za truc iu  w s k u te k  z e s u m o w a n ia  si? 
ty c h  r e s z t e k  j a d o w ity c h  b.

Podobnie ,  ja k  p r z y  innych truc iznach ,  ta k  i w  ty m  w y p a d k u  
k o m ó rk i  m o g ą  śię „ p r z y z w y c z a ić 11 do d r o b n y c h  b o d ź c ó w  t ru -  

JjĄcych. M o zę  m ięd zy  innemi pćjwodami t a k ż e  śc ianki  k o m ó r k o w a  
o d g r y w a ją  w a ż n ą  rolę,  s t a ją c  się  c o ra z  to mniej przenikliwemu 
dla j a d ó w  ro e n tg e n o w y c h .

„ P r z y z w y c z a j a n i e  s ię “ k o m ó re k  do prom ien i  s ta je  się  ko- 
r z y s tn e m  w  p e w n y c h  o k o l iczn o śc iach ;  n. p. chron i  k o m ó rk i  z d r o ­
w e  i p o ż y te cz n e ,  są s ia d u ją ce  z ognisk iem  c h o ro b o w e m  od nie^j 
p o ż ą d a n y c h  n as tęp s tw ,  co się w ó w cz as  dzieje, g d y  są mniej 
„ w r a ż l iw e "  na  p rom ien ie ,  lub z  p o w o d u  sw e j  odle_głości p o c h ła ­
nia ją  mniej p rom ieni ,  aniżeli  ogn isko  c h o ro b o w e ,  n a s ta w io n e  na 
g łówne n a tężen ie  energji  prom ien iste j .  Nie m o żn a  jed n a k  d o p u sz ­
cza ć  do p r z y z w y c z a ja n i a  się  ty c h  k o m ó rek ,  k tó r y c h  z n iw eczen ie  
s t a n o w i  cel  leczen iaJB T yczy  się  to  o c zy w iśc ie  w  p i e r w s z y m  r z ę ­
dzie  k o m ó rek  n o w o tw o ro w y ch .  Z a ró w n o  d o św iad czen ia  na  zwie­
rzę tach ,  jak o te ż  d o ty ch c za so w e  p ró b y  s to so w an ia  w  ro z m a ity  
sp o só b  prom ien i  X i p r z y  n o w o tw o r a c h  ludzkich  u zasad n ia ją  b e z ­
p ośredn ie ,  m ożl iw ie  m ie jsc o w o  ' o g ra n ic zo n e  f ż a d z ia ła n ie  n a j ­
w ięk szą  d o p u szcza ln ą  d a w k a  ty c h  prom ieni  na  ogn isko  n o w o ­
tw orow e .  T a m ,  gdzje  na  to um ie jscowien ie  n o w o tw o ru  pozw ala ,  
z a c z y n a  się  obecn ie  s to s o w a ć  nie ty lk o  p rom ien ie  X i y  lecz  
przedewsy-y s tk iem  prom ien ie  czyli  e lek t ro n y ,  w y r z u c a n e  z ciał 
p r o m ie n io tw ó rc z y c h ;  c ia ła  te  p r z y k ła d a  się w ó w c z a s  a lbo  bqz 
filtró w  (dz ia łanie  p rom ien i  a  i /? ), a lbo  ty lk o  z  f i ltrem p r z e ­
n ik l iw y m  dla e le k t ro n ó w .   ̂ S p o só b  ten  ró w n a  się n iem al w y p a ­
leniu n o w o tw o ru ,  p r z e w y ż s z ą ^  jed n a k  k a u s ty k ę  z w y c z a jn ą  pod 
w ie lo m a  w zg lędam i,  nie n ad a jącem i K i ę  tu ta j  do k ró tk ieg o  
s t r ® z c z e n ia .  Im lepie j  po traf i  się  pjgraniczyć to si lne dz ia łan ie  
ty lk o  na  ognisko  c h o ro b o w e ,  tem  w y n ik  leczen ia  lep szy  i p e ­
w n ie js zy ,  O d p o rn o ść  us t ro ju  i sąs iedn ich  tk an ek ,  o ta c z a ją c y c h  
ognisko  c h o ró b o w e ,  o d g r y w a  p r z y  leczen iu  rad jo lo g iczn em  p i e r ­
w s z o r z ę d n ą  rolę.

W sz e lk ie  zby teczne ,  n a d m ie rn e  naśw ie tlan ie  tych  sąsiedn ich  
tk an e k  s p r o w a d z a  ich p rz e p r a c o w a n ie  z p o w o d u  z w a lc z a n ia  po ­
w ię k sz o n e j  liczby' a ta k u ją c y c h  czy n n ik ó w ,  m ianow ic ie  p rócz  
ogniska  c h o ro b o w e g o  jęszjtze g r o m a d y  e le k t ro n ó w  i in nych  w y ^  
tw o r ó w  prom ien i  w  tk an k a ch .  P r o d u k ta m i  temi p r z e ła d o w a n a  
k r e w  przyr n ieodpow iedn icm  leczeniu  dustątje^się do .ogó lnego  k r ą ­
żenia  i iz m n ie tsza  ogó lną  o d p o rn o ść .  P e w n e  o b se rw a c je  b u d z ą  p o ­
dejrzen ie ,  że p r z y  tak iem  ogo lnem  dzia łaniu  n iek tó re  n a r z ą d y  
szczegó ln ie  p o d u p ad a ją .  R o z p o w sz e c h n ia  się jednog łośn ie  p r z e ­
kopanie ,  żć  zmnicWzenie odp o rn o śc i  m ie jscow ej  i ig g ó ln e j  z jak ich ­
ko lw iek  pow.odpw uniem ożliw ia  dodatn i  w y n ik  p rom ien io lecz -  
n ic tw a ,  a n a w e t  p o g a r s z a  dz ia łan ie  p rom ien i  do  tego  stopnia ,  że 
s ta n  choro b o w y '  pod  ich w p ły w e m  jeszcze  się po tęgu je .  S t a t y s t y ­
ki w y 'kazu ją ,  że w  p o d u p a d ły m  ustro ju  p rom ien ie  m o g ą  s ta ć  się 
p o w o d e m  jeszcze  jednej c h o ro b y  w  k sz ta łc ie  uszk o d zen ia  p r o ­
m ieniam i m ało  o d p o rn e g o  n a rząd u .  N. p. jadem  g ru ź l icz y m  p r z e ­
pojone tkank i  n a w e t  o d l e g ł S o d  ogn iska  g ru ź liczeg o  o d zn acza ją  się  
n a d z w y c z a jn ą  w r a ż l iw o ś c ią  na  dz ia łan ie  p ro m ien i  tak ,  że  re ag u ją  
n iez w y k le  szkod l iw ie  n a w e t  na  tak ie  daw ki ,  k tó re  u in nych  o so b ­
n ik ó w  n a w e t  zacze ryw en ien ia  s k ó r y  nie w y w o łu ją .  T k a n k a  g r u ­
źlicza  ta je  n i e j a k ą 1 w  św ie t le  ro e n tg e n o w e m .  lub r a d o w e m .  Nie 
znaczy ' to  byna jm nie j ,  jakoby' to  św ia t ło  Jjako n a z b y t  k a u s ty c z n e  
w c a le  się nie n a d a w a ło  do leczen ia  sp r a w ig r u ź l i c z y c h .  P rz e c iw n ie ,  
o s ią g a  • się  tu o w ie le  częśc ie j  p o m y śln e  w ynik i ,  niż n. p. p rz y  
n o w o tw o r a c h .  M oże  jed n a k  p r W J ż a d n e j  innej c h o ro b ie  nie u w y ­
datn ia  się tak  w y f a ź n ic ,  jak  tutaj ,  z a sa d n ic z a  i t r u d n a  ro la  d a w k o ­

w a n ia ,  a b y  ty lk o  tyde u ż y ó 1 prom ieni ,  ile p o t r z e b a  dla z n iw eczen ia  
ogn iska  g ru ź liczeg o  i z a ra z e m  tydko dla pob u d zen ia  tk an k i  łączne j  
i in n y ch  tk a n e k  do odczymu go jącego .  C a ła  sz tu k a  p rom ien io-  
l e c z n ic tw a  g ruź licy  p o leg a  na  n a ś lad o w an iu  tego  s a m e g o  sp o s o ­
bu ,  jakiegcnfsam a n a tu r a  u ż y w a  p r z y  gojeniu się n. p. w r z o d ó w  
g ru ź l icz y c h  w  ż o łąd k u  p o d  w p ły 'w em  p ra w d o p o d o b n ie  soku  żo ­
ł ą d k o w eg o .  O s ta tn io  b a d a n e  p rz y p a d k i  gruźlicy ' ż o łą d k a  w  Klini­
ce prof. S c h r a m m a  p rz e z  d ra  H i 1 a r  o w  i c z a te ż  p r z e m a ­
w ia ją  za  tem, „że  tk a n k a  g ruź licza  u lega  ła tw ie j  s t ra w ien iu ,  niż 
' sam a  śc ian a  ż o łą d k o w a ,  k tó r a  b u ja jąc  o d c zy n o w o ,  p ro w a d z i  do 
z a g o je n i a " . s).

Unika  się obecn ie  liazwy'^ id josyjtkrazj i  r o e n t g e n o w e j j z a s t ę -  
puje się  ją  innem i m ianami. Jeże l i  id jo sy n k raz ją  n a z y w a m y  w ła -  
ściy(s®ć n ie k tó ry c h  o so b n ik ó w  r e a g o w a n ia  z n a c zn e g o  na p e w n e  
bodźce ,  a lbo  na  d aw k i  b o d ź c o w e ,  k tó re  inne osobniki  zn o sz ą  bez  
w id o c z n e g o  o d d z ia ły w an ia ,  to tak ie  o d s tę p s tw o  od z a c h o w a n ia  
się  n o rm a ln eg b  w  dziedzin ie  p ro m ie n io le cz n ic tw a  Wcale n ie  n a ­
leży  do b ia ły ch  k ru k ó w .  Na p o d s ta w ie  d o ty c h c z a s o w e g o  m a te r ­
iału nie ulega' w ą tp l iw o śc i ,  że u p e w n y c h  o sób  już 60'Vn daw ki ,  
no rm aln ie  d o b rz e  znoszonej ,  w y w o łu je  nadzwycza.iTsilny ' odczyni, 
z c iężkiem  uszkodzen iem  ciała i zejśc iem śm ierte lnem. W ed łu g  
itfstatniej s t a ty s ty k i  w ła sn e j  E y m e r a ,  k tó r y  n aśw ie tla !  203 
p r z y p a d k i  r a k a  szyjk i  m a c ic z n e !  śm ie r te h io s S  z a leżn a  od n a ­
św ie t la n ia  w y n o s i ł a  3"/o, m im o w s z y s tk ic h  o b e c n y c h  os t rożnośc i .  
Nie usp raw ied l iw ia  to bymajmniej b łęd ó w  technicznych .  R ad jo lo g ja  
jes t  w  tem  śż c zę ś l iw em  p o ł o ż e n i u , s t a n o w i  p rzed m io i  w s z e c h ­
s t ro n n y c h  b a d a ń  nie ty lk o  lekarzy ',  lecz tak ż e  b io logów , c h em i­
k ó w ,  fizydców, m atematydców i k ry s ta lo g ra fó w .  Dzięki tej  w s p ó ł ­
p r a c y  w s z e c h s t ro n n e j  z y sk u je  się ‘ c o ra z  w ięce j  na  ścisłości.  
O becn ie  m o żn a  też  o w ie le  dok ładn ie j  w y św ie t l ić ,  c zy  u s z k o d z e ­
nie po naświetleniu  p o w s ta ło  z powodu p rzed a w k o w a n ia ,  lub in­
n e g o  b łęd u  tech n iczn eg o ,  czy' też  w s k u te k  w z m o żo n e j  w r a ż l i ­
w o śc i  na  t le  p a to log icznem ,  a lbo  w  n a s tę p s tw ie  p odrażn ien ia  
m ech an iczn eg o ,  chem iczn eg o ,  (jod, r tęć ,  chinina, i t. d.), lub z a ­
k a ź n e g o  p rzed ,  lub po naśw ie t len iu .

R e zu l ta t  ze jśc ia  śię dz ia łan ia  energ ji  p rom ien is te j  z innemi 
b o d ź ca m i  m a donios łe  z n a c z e n ie T z a r ó w n o  dla r ad jo lo g ó w ,  jako- 
też  dla w s z y s tk ic h  lek a rzy .  Chociażby ' lek a rz  sam  ani nic n a ­
św ie t la ł ,  ani n a św ie t lan ia  nie d o z o ro w a ł ,  ani n a w e t  p a c jen ta  nic 
p r z e k a z y w a ł  do leczen ia  p rom ien iam i R o e n tg e n a ,  lub r ad u ,  m i­
mo te g o  m im ow oln ie  i b ezw ie d n ie  m o że  R p o w o d o w a ę JS  c iężkie  
uszk o d zen ie  c ia ła  u c h o reg o ,  k tó re g o  k to  inny  choćby- p rz ed  
m ies iącam i n a św ie t la ł .  Na z e s z ło ro c z n y m  Z jeźdz ie  R o e n tg e n o lo -  
g ó w  i R a d jo lo g ó w  w  P r a d z e  o m aw ia n o  jeden  z  n ie rzad k ich  przy'-  
pad k ó w ,  jako  p r z y k ła d  p o w s ta w a n ia  o w rzo d zeń  ro en tg e n o w y c h  
w s k u te k  d rażn ien ia  m ec h an ic zn e g o  dop ie ro  po roku  od chwili  
n a św ie t len ia  d a w k ą  z w y c z a jn ą ;  m ianow ic ie  w  ro k  po  n a św ie t l e ­
niu z  p o w o d u  b o le sn eg o  m ie s ią cz k o w a n ia ,  z a s to s o w a n o  u chore j  
n a c ie ra n ie  c a łeg o  c ia ła  szc zo tk am i  w  kąpieli,  co  w y w o ła ł o  n a  
n aśw ie t lo n e j  c z ę ś d  p o w ło k i  b rz u szn e j  z n ac zn e  o w rz o d ze n ia .  
P r z y  c S ta z  w ię k sz em  ro z p o w sz ec h n ien iu  się  ta k ż e  u n a s  p rom ie- '  
n io le c zn ic tw a  zaleca łoby ' się u w zg lędn ian ie  przyma.imniej w  a n a m ­
nezie,  c z y  p rz y p a d k ie m  c h o r z y  nie bydi p o p rz ed n io  n a św ie t l e ń '  
z w ł a s z c z a ,R ; d y  w c h o d z i  w  r a c h u b ę  z a o rd y n o w a n ie  ś r o d k ó w  
d r a ż n ią c y c h  skó rę .

P rz y '  ro z s t r z y g a n iu  pyóania, o p e ro w a ć ,  c z y  n a św ie t l a ć  w y -1 
suwaj_ą się na  p i e r w s z y  p lan c h o ro b y  i s top ień  ich n a tężen ia ,
w  k tó r y m  prom ien ie  X i y  w  z n a c z r ta j s z y c h  d a w k a c h  s ta n o w ią  
p r z e c iw w s k a z a n e  t ru c iz n y  n iebezp ieczn ie jsze  od  zab ieg u  chi­
ru rg icznego .

L e k a r z  o r d y n u ją c y  o w ie le  lepiej zn a  s tan  o gó lny  sw eg o  
c h o reg o ,  aniżeli  radjolog-; nie d z iw  tedy ,  że w s k a z ó w k i  lek a rz a  
p rz e k a z u ją c e g o  c h o reg o  do  n aśw ie t len ia  są  nie ty lk o  cenne ,  ale 
w p r o s t  n iezbędne .  W sp ó łd z ia ła n ie  to od d a w n a  za lecan e ,  s t a ­
n ow i obecnie  conditio  sin e  qua non  dz ia łan ia  leczn iczego  prom ien i  
R o e n tg e n a  i radu .  R ad jo łog  m a f s ty c z n a ś ć  z pac jen tem  p rz y ś ła n y n t  
za led w ie  raz ,  lub p a rę  bazy", lek a rz  zaś  d o m o w y  w  d a ls zy m  c ią ­
gu o b s e rw u je  c h o reg o  i n ie ra z  jedynie  on znajduje  późn ie jsze  n a ­
s t ę p s tw a  n aśw ie t lan ia  c za se m  łu d zą co  p odobne  do  o b j a w ó w  n ie ­
jednej  ch o ro b y ,  lub do s k u tk ó w  in nego  sp o so b u  leczen ia .  K iedy  
już w sze lk ie  o d c z y n y  po na św ie t len iu  w  z u p e łn o ś j j  u s tą p i ły  i m o ­
że z a p o m n ia łó  .fs-ię, że  chory ' b y ł  k iedy^ l ec zo n y  rad jo log iczn ie ,  
p o w s ta ją  n ie jed n o k ro tn ie  późne  o d c z y n y  n iepoko jące ;  a lb o  też  
p rzec iw n ie ,  r y c h le js z y  p o w r ó t  do z d ro w ia  z  p o w o d u  p óźn ie jszych  
p rz em ia n  n. p. w  g ru c zo łac h  d o k r e w n y c h  ( s k ó r ą / t e ż  uchodzi  za  
n a r z ą d  d o k r e w n y ) ,  w e  k r w i  i n acz y n ia c h  w ło s k o w a ty c h .  N a p o t i j j  
ka jąc  po  dłuższy 'm  czas ie  od n aśw ie t len ia  s ta n  pa to logiczny ' 
W  o b ręb ie  n a r z ą d ó w ,  l eż ąc y c h  wzdłużtł .calej  drog i ,  k tó r ę d y  p r z e ­
nikały'  p rom ien ie ,  n a le ży  z r e g u ły  m y ś leć  o zadz ia łan iu  b o d ź c ó w  
m ech an ic zn y c h ,  ch em iczn y ch ,  lub z a k a ź n y c h  na  locus m in o ris  
re sis ten tia e  w  z ak re s ie  n a c z y ń  energ iczn ie  n aśw ie t lo n e j  tkanki-

2) P o lsk i  P rz e g l .  C h iru rg .  1926. s t r .  169.
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Kola lek a rz a  p ra k ty c z n e g o ,  n ie rad jo lo g a  u w y d a tn ia  się  w  catej  
Pełni p rz y  tak iem  z esu m o w an iu  się  d w ó ch  r ó ż n y c h  c zy n n ik ó w ,  
L k tó ry ch  jeden  b e z  d ru g ie g o  nie z d o ła łb y  się  s t a ć  c h o r o b o tw ó r ­
czym. Z jednej s t r o n y  w sze lk ie ,  c h o ć b y  n a raz ie  n iezn aczn e  z m ia ­
ny w  miejscu n aśw ie tlo u em .  t rosk l iw ie j  p ie lę g n o w an e  i ch ro n io n e  
od w sze lk ich  b o d ź c ó w  m o g ą  się  cofnąć,  z d rug ie j  zaś  s t r o n y  n a ­
leżycie w y t łu m a c z o n e ,  nie m o g ą  s tać  się p r z y c z y n ą  b łę d ó w  
d iagnos tycznych .  Na po łączen ie  się ze so b ą  d w ó c h  o m a w ia n y c h  
czynników byna jm nie j  nie w p ł y w a  to, c z y  drugi  c zy n n ik  p o ­
p rzedza  p ie rw szy ,  c z y  też  po nim d o p iero  nas tępu je .

M yś lą  p rz ew o d n ią  za tem  leczen ia  rad io log icznego ,  jak 
z resz tą  k a żd e j  te rap ii  je s t  w y z y s k a n ie  m o żl iw ie  c z y s te g o  dz ia łan ia  
leczniczego leku, n ied o p u szczen ie  zaś  do dz ia łan ia  u b o c zn y c h  
w p ły w ó w  szk o d l iw y ch .  Ju ż  w k r ó t c e  po naśw ie tlen iu  z d a rz a ją c e  się 
w yżej o m ów ione  oszo łom ien ie ,  pos iada ,  jako  za t ru c ie  c h a r a k te r  
Pozornie p rz e j ś c io w y  tak ,  że się  go późn ie j  w c a le  nie uw zg lędn ia .  
P roduk ty ,  b ę d ąc e  p o w o d e m  oszo łom ien ia ,  rozn ie s io n e  po u s t r o ­
ju. w y w o łu ją  jeszcze  inne z m ia n y ;  d o j r z e w a ją  one jednak  z a ­
zw ycza j  znaczn ie  późnie j,  s tąd  z w ią z e k  ich z o szo łom ien iem  nie 
zachodzi. Nie m o żn a  p rz co c za ć  faktu ,  że w o k o ło  o g ra n ic zo n y  
snop prom ien i  X i y  p rz ec h o d z i  n a  w y lo t  t a k ż e  p r z e z  p r z e ­
ciwległą sk ó rę  i nie ty lk o  przez  w szy s tk ie  po d ro d z e  n a p o ty k a n e  
tkanki, ale ró w n ie ż  p rz e z  tk a n k ę  ru c h o m ą  t. j, k r e w ,  ty le  r a z y  
zmieniającą się  w  miejscu n a św ie t l a n e m ;  im d łuże j  n a św ie t l a m y  
choćby  o g ra n ic zo n ą  c z ę ś ć  c ia ła ,  tern silniej w p ł y w a m y  p ro m ie ­
niami nu k re w  cu lego  ustro ju .

Oszo łom ien ie  ro e n tg e n o w e  m a c h a r a k te r  p rz e jśc io w y ,  
w sze lako  nie z aw sze ,  i to n a le ż y  z a a k c e n to w a ć  z c a ły m  n a c i s ­
kiem. W e  w ie lu  b o w ie m  w y p a d k a c h  nie d ość  w s z e c h s t ro n n ie  pił­
o w a n y c h ,  o b ja w y  te  ogólne  t r w a ją  o w ie le  dłużej,  zmieniają  się 
s topniowo i w  końcu  p rz e c h o d z ą  w  c h a r ł a c tw o  i ze jśc ie  ś m ie r ­
telne.

Z ap o b ieg a  się tak iem u  o b ro to w i  dz ia łan ia  p rom ieni ,  p ró c z  
Pow yżej  w y m ie n io n y c h  o s t ro ż n o śc i ,  t a k ż e  p e w n em i  z a b ieg a m i  
Podczas i po  naśw ie t len iu .  W  Z ak ład z ie  Radjo log ji  U n iw e rsy te tu  
Poznańsk iego  próbuję  od t r z e c h  la t  z d o b ry m  sk u tk iem  nie d o ­
puszczać do oszo łom ien ia  z a  pom ocą  p ro s teg o  sposobu, jak iego  
-się u ż y w a  od n a jd a w n ie j s z y c h  c z a s ó w  p r z y  u k ąszen iu  w ę ż ó w  
• innych jad o w ity c h  zw ie rz ą t .  J u ż  w  s t a r o ż y tn e j  Syr j i  i Egipc ie  
zapobiegano  dyfuzji  i p rz e d o s ta w a n iu  się jadu  w ę ż o w e g o  do 
ogólnego k r ą ż e n ia  z m ie jsca  u k ą sz en ia  za  p o m o cą  b an iek  su ­
chych;  u ż y w a  ich się  dla ty c h  c e ló w  jeszcze  d o tą d  do ty c h  części  
Pluła, k tó ry c h  nie m o żn a  o p a sk ą  p o d w ią za ć ,  celem  p o w s t r z y m a ­
nia dyfuzji  do  o t a c z a ją c y c h  tk a n e k  (n p. p r z y  u kąszen iu  tu łow ia ,  
'uh g łow y) .  S k u te c z n o ść  b an iek  i p o d w ią za n ia  p o w y ż e j  mie jsca  
ukąszenia  u d o w o d n io n o  d o św ia d c za ln ie  na  z w ie r z ę ta c h  i o b s e r ­
wacjami u ludzi z w ła s z c z a  w  Indiach, A us tra l i i  i A m eryce .  W ie l­
ką w a g ę  p r z e d s t a w ia  dla mnie  ten szczeg ó ł ,  że  nie zdejm uje  się  
odrazu opask i  uc iskowej,  lecz  się  ją w o ln o  i w  d łu ż s z y c h  o d s tę ­
pach czasu ,  popu szcza ,  a b y  t ru c izn a  z w o ln a  się  d o s t a w a ła  do 
ogólnego k rą że n ia ,  gdzie  w  m nie jszej  ilości r o z c ie ń c z o n a  ta tw ie j  
ulega unieszkodliwieniu  bądź  to p rzez  sam  ustró j ,  b ą d ź  też  w  spo­
sób sz tu czn y .  W  p o d o b n y  sposób  p os tępu ję  z jadem  ro e n tg e n o ­
wym, uc iska jąc  g łów nie  ży ły ,  o d p ro w a d z a ją c e  p o d c za s  i po  n a ­
świetleniu. W  o b ręb ie  tak  w a ż n e j  w  p r a k ty c e  rad io log icznej  dol- 
ne i częśc i  jam y  b r z u sz n e j  o s ią g am  zas tó j  ż y ln y  sp o s o b e m  M  o Pi- 
h u  r g a, s łu ż ą c y m  do leczen ia  p rz e k rw ie n ie m  b ie rn em  sc h o rz e ń  
miednicy  i s t a w u  b io d ro w eg o .  B ańk i  n a d a ją  się do skup ian ia  cy -  
io kaus tycznych  e lek tronów  i jo n ó w  o ra z  innych  subs tancy j  p o d ­
p a ś  i po n aśw ie t len iu  w  o b rę b ie  p o w ie r z c h o w n e g o  ogn isk a  c h o ­
robow ego .  To, co d o św iad cza ln ie  u d o w o d n io n o  dla jodu, że  g r o ­
madzi się  z o g ó lnego  k rą ż e n ia  w  k o ń c zy n ie  b ie rn ie  p rz ek rw io n e j  
Za Pom ocą  opask i  e la s ty czn e j ,  p o w in n o  zna leźć  s z e rs z e  z a s to s o ­
w anie  t a k ż e  do innych  leków , ce lem  skup ien ia  ich w  o b rę b ie  c h o ­
rej częśc i  c ia ta ;  ró w n ie ż  ro z m a ite  jady  m o ż n a b y  z  ogó lnego  k r ą ­
żenia skup iać  w  k o ń c zy n a ch ,  a ro z c ień c z ać  w  n a r z ą d a c h  w a ż n y c h  
dla życia.

G R O S S F E L D . K ra k ó w .

G lik o liza  a e tjo lo g ja  raka.

Ju ż  w  roku  1877 ogłosi ł  G laude  B e r n a r d  w  L eęo n s  su r  le 
Diabete,  że zna laz ł  fe rm n tac ję  m le k o w ą  ( fe rm en ta t ion  lac t iąuc)  
Jve k rw i ,  w  m ięśniach,  w ą t r o b ie  l innycli  t k a n k a c h  u d o ro s ły c h  
a w  szczegó ln ie  w y so k im  stopniu  u p ło d ó w .  P ó ź n ie j s z y m  b a d a ­
czom z a w d z ię c z a m y  b a r d z o  liczne p ra c e  d o św ia d c za ln e  o fe rm e n ­
tacji m lekow e j  w  n a jro z m a i ts z y c h  tk an k a ch .  I t a k  n. p. u d o w o d ­
n i  F le tc h e r  i H opkins,  M eyeri io f  i Hill, że  f e rm e n ta c ja  m le k o w a  
Jes t  tą ch em iczn ą  p rzem ian ą ,  k tó r a  d o s t a r c z a  energ ji  p ra cu jąc y m  
m ięśniom; zaś  O. W a r b u r g ,  K. P o s e n e r  i E. Negelein  w y k aza l i ,  
ze s z a ra  su b s ta n 'ć ja 'm ó z g o w a  pos iada  w e  w a r u n k a c h  b e z  dostępu

p o w ie t r z a  fe rm e n ta c ję  m le k o w ą  nic m nie jszą  jak  plód, a  s ia tk ó w k a  
p o s iad a  t a k o w ą  Reszuze 4 r a z y  w ię k sz ą ,  n a w e t  p rz y  dostęp ie  p o ­
w ie trz a .  N a jw ięk sze  atoli znaczen ie  m ają  b a d an ia  d o św iad cza ln e  
sz k o ły  W a r b u r g a ,  d o ty c z ą c e  fe rm en tac j i  m lek o w e j  tkanki  r o s n ą ­
cej* w ogó le .  D o św iad c ze n ia  O t to n a  W a r b u r g a  i jego w s p ó łp r a c o ­
w n ik ó w ,  u jaw n iły  n am  sk o m p l ik o w an e  p r o c e s y  m etab o liczn e  do ­
s ta rc z a ją c e  cmergji, w  n a jro z m a i ts zy c h ,  z a r ó w n o  p ra w id ło w o  jak 
i n ie p ra w id ło w o  ró s ń ą c y c h  tk an k a ch .  Z ty ch  oto d o ś w i a d c z ą  
w y n ik a  sz czeg ó ln e  z a c h o w a n ie  się  d o s ta rc z a ją c e j  energji  p r z e ­
m iany  m ate rj i  w  guzami z ło ś l iw y ch ,  k tó re  chcę  tu ta js  na  w s tęp ie  
ce lem  p rzy p o m n ien ia  p o k ró tc e  nakreś l ić .  W y n ik i  r z e c z o n y c h  do ­
św ia d c z e ń  d o ty c z ą  z a r ó w n o  F !e x n e r - J o b lm g o w s k ie g o  r a k a  s z c z u ­
ró w ,  J e n se n o w s k ie g o  sz c z u ró w ,  R o u so w sk ieg o  m ięsak a  ku rzego ,  
jak ró w n ie ż  r a k a  i m ię sa k a  u ludzi.  G l iko li tyczny  e fek t  tkanek  
w sp o m n ia n y c h  g u 2 ó w  e k a z a i  się  124 r a z y  w y ż s z f f i i  aniżeli gli- 
ko l i ty czn y  efekt  krw-.  O w e  tkanki  w y t w a r z a j ą  200 r a z y  więcej!  
k w a su  mlekow,ego aniżeli m ięsień  ż a b y  b ę d ą ę y  w  sp o c z y n k u  a 1̂ ;. 
r a z y  w ięce j  aniżeli m ięsień  ż a b y  praćująCT: T k a n k S  r a k o w a  ro fc  
szc ze p ią  w  p rzec iąg u  10 godzin ta k ą  i lość  cu k ru  n a  k w a s  m le ­
k o w y ,  k tó re j  w a g a  r ó w n a  się w a d z e  tejże tkanki .  E n e rg ja  k tó ra  
się w y z w a la  dzięki tem u  p ro c eso w i ,  w y n o s i  35 /1) w zg lęd n ie  42%  
energji,  k tó r a  p o w s ta je  p rz y  od d y ch an iu .  E n erg ję  tę z u ż y w a  
k o m ó rk a  r a k o w a ,  p o n iew aż  p ro c e s  g l ik o l i ty c z r ly j  p rz eb ieg a ,  jak 
,się zdaje,  w  sam&j k o m ó rce .  W e d iu g  P a s t e u r a  są  p r o c e s y  r o z ­
szczep ian ia  i u t leniania  w  k o m ó rce  w za je m n ie '  od siebie zależne .  
K o m ó rk a  k tó ra ł j ro z sz c z e p ia  cuk ie r  w  ś ro d o w is k u  w o ln e m  od  t le ­
nu, nie czyn i  tego, a lbo  czy n i  w  znaczn ie  s łab sze j  m ie rze ,  jeżeli 
sję  d o p ro w a d z i  t len. To  dz ia łan ie  o d d y c h an ia  na  ro zszc z ep ian ie  
n a z w a ł  W a r b u r g  o d c zy n e m  P a s t e u r a ,  k t ó r y  w  z a s to so w an iu  do 
p r z y k ła d u  mięśnia,  w y o b r a ż a  sobie  t eo r ja  M e y e r f o f a  w  ten spo- 
|m b ,  że  istnieje p ro c e s  ch em iczny ,  w  k tó r e g o  p ie r w s z y m  okres ie  
w ę g lo w o d an ,  z o s ta je  z am ien io n y  na  k w a s  m le k o w y ,  z aś  w  drugim  
okre s fe  z k w a s u  m le k o w e g o  p o w s ta je  w ę g lo w o d a n  n a tu ra ln ie  
jeżeli t len  je s t  o b e cn y  i jeżeli p ro c es  ut leniania  d o s t a r c z a  p o ­
t rze b n e j  do tej o d b u d o w y /e n e rg j i .  T en  d ru g  okres?- p ro cesu ,  ok re s  
znikania  k w .  m le k o w e g p j  j e s t  w ię c  u w a r u n k o w a n y  o d d y ch an iem  
d o s ta rc z a ją c e m  energji.  Je s t  to ok re s  „ t le n o w y 1'. S to su n e k  ilości kw. 
m lekowego ,  k tó ra  p r z y  o d d y ch an iu  znika  do tegoż  o d d y ch an ia ,  
n a zw a !  W a r b u r g  „ w sp ó łc zy n n ik ie m  M e y e rh o f a 11 i z n a laz ł  go dość  
s ta ły m .  W  n a s tę p s tw ie  tego  u s ta lo n o  s to su n e k  i lo śc iow y  m iędzy  
e fek tem  g iiko l i tyćznym  a o d d y ch an iem  tkanki .  O tóż  n a jw aż n ie j ­
s z y m  w y n ik iem  d o św ia d c ze ń  sz k o ły  W a r b u r g a  je^t s tw ie rd ze n ie  
n a s tę p u jąc e g o  fak tu :  w  tk a n c e  ra k o w e j ,  inimo n iezm ien ionego  o d ­
d y c h an ia  t. j. m im o n iezm ienionego w sp ó łc z y n n ik a  M e y e rh o fa  
tak ż e  p rz y  dostęp ie  tlenu, o d d y c h an ie  nie u c h y la  glikolizy. 
S z c z e g ó ln ą  cec h ą  p rz e m ia n y  m ^tęr j i  tkank i  "rakowej jest  to. że 
tk a n k a  r a k o w a  w y k a z u je  glikolizę n a w e t  p r z y  do s tęp ie  t lenu tzn. 
glikolizę „ t le n o w ą 11. S to su n e k  glikolizy do o d d y c h an ia  w  obec­
ności t lenu jes t  3— 4: 1 P rz e m ia n ie  m ate r j i  tkank i  r a k o w e j  p o ­
lega  w ię c  tak ż e  w  o b ecnośc i  t lenu p r z e w a ż n ie  n a  p i ®  esach  
ro zszczep ian ia .  N a to m ia s t  nie je s t  szc ze g ó ln ą  w ła śc iw o śc ią  tkank i  
r a k o w e j  g l ikoza  b ez  dos tęp u  tlenu, p o n ie w ą #  w t e d y ‘zachodzi  w e  
w s z y s tk i c h  k o m ó rk a c h  z w ie rz ę c y c h .  Ju ż  Hill i jego  w s p ó łp r a ­
c o w n ic y  znaleźli,  że  p r z y  fo rso w n e j  p r a c y  f izyczne j  w z ras raT i lo ść  
k w a s u  m le k o w e g o  w e  k rw i .  D yfuz ja  t lenu do k o m ó rk i  nie w ®  
s t a r c z a  tu ta j  a b y  p o k ry ć  w z m o ż o n e  z a p o t r z e b o w a n ie  t lenu p rz ez  
mięsień. M endel  zna laz t  p rz y  w y w o ła n iu  s z tu cz n eg o  b ra k u  tlenu 
p rz e z  w y tw o r z e n ie  z a s to in y  w  ż y ła c h  w z m o że n ie  k w a s u  m le k o ­
w e g o  w  n a c z y n ia c h  z a s to in o w y c h .  In v i t ro  w y k a z u je  w  sp o ­
c zy n k u  w,się z n a jd u ją c y  p rz y b ło n e k  glikolizę bez dostępu  tlenu 
dz ies ięć  r a z y  m nie jszą  niz tk a n k a  r a k o w a ,  p r z y  dostęp ie  
t lenu nie w y k a z u je  on praw ie  żadnej  glikolizy. W  tk an k a ch  gu ­
zów  dob ro t l iw y ch  i w  tk a n k a c h  p todu, w  k tó ry c h  glikolizą b ez  
d o s tęp u  tlenu p ra w ie  że  d o ró w n u je  glikolizie w  t k a n c e ^ u z ó w  
z łoś l iw ych ,  jes t  glikoliza p r z y  dos tęp ie  tlenu b a rd z o  n iezn aczn a  
w zg lęd n ie  żadna .  P r z e z  <dodanie c ja n o w o d o ru  do ro z c z y n u  Rin- 
g e ra  z d o łan o  w y w o ła ć  u p łodu  sz tu czn ie  glikolizę p rz y  d o s tę ­
pie t lenu. T a k ż e  prjfez u szk o d zen ie  d ro g ą  ch em iczn ą  w r a ż l iw y c h  
tk a n e k  jeżeli n. p. się p r z e c h o w u je  jąd ra  a lbo z a ro d k i  R z c z u -  
r ó w  w  ro z c z y n ie  R in g e ra  z am ias t  w  su ro w ic y ,  o t rzy m u je  Si'ę 
p r z y  n iezm nie jszonem  o d d y c h an iu  i p r z y  n iezm nie jszonej  glikolizie 
„ b e z t l e n o w e j11 w z m o ż e n ie  fe rm en tac j i  p r z y  dos tęp ie  tlenu t. j. 
c z ę śę io w e  p r z e r w a n ie  o d c zy n u  P a s t e u r a .  S z k o ta  W a r b u r g a  nie 
w idzi  w e ^  f e rm e n ta c y jn e j  p rzem ian ie  m ate r j i  tkank i  r a k o w e j  nic 
innego  jak p ie r w s z y  o k r e L  o k re s  ro zszczep ian ia  m etabo lizm u  
p ło d o w eg o ,  k tó re  to ro zszc z ep ian ie  w  p r a w id ło w o  r o s n ą c y c h  k o ­
m ó rk ac h  zo s ta je  n a ty c h m ia s t  m o c z o n e  przez-" oddychan ie ,  p o d ­
c z a s !  g d y  w  k o m ó rk ac h  rakoW ych o d d y c h an ie  nie w y s ta r c z a  i n  
niszczenie  rozszczep ian ia .  S z k o ła  ta  po jm uje  o d d y ch an ie  tkanki  
r a k o w e j ,  n ieza leżn ie  od jego w ie lkości ,  już a priori j,jko n iedo­
s ta te cz n e .  P r z e m ia n a  m ate r j i  n a b ło n k a  z a r o d k o w e g o  i tkanki  lim- 
fa ty c zn e j  ffl jmuje m ie jsce  p o śro d k u  m ięd zy  tk a n k ą  płodu a do-‘ 
b ro t l iw em i guzami. Jeże l i  tk a n k a  lim fa tj lćzna  w y r a s t a  ponad
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sw ój  p r a w id ło w y  ro z m ia r  (h iper t ro f ia )  w z r a s t a  równcjdżeśnio 
glikoliza z a ró w n o  „ t l e n o w a "  jak i „ b e z t le n o w a " .  S to su n k i  jakie 
w  tym  w zg lęd z ie  z n a jdu jem y  w  '.szarej subs tanc ji  m ó zg o w e j  
i w  s i a tk ó w c e  w sp o m n ia n e  sa na w s tęp ie .  L ecz  ró w n ież  bez-  
j ą d rz a s te  (cze rw o n e ) '  c ia łka  k rw i  w y k a z u ją  glikolizę „ t l e n o w ą 1. 
T u ta j  pono rów nież  o d d y ch an ie  "za m ałe  w  porów nan iu  z gliko­
lizą „ b e z t l e n o w ą "  nie w y s ta r c z a ,  ab y  k w a s  m le k o w y  okresu  
rozjgfczepiania d o p ro w a d z ić  do zniknięcia. Natomia.L silnie o d d y ­
cha jące  c z e r w o n e  c ja łk a  k rw i  u p ta k ó w  nic w y k a z u ją  ani śladu 
g l ikolizy „ t lenow ej" .

( jó d n e  uw ag i  są  n a s tęp n ie  d o św iad czen ia ,  w e d łu g  k tó ry c h ,  
tk an k ę  r a k o w ą  moż(ia w!$J wsfeystkich w a ru n k a c h ,  n iezależn ie  od 
s tężen ia  g lukozy ,  znaczn ie  d łuże j  u t r z y m a ć  p rz y  życ iu  p r z y  d o ­
s tęp ie  t lenu (ponhd  72 godzin) aniżeli b(jz dos tęp u  tlenu (ty lko  
24-72 godzin).  Co w ięce j,  kom órk i  r a k o w e  nie są  b y na jm nie j  zp- 
grożęne'*  n a w e t  jeżeli się  j a k n a jb a r d z ie ® o b n iż y  żawart<Jść^ cukru  
w e  k rw i .  T r z y m a n o  b o w iem  z w ie r z ę t a  z guzam i zTośliwemi przez  
k i lka  go,dżin w  k u rc z a c h  insu l inow ych  b a d a jąc  n as tęp n ie  p r^s -  
m ianę  m ate rj i .  N iezm niejszone  oddychanie^  i n iezm ńię jszona  fer­
m en ta c ja  w s k a z y w a ły ,  że ko m ó rk i  g u z ó w  p o z o s ta ły  n ie u s z k o d z o ­
ne. W  obecnośc i  t lenu m o g ą  w ięc  kom órk i  g u zó w  z łoś liwycli  żyć  
zupełnie  bez  g lu k o zy  p rz e z  n ieo g ran iczen ie  długi cz-aś. P r z y  n ie­
d o s ta te c z n e j  ilifści tlenu n a to m ias t ,  k o m ó rk a  r a k o w a  zdolna  jey,t 
ty lko  p r z e ą ’ o g ran icż t jn y  o k re s  czasu ,  k o sz tem  ro zszc z ep ian ia  
u t r z y m y w a ć j l s i ę  p rz y  życiu  (czy  tak ż e  i'?lś.ćj jes t  jed n a k o w o ż  
n ieu d o w o d n io n em ).  R o snący  guz z ło ś l iw y  okazu je  jed n ak  b a rd z o  
d u ż ą  c h ło n n o ść  w z g lęd e m  g lukozy ,  j e szcze  w ię k sz ą  w z g lęd e m  
tlenu. D u że .  znaczen ie ,  k tó re g o  donios łośc i  nie da  H ę  jeszcze  o b e c ­
nie  p rzew idz ieć ,  p os iada ją  też  t a  w ynik i  d o św ia d c ze ń  W a rb u rg a ,  
k tó re  w y k a z u ją ,  że ró w no leg le  do efektu g l iko l i tycznego  tkajjki, 
p rzeb ieg a  w y d z ie lan ie  am o n iak u  z a r ó w n o  p rz y  dos tęp ie  tlenu, 
jak i b ez  niego („ b e z t l e n o w y "  ro z p a d  b ia łk a ? ) .

N a p o d s ta w ie  tych  tu ta j  p o k ró tc e  sk re ś lo n y c h  w y n ik ó w  
b ad ań  budu ją  W a r b u r g  i jego  w s p ó łp r a c o w n ic y  n a s tę p u ją c ą  te- 
orję  e p o w s ta w a n iu  g u z ó w  z ło ś l iw y c h :  „Nic nie stoi n a m  na
p rz esz k o d z ie  — p o w ia d a  O. W a r b u r g  — do p rz y ję c ia  n ie r ó w n o ­
m ie rn eg o  ro z m ie s z c z ę .n a  glikolizy, p rz y z n a ją c  p e w n e j  ilości k o m ó ­
re k  p ło d o w ą  zdo lność  g l ik o l izy ^  o d m aw ia jąc  zaś  p rz e w a ż a ją c e j  
ilości k o m ó re k  w sze lk ie j  zdolności  gl ikoli tycznej .  Jeżeli  na  t a ! $ ;' 
o to  m ieszan inę  k o m ó re k  dz ia ła  b r a k  tlenu —  p o w s ta ły  c z Ł  to 
sk u tk iem  ucisku, zw ap n ien ian ia  n a cz y ń ,  obecność}] b a k te ry j ,  a lbo 
innych  .okoliczności  — n a te n c z a ś  m u szą  zg inąć  korrfórki, k tó re  
nic p o s iad a ją  zdo lności  glikolizy, n a to m ias t  m ó g a  się u t r z y m a ć  
p rz y  życiu owe kom órk i,  k tó re  p o s i a d a j ą  zdo lność  g l iko lizy" .

P rz y jm i jm y ,  że n iek tó re  z nich fak ty czn ie  u t rzy m u ją  się 
p rz y  życiu ,  cź.yli że  p o s iad a ją  zdo lność  z u ż y w a n ia  energji,  k tó ra  
p o w s ta j e ł p o d c z a s  glikolizy.  Jeżeli  ó w  b ra k  tlenu dzia łać ,  będzie  
cza s  d łu ższy  n a te n c z a s  p o w s ta n ie  tk an k a  o zdo lności  g l ikolityoz- 
nej tkanki  p łodow ej.  Ale p o n iew aż  w z r o s ł a  p r ż y  b ra k u  tlenu, b ę ­
dzie  to tk a n k a  o zby t  m ałem  o d dychan iu ,  czyli tk a n k a  h j w o t w o r u  
z łoś liw ego .  Is to tn ie  w ie m y  z d o św ia d c ze ń  nad  p łodami, że  b ra k  
tlenu p r z e d e w s ly s tk i e r n  u sz k a d z a  od d y ch an ie .  T en  pogląd  w p r o ­
w a d z a  na miejsce- n ieo k re ś lo n eg o  pojęc ia ,  „ d rażn ien ie"  bardz-icj 
o k re ś lo n e  pojęcie  „ b ra k  t lenu".  W e d łu g  tego  poglądu p o w s ta ją  
g u z y  nie z  z a b łą k a n y c h  k o m ó re k  lecz ze z ró ż n ic z k o w a n y c h  
rt  sn ą c y c h  k o m ó rek ,  b ę d ą c y c h  in teg ra ln ą S Jcz ęśc iąŁ sk ła d o w ą  k a ż ­
dej ż y jące j  tkanki .  P o d c z a s  g d y  b ra k  t lenu zabija  w s z y s tk i e  nie- 
glikolizujące  kom órki,  w z ra s ta  e fekt  glikoliLvcznv tkanki ,  j ak o  c a ­
łości, nie zffiśj p o sz c ze g ó ln y c h ,  p rz y  ż£ciu  u t r z y m a n y c h  k o m ó rek " .  
Zgodnie  z pog lądam i tej  teorji  ro z ró ż n ia l ib y śm y  z a tem  następu- ,  
jące, d o s ta rc z a ją c e  energji  t y p y  p rz e m ia n y  m ate rj i :

1. T y p  p ło d o w y ,  sk ła d a  się  w y łą c z n ie  z jednego  rodza ju  
ko m órek ,  k tó re  p o s ia d a ją  zdo lność  z a ró w n o  o d d y c h an ia  ja k  i gli­
kolizy.  O d d y c h an ie  k o m ó rek  pow oduje ,  że k w as  m lek o w y  p ow ­

i t a ł y  sku tk iem  glikolizy ty ch ż e  s a m y ch  k o m ó re k  zostaje- o d b u ­
d o w a n y  na w ę g lo w o d a n ,  ana log iczn ie  do tkanki  mięśniowej.  
Sk u tk iem  tego  m a m y  tu ta j  glikolizę b ez  d os tępu  t leniu  a p raw ie  
zupełny, b ra k  glikolizy p r z y  dostęp ie  t lenu. 2. J \vp  tkanki  „|pi).*< 
c z y w a ją c e j "  d o ro s łe g o  o sobn ika  sk ła d a  się  a) z k o m ó re k  gliko- 
l izu jących  i o d d y c h a ją c y c h  ja k  kom órkij j typn  op isanego  pod 1. i b) 
z k o m ó rek  w y łączn ie  o d d y c h a jąc y c h .  W y tw a r z a n ie  kw asu  m leko­
wego jes t  w s tosunku  do o d d y c h an ia  całk iem  n ieznaczne.  W y ­
tw o rz o n y  k w a s  m lek o w y  pod w p ły w e m  o d d y c h an ia  p rzechodzi  
w e  w ę g lo w o d a n .  3. T y p  g u z ó w  z ło ś l iw y ch ,  s t rac i ł ,  p rz e z  u p o ś l e ­
d z a ją c y  oddychanife^brak  tlenu, op isane  pod b) kom órk i  p o s ia d a ­
jące  ty lk o  zdo lność  o d d y c h an ia  a nie p o s ia d a jąc e  zdolności  g l iko­
l izy i s k ł a d a c i e  w y łączn ic . ' ,z  o p isa n y ch  pod a) z a r ó w n o  gliko- 
l izu jących  jak  i o d d y c h a ją c y c h  kom órek ,  sk ła d a  się więc w y ­
łączn ie  z tych  s a m y c h  ty lko  kt m ó rek  co płód, nie m o że  jednak  
o d b u d o w y w a ć  w y t w o r z o n e g o  k w a s u  m le k o w e g o  na  w ę g lo w o d an ,  
pon iew aż  nie pos iada  d o s ta teczn eg o  o d d y ch an ia ,  k tó re b y  d o s t a r ­
cza ło  p o t rze b n e j  do tego. energ ji  (glikoliza z a te m  „ t l e n o w a "  
i „ b e z t l e n o w a " ) .

R o z p a t r z m y  dwie  rze'Cz"o: 1. Zdo lność  o d d y c h an ia  w u t r z y ­
m u ją c y m  się p rz y  życiu  g l ikolizującyrn p ło d o w y m  typ ie  k o m ó rek  
ze 'staje  p rz e z  b ra k  tlenu w  ró w n e j  m ie rze  upośled zo n a  jak w  t y ­
pie k o m ó re k  n ieglikolizującycli  P o z o s ta łe  tedy  p rz y  życiu,  gl iko- 
lizujące  ko m ó rk i  guzow e  m u s ia ły b y  t ed y  o d z n ac za ć  się o d d y c h a ­
niem  s lab em ,  n ied o s ta tec zn y m  i n iedpś ta rcza jace i i]  energji.  a lbo 
d c s t a r c z a j ą c e m  jej w b a rd zo  n ieznacznej  ilości, i tern ró ż n i ły b y  się 
w y łą c z n ie  cd  tkanki  płodu. D w a  sku tk iem  b ra k u  tlenu upo- 
ś le d zę n a  zdo lność  o d d y c h an ia  g l ikolizujacych k o m ó rek  g uzo­
w y c h  p o w o d o w a ła b y  glikolizę „ t l e n o w ą "  w tk an k a ch  n o w o tw o ru .  
W  tak im  r a 2ie rmi. ,iałaby rz e c z y w iś & e  w y k a z y w a ć  tk an k a  gil­
zo wal glikolizę tak ż e  i p r z y  dostęp ie  t lenu, bo m u s ia ła b y  po ­
p rz e s ta ć  na  w y tw o r z e n iu  k w a s u  m lekow ego .

P o n ie w a ż  jednak liczne d o św ia d c ze n ia  w y k a zu ją ,  że tkankd  
r a k o w a  w  c z y s ty m  tlenie p rz y  jak n a jb ard z ie j  z m n ie js z a łe m  s t ę ­
żeniu g l u k o z y a a  więc-, kosz tem  sam eg o  ty lko  oddychan ia^  może 
żyć  i w z r a s ta ć ,  nie m o że m y  p rz e to  p rzy jąć ,  że p ro c es  o d d y ch an i  i 
w  s k r a w k a c h  takiego.,, n o w o tw o r u  nie m oże  rd o ^ ta rczy ćL aS erg j i  
p o trze b n e j  do (W budowania  k w a su  mlekowego*, na  w ę g lo w o d a n ;  V 

?a co jza tern idzie, że b ra k  tlenu m ia łby  uchodzić  za p rz y c z y n ę  
glikolizy, „ t l e n o w e j ' w  tk an ce  rak o w ej .

2 . O d d y ch an ie  s a m y ch  ty lko  p o zos ta łych  h ipo te ty czn y ch  
k o m ó re k  guzoffiwzli w y s t a r c z a  do u t r z y m y w a n ia  p rz y  (życiu t k a n ­
ki ra k o w e j .  C h ro n icz n y  b r a k  tlenu przetQ, k tó ry  zn iszczy ł  nie.-".. 
g likolizujaćę,'1 kom órk i,  m u s ia łb y  jed n ak  p o z o s taw ić  b ez  u szcze rb k u  

H d o ln o ść  o d d y ch an if f l  k o m órek  glikolizujących.
T e o r j a  W a r b u r g S 1,o d rzu ca  m yśl  % b e zp o s red n iem  p ie rw o t-  

nem  p rzy sp ie sze n iu  g l ikolizy w  tk an c e  ra k o w e j ,  jakie* m a miej- 
s S k ,h . p. p rz y  zapłodnieniu ,  po i i ięw aż  b ra k  tlenu nie m o że  j e s z ­
cze s t a n o w ić a b c z p o ś r e d n io  p r z y c z y n y  p rz y sp ie s z e n ia  glikolizy.

A z a tem  b ra k  tlenu m ia łb y  powodo.wać  li ty lk o  z n is zc ze ­
nie h ip o te ty c z n y c h  nieglikolizującyc li  k o m ó re k  „ sp o c z y w a ją c e j "  
tkanki,  n a to m ias t  o d d y ch a n ie  n ie u s zk o d zo n y c h  g lik o lizu ją c yc h  k o ­
m ó rek  p o z o s ta ło b y  bez  u sz cze rb k u .  Oddychanie!, jak w y że j  
w s k a z a łe m .  Sam o p rz e z  się jest  w y d a tn e m  ź ró d łe m  energji.  J p t  
n iez ro zu m ia łem  d la ć z e g o b y  ont!r nie m o g ł H d o s t a r c H ć  takMi-amer- 

ęgji dla zam k n ięc ia  p ro cesu  fe rm en tac j i  m lekow ej ,  dla o d b u d o w y  
cu k ru  z k w a s u  m lek o w eg o ,  :sko ro  fe rm e n ta c ją !  kw ! |su  m lek o w eg o ,  
k tó ra  p rz e ję ła  obecn ie  w  z n ac zn e j  m ie rze ’ d o s ta rc z a n ie  energji,  
nie jes t  piyj-wotnie w z m o żo n ą .

J e s t e ś m y  z a tem  zm uszen i  p rzy jąć ,  O t  b ra k  tlenu nie zdo ła ł  
po z b aw ić  h ip o te ty cz n y ch  p o z o s ta ły c h  p rz y  życ iu  s l iko lizu jąćych  
k o m ó rek  r a k o w y c h '  ich zd o ln o śc i od d ych a n iu . W  tak im  raz ie  nie 
różn ią  się  one w e d łu g  teorj i  w  niczern od k o m ó rek  p to d o w y c h ,  
sk o ro  zdo lność  o d d y c h an ia  n ow otw oru  jako  całości m oże  mieć tak  
Wielkie dzia łanie ,  a  za tem  nie m o ż e m y  już w ięce j  t łu m a c z y ć  g l i ­
ko lizy  „ t le n o w e j"  k o m ó rk i  r a k o w e j  p rz ez  p ie r w o tn y  b r a k  tlenu 
Nie d a je  się za tem  p o d t r z y m a ć  p rz y p u szczen ie  jak o b y  p ie rw o tn y  
b ra k  tlenu b y ł  p r z y c z y n ą  o w e g o  d o s t a rc z a ją c e g o  energji  typu  p r z e ­
m ian y  m ate rj i  tkank i  r a k o w e j  — już z p o w o d u  w y k a z a n y c h ,  za~„ 
w a r ty c h  w  niem  sp rzeczn o śc i .  Ł S k u te c z n o s ę  g l ik o l i ty czn a"  t k a n ­
ki r a k o w e j  nie jes t  w e d łu g  tej teorji  w z m o że n ie m  w ła sn o śc i  gli­
ko l i tyczne j  kom órk i  r a k o w e j  — jak ż eb y  b o w iem  b r a k  tlenu m ó g ł '1 
w z m a g a ć  g l ikolizę?  — lecz w y n ik a  b iern ie  ze zn ikan ia  p r o c e s ó w  
utleniania,  k tp re  w  innych  r a z a c h  o d b u d o w y w u ją  k w a s  m le k o w y  
na w ęg low odan .  „ O d d y ch a n ie  tkanki  rak o w ej  je s t  za  niale w po­
ró w n a n iu  do jej' sk u te cz n o śc i  g l ikolitycznej".  S k o ro  jednali  gli­
koliza  nie jes t  p ie rw o tn ie  p rzy sp ie szo n ą ,  W spółczynnik  M e y e r -  
ho fa  nie jest  zm nie jszony ,  o d d y ch an ie  k o m ó rek  n o w o tw o ro w y ch  
sub a) nie zm nie jszone ,  sk o ro  ono s a m o  w  p e w n y c h  w a r u n k a c h  
m oże  d o s ta rc z a ć  energ ji  p o trze b n e j  dla n ieo g ra n ic z o n eg o  w z r o s tu  
now otw oru ,  j ak żeb y  t o : o d d y c h an ie  m iało b y ć  za  m ałe  „w po ­
ró w n a n iu  ze sk u te cz n o śc ią  g likolftyczną" ..

O w o w zg lędne  zm nie jszen ie  o d d y c h a n ia  w s tosunku  do  
fe rm en tac j i  tk an k i  ra k o w e j ,  iftbże (jako że  W a r b u r g  nie p rzy jf l  
m u je ’ p r z y s p i e s S n i a  glikolizy), polegSć w y łą c z n ie  na  b c z w z g lę d -  
nem zm nie jszen iu  zdolności  o d d y c h an ia  tkanki  n o w o tw o ru  ■ ja ko  
całości. T ru d n o  j ed n a k o w o ż  p r » y ją ó  podobne  zm nie jszen ie  o d d y ­
chania,  wobec  o w y ch  o lb rzym ich  ilości energji,  k tó re  sam o  o d d y ­
chan ie  m oże  d o s t a r c z a ć  dla w z ra s ta ją c e g o ,  n o w o tw o ru .

T eo r ja  W a r b u r g a  o b ra k u  tlenu, nie m o że  nam  już W5£ j  
jaśnie  glikolizy,/*' ,,t lenowej" w  n o w o tw o r a c h  z łoś l iw ych .  M usim y 
z a tem  dale j s 'zukać j ak ieg ęś  c zy n n ik a  w y w to łu jąećgo  r ak a ,  k t ó ­
r y b y  m o że  podobn ie  jak p rzy  zap łodn ien iu  p rz y sp ie s z a ł  p i e r w o t ­
nie?  glikolizę i k tó r y b y  zd o ła ł  nam  dop ie ro  w y ja śn ić  za  m ałe  

' :wv s tosunku  do niej o d d y c h an ie  i tern sam en t  glikolizę „ tlenow ą" .
Albo tej: m oże  , ó w  czy n n ik  tworzący*, r a k a  p r z e r y w a  r e ­

akcję  P a s t e u r a ,  w y t w a r z a j ą c  glikolizę „ t len o w ą"?*  Z jaw isko  w y ­
w o ły w a n ia  gl ikolizy  t len o w e j  u p łodu  d ro g ą  s z tu cz n eg o  osłab ien ia  
względnie  u szk o d zen ia  o d d y ch an ia ,  n ic^-przeczy w n iczem  pogla-jj 
dowi,  że  w  tk a n c e  ra k o w e j ,  w ła śn ie  ty lk o  p ie rw o tn e  p rz y s p i e ­
szen ie  gl ikolizy  a lbo b e z p o ś re d n ie  p r z e r w a n ie  reak c ji  P a s t e u r a  
p rz e z  c zy n n ik  r a k o tw ó r c z y  je s t  p r z y c z y n ą  p rzesu n ięc ia  s t o s u n ­



Nr. 17. 1927. POLSKA GAZETA LEKARSKA 321

ku o d d y ch an ia  do  glikolizy czyli  p r z y c z y n a ,  k tó ra  w y w o łu je  gli­
kolizę „ t len o w ą" .  J a k  w ię c  z jednej  s t r o n y  b a r d z o  w y s o k o  ce-  
n im y p rz e ło m o w e  p ra c e  s z k o ły  W a r b u r g a  n ad  d o s ta rc z a ją c ą  
energji  p rz em ia n ą  m aterj i  g u z ó w  z łoś l iw ych ,  tak  z drug iej  s t r o n y  
jednak m o ż e m y  dzisia j  o d e p rz e ć  teo r ję  o  p o w s ta w a n iu  g u z ó w  
z łoś liwych p rzez  h ra k  tlenu.

B ra k  tlenu nie p o s iad a  w ię c  z n ac z e n ia  d la  p o w s ta w a n ia  n o ­
w o tw o ró w ,  lecz  conajw yże’} u ła tw ia  on ro z sz e rz a n ie  się n o w o ­
tw o ró w  w  o rg an izm ie  mimo w z g lę d n e g o  b ra k u  tlenu. B ra k  t lenu  
jes t  b o w iem  z jaw isk iem  w tó r n e n i  w  p rz e b ie g u  ro z w o ju  r a k a .  J e s t  
en sku tk iem  a nie p r z y c z y n ą  n ieo g ra n ic z o n eg o  w z r o s tu  raka  
1 w zależnośc i  od  p rz y sp ie s z e n ia  całe j  p rz e m ia n y  m ate r j i  tkank i  
1 akowej.

W y n ik a  to też  z w y n ik ó w  d o św ia d c ze n ia  W a r b u r g a ,  P o s e -  
"e ra  i N egele ina  d o ty c z ą c e g o  Nr. 13. T ab l .  II. b a d a ń  n a  b o g a ty c h  
w P rzy b lo u ek  guzach  ztoś liwycli  u cz ło w iek a .  Bioch. Z sch rf t  152, 

24). R ak  p ł a s k o k o m ó r k o w y  s k ó r y  g ło w y ,  guz z łoś l iw y  
(s tw ie rd zo n y  h is to logicznie)  zo s ta ł  p rz e z  c h i r u r g a  z o p e r o w a n y  
jako guz d o b ro t l iw y ,  czyli  jako  guz nie w y k a z u ją c y  szyb k ieg o ,  
d rążąceg o  w z r a s ta n i a .  S k r a w k i  tego  n ie w ą tp l iw e g o  r a k a ,  k tó r y  
atoli nie posiada ł  jeszcze  cech  w z r a s ta n i a  z łoś l iw ego ,  w y k a z y ­
w a ły  typ  p rz e m ia n y  m ate rj i  w ł a ś c iw y  guzom  d o b ro t l iw y m ,  czyii  
znacznie  m niejszą  glikolizę „ t le n o w ą" .  Z a b u rz en ie  p r z e m ia n y  m a-  
tc rji cukru , s i lna  glikoliza „ t l e n o w a " ,  k tó rą  w y k a z u ją  s k r a w k i  r a ­
kowe,  jes t  z a tem  dop ie ro  n a s t ę p s tw e m  w id o czn eg o , s zy b k ieg o  
W zrastania ,  a lb o w ie m  nic zn a jd u jem y  jej tam, gdzie  b r a k  tlenu 
w  okresie  p o w o ln e g o  j eszcze  w z r a s ta n i a  tkanki  jest  jeszcze  
względnie  n iezn aczn y ,  c h o c iaż  h is to log iczn ie  tk a n k a  t a  jes t  już  
niew ątpliw ie  tk a n k ą  ra k o w ą .

Silna glikoliza „ t l e n o w a "  jes t  w ię c  funkcją  w id o czn ie  s z y b ­
kiego w z r a s ta n i a  a  nie h is to logicznej  n a tu r y  tkanki ,  b r a k  z a ś  tlc- 
nu w y s tę p u je  dop ie ro  w tó rn ie  i w  zależnośc i  od szy b k ieg o  w z r a ­
stania . P o d c z a s  g d y  c z ę s to  w id z im y  p o w s ta w a n ie  r a k a  tak ż e  
w b a rd zo  b o g a to  u n a cz y n io n y c h  tk an k a ch ,  gdz ie  nie m o że  być  
n iow y o p i e rw o tn y m  b ra k u  t lenu, w y s tę p u je  z a w s z e  w  przeb iegu  
z łoś liwego w z r a s ta n i a  w z g lę d n y  b r a k  tlenu. P r a w i d ł o w y  b o w ie m  
Wzrost tkanki  postępu je  o  ty le  r ę k a  w  rę k ę  z unaczy n ien iem  o ile 
iest cd  n iego  w  zupełnośc i  za leżny .  D ro g ą  n a c z y ń  p rz y n o s i  b o ­
wiem k re w  w z r a s ta j ą c e j  p r a w id ło w o  tk a n c e  z a r ó w n o  h o rm o n y  do 
Wzrostu ją p o b u d z a jąc e  jak do teg o ż  w z r o s tu  p o t r z e b n y  m a t e r ­
iał. m iędzy  innem i t a k ż e  tlen. P r z y  a u to n o m icz n y m  n a to m ias t  
^ z r o ś c i e  ra k a ,  znajduje  tkanka  r a k o w a  z a ró w n o  p o d n ie ty  jak 
' m a te r ia ł  p o t r z e b n y  do w z ro s tu ,  jak o te ż  ź ró d ła  energii ,  p r z e ­
ważnie  na  miejscu,  w  b ezp o ś re d n io  z nią g ran iczące j ,  p rz e z  k o ­
mórki r ak o w e  „zżę te j"  tkance ,  k tó ra  . jednak nie ro z p o rz ą d z a  t ak ą  
Jak k r e w  ilością tlenu.

Glikoliza k tó ra  p rz y  b ra k u  tlenu w y s tę p u je  tak ż e  w  n o r m a l ­
nej tk an ce  — m oże ,  p rz y  b ra k u  cu k ru  w  k rw i ,  sk u tk iem  z b y t  m a ­
łego p rz y p ły w u  k rw i ,  z n a leść  ź ró d ło  c u k ru  w  c u k rz e  b ia łk o w y m  
w y tw a r z a n y m  z p laz m y  k o m ó re k  są s iad u jący c l i  z  rak iem  i n isz ­
czonych p rz e z  k o m ó rk i  ra k o w e .  Istn ienie  lokalne j  glikoneogenji  
z a m id o k w a só w  w y d a je  mi się dla tkanki  r a k o w e j  p r a w d o p o -  
dobnem —  albow iem  tk an k a  r a k o w a  p rz e c h o w y w a n a  w  zupełnie  
n ie z aw ie ra ją cy m  c u k ru  r o z c z y n ie  R in g e ra  w y t w a r z a  jednak  
małe ilości k w a su  m lek o w eg o .  T a k ż e  fakt,  że  b a r d z o  d a leko  p o ­
sunięte  u sz k o d z en ia  w ą t r o b y  z a z w y c z a j  nie o g ra n ic za ją  w z ro s tu  
Suza z łoś l iw ego ,  p r z e m a w ia  ró w n ie ż  za  tem, że  n ieza leżn ie  od 
czynności  f e rm e n ta ty w n y c h  w ą t r o b y ,  w  sam ej  tk an ce  r a k o w e j  
o d b y w a  się g l ikoneogen ja  z  b ia łka .

P r z y  ow e j  p rz e b u d o w ie  b ia łk a  m ogą  p ra w d o p a d o b n ie  p o ­
w s ta w a ć  n o w e  fe rm e n ty ,  k tó ry m  w  n o rm a ln y m  o rg an izm ie  r e ­
gulacje h o rm o n a ln e  p rz e sz k a d z a ją  w  ro zw ijan iu  ich dzia łalności.

W id z im y ,  że  zm iana  ź ró d ła  jak o te ż  z ab u rz e n ie  w y t w r r z a -  
nia energ ji  zdaje  sie z a le ż e ć  od  sw o is te j  z m ian y  w e  funkcji  k o ­
mórki r ak o w ej ,  k tó re j  ch em icz n y  o d p o w ied n ik  m u s ia ło b y  s t a n o ­
wić „ sw o is te  r a k o w e "  p rz e is to czen ie  b ia łk a  k o m ó rk i  r ak o w ej ,  
f e w n e  z ja w isk a  b io log iczne  z d a ją  się p r z e m a w ia ć  z a  tak ie m  p rz e -  
's toczan ie tn  b iałka .  M u s ia ło b y  się b o w ie m  d z iw n em  w y d a w a ć ,  
żeby  tu p r z y  tak  i s to tn y ch  z m ian ach  w  życiu  k o m ó rk i ,  m ia ły  się 
m iarodajne  z m ian y  jej m e tab o lizm u  r o z g r y w a ć  gdzie indziej  niż, 
w  c ia łach  b ia łk o w y c h  — k tó re  s t a n o w ią  g łó w n ą  i jedyn ie  n ie ­
zbędną  c z ę ść  sk ł a d o w ą  kom órk i.

P o n a d to  t ru d n o  jest  p rz y ją ć ,  a b y  z ró żn icz k o w a n ie  funkc jo ­
nalne z a r ó w n o  tk an e k  jak i p o sz c ze g ó ln y c h  częśc i  u s t ro ju  miało 
b y ć  zależnern  od ro d za ju  i w ie lk o śc i  w y t w a r z a n i a  energji ,  czyli  
że  w y tw a r z a n i e  energji  tn ia loby  m ieć z n aczen ie  e tio log iczne  p rz y  
Po w s taw an iu  tk an k i  w z r a s ta j ą c e j  z tkanki  sp o czy w ające j-  czyli  
Przy p o w s ta w a n iu  guzów .

M o ż e m y  w p r a w d z ie  p r z e z  w z m o ż e n ie  d o p ły w u  energji  do 
Pewnego s topn ia  w z m a g a ć  funkcję  i w z r a s ta n i e  tkank i ,  n iep ra -

w d o p o d o b n e m  jes t  jednak ,  a b y  p rz e z  zm ianę  w e  w y tw a r z a n iu  
energji  m o żn a  b y ło  zmienić  funkcję  na  a ty p o w ą ,  co b y  n as  m ogło 
p ra w ie  że  u p ra w n ić  do p o d p o r z ą d k o w a n ia  sp ecy ficzn y ch  funkcyj 
o r g a n ó w  pod sp e c y ficzn e  rodzaje  w y t w a r z a n i a  energji.
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O k iłow ych  schorzen iach narządów  w ew n ętrzn ych .

IJI.

Kila w ą tro b y .  — Kila tr zu s tk i.  —  K ilow a c u k r zy c a .  —  K ilow e  
sch o rzen ie  żo łą d ka .

Ciąg da lszy .

S t a r a  m e d y c y n a  u w a ż a ła  w ą t r o b ę  za  is to tne  s ied lisko  kiły 
i z a jm o w a ła  się nią w ięce j  aniżeli  innemi n a rz ą d a m i  w e w n ę t r z n e m u
0  ż ó ł t a c z c e  k i łow ej  m ów ił  i p isa ł  ob sz e rn ie  s ł a w n y  P  a r a  c c 1- 
s u s w  X V l-y m  w ieku .  D ow odzi  to w  k a ż d y m  razie ,  że  daw ni  le ­
k a rz e  s tw ie rd za l i  u sy f i l i ty k ó w  w c a le  c zę s to  sc h o rz e n ia  w ą t r o b y
1 że oceniali  je w  zupełn ie  w ła ś c iw y  sposób .  C hodziło  w te d y  
w  p i e rw sz y m  rz ęd z ie  o s c h o rze n ia  w ą t r o b y ,  p o w s ta ją c e  w  o s t ry m  
o k re s ie  kiły

B ad an ia ,  p rz e d s ię b ra n e  w  n a sz y c h  c za sa ch ,  w y k a z u ją ,  że 
w ą t r o b a  u lega  dz ia łaniu  jadu k i ło w e g o  w  o s t ry m  o k re s ie  k i ły  b o ­
daj t a k  sa m o  często,  jak  se rce  i naczy n ia .  N. p. N e u g e b a u e r  
podaje,  że  w  76.7(l/o p rz y p a d k ó w ,  w c z e sn e j  n ie leczonej  k i ły  s t w i e r ­
dzić  m o żn a  c u k r o m c c z  p o k a rm o w y .  S to su n k o w o  d o ść  c zę s to  z ja ­
w ia  się  ż ó ł ta cz k a .  P o c h o d z en ie  jej b y w a  różne .  N iek iedy  p o jm o ­
w a ć  ją t r z e b a  jako  n a s t ę p s tw o  o p acz n e j  c zynnośc i  k o m ó re k  w ą ­
t ro b o w y c h  i d o s t a w a n ia  się żółci do n a c z y ń  c h ło n n y ch  i k r w io ­
no śn y ch  (li  e r x  h e i m c r). innym  ra z e m  jako  w y n ik  zas to ju  
żółc i,  w y w o ła n e g o  p rz e z  n i e ż y to w e  z w ęż e n ie  p rz e w o d u  żó łc io ­
w e g o  w sp ó ln e g o ,  lub jako  sk u te k  ucisku p rz e w o d u  p rz e z  g r u ­
c zo ły  o ko l icy  b ram n e j .  W re sz c ie  m o że  p r z y c z y n a  żó łtaczk i  leżeć  
tak ż e  w  sam ej  w ą t ro b ie .  P r z e d s t a w ia  ją c z a se m  o s t r e  ś r ó d m ią ż ­
sz o w e  zapa len ie  w ą t r o b y  — h ep a iitis  in ters titia lis , s to sunkow o  
rz a d k o  o s t ry  ż ó ł ty  zan ik  w ą t ro b y  —- atrophia  h ep a iis  tlava .

E tjo log iczne  znaczen ie  k i ły  d la  żó ł te g o  zaniku w ą t ro b y ,  
podnosi  w  osta tn ich  c z a sa c h  c a ły  s z e re g  p o w a ż n y c h  a u to ró w  
(U m b e r, C i t r o n), w s k a z u ją c ,  ró w n o c z e śn ie ,  że  p r z y  d o k ła d ­
n ym  ro z b io rz e  z n an y c h  p r z y p a d k ó w  tej c h o ro b y ,  b a r d z o  czę s to  
m o żn a  b y ło  w y b a d a ć  z w iąz ek  m ię d z y  jej p o w s ta n iem  a z a k a ż e ­
niem kiłow em . W sp o m n ie ć  wreszc ie  w y p a d a  o  spos trzeżen iu ,  opi- 
san em  p rz e z  C a  u s s a d e ‘a, i L e v  i-F r  a  e n k I a, w  k tó rem  
o b ja w y  c h o r o b y  b a rd z o  ż y w o  p r z y p o m in a ły  H a n o to w s k ą  m a r ­
sk o ść  w ą t r o b y .

Z upełn ie  d o b rz e  u g r u n to w a n e  w iadom ośc i ,  o zm ianach  
w  w ą t ro b ie ,  p o w s ta ją c y c h  w  o s t ry m  o k re s ie  k iły ,  uzasadn ia ją  
p rz y p u szc z en ie ,  że  k i ło w e  sc h o rz e n ia  w ą t r o b y  n a leżą  do c zę s ty c h  
z jaw isk  w  toku  k i ły  t rze c io rz ęd n e j .  Do teg o  s a m eg o  w niosku  
u p ra w n ia ją  ta k ż e  d o św ia d c ze n ia  se k c y jn e ,  z o ś r o d k ó w  lek a rsk ich  
w  ty ch  k ra ja ch ,  gdz ie  k i ła  b a r d z o  jes t  ro z p o w sz ec h n io n a .  P r z y  
sekc jacl i  sp o tk a ć  się  tam  m o ż n a  b a rd z o  czę s to  z pozap a ln em i 
zg rub ien iam i to rebk i  w ą t ro b n e j ,  z p a sm am i  tkank i  łączne j  w ś r ó d  
m iąższu  w ą t r o b y ,  z  ogniskam i tk an k i  b l izn o w a te j ,  p o w s ta łe j  po 
k i lakach  w ą t r o b y ,  a n a w e t  z  u k ry tem i  w  m iąższu  kilakami. 
W s z y s tk ie  te  z m ian y  znajduje  się  n a jczęśc ie j  ty lko  oko l icznośc io ­
w o  w  z w ło k ac h  c h o ry ch ,  z m a r ły c h  na jak ieko lw iek  inne cho ro b y .
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Z a  życ ia  nie ty lk o  że  nie b y ty  ro z p o zn a n e ,  ale  nie p o d e j r z y w a n o  
ich n a w e t ,  i n iem a  w  tem  nic tak b a r d z o  dz iw n eg o ,  sk o ro  w ie m y ,  
że kila  w ą t r o b y  m oże  p rz eb ieg a ć  zupełn ie  sk ry c ie  i że  n a w e t  nip.-' 
co w iększe  kilaki u legać  m o g ą  w essan iu .  Ale z drug iej  s t ro n y  nic 
u lega  żad n e j  w ą tp l iw o śc i ,  że  kitę  w ą t r o b y  zap o z n a je  się n a z b y t  
c zę s to  n a w e t  w  ty ch  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  ro z p o z n a ć  ją m ożna  
b ez  w ie lk ich  t rudnośc i.

Z m ian y  k i low e  w y s tę p u ją  w  w ą t ro b ie ,  jak p o w sze ch n ie  
w iad o m o ,  w  d w ó ch  z a sa d n ic z y c h  p o s tac iach ,  w  p o s tac i  zapa len ia  
w  tk an c e  p o d śc ie l isk o w e j  — h ep a titis  in ters titiu lis  —  i w postaci 
k i lak ó w  —  g u m m a ta .  N iezby t  rz a d k o  m iesza ją  się  t e  p o s tac ie  z e j  
§obą. W  d a ls zy m  ro z w o ju  zmian k i lo w y c h  p o w s ta w a ć  m oże  z w y j S  
rodnienie  sk ro b io w a te .

R o zm ieszczen ie  i ro z m ia r y  zmian b y w a j ą  n a d e r  rozm aite .  
Od teg o  w ła śn ie  za leż ą  w e j rze n ie  i s t r u k tu r a  w ą t r o b y .  R oz leg le  
z m ia n y  w łókn is te ,  r o z rz u c o n e  w  p os tac i  w ię k sz y c h  ognisk,  s p r o ­
w a d z a ją  o d sz n u ro w a n fe  m n ie jszych  lub w ię k sz y c h  częśc i  m iąższu  
i w io d ą  do p o w s ta n ia  t. zw. p ła to w e j  w ą t r o b y  —  h epar lobatiim . 
Z nam ię  jej t w o r z ą  w ię k sz e  i m nie jsze  guzy,  ro z rz u c o n e  po c a ­
łym , p rz e z  zm ianę  c h o ro b o w ą  o b ję ty m  o b sz a rz e  w ą t r o b y .  W e  
w n ę t r z u  g u z ó w  tk w ią  w c a le  c zę s to  kilaki w  ro z m a ity m  o kres ie  
ro zw o ju .  Z a w s z e  p ra w ie  zn ac h o d zą  się z n ac zn e  z g rub ien ia  t o r e b ­
ki w ą t ro b n e j ,  c zę s to  tak ż e  z r o s ty  z s ą s ie d z tw e m .  P r z y  w ie lk iem  
ro z p o w sz ec h n ien iu  zapa len ia  ś r ó d m ią ż s z o w e g o  ro zw i ja  się ob raz ,  
p r z y p o m in a ją c y  do p e w n e g o  s topn ia  .z a n ik o w ą ,  t. zw .  L a e n n e -  
k o w s k ą  p o s ta ć  m arskośc i .  W  innych  p rz y p a d k a c h  w y s u w a ją  się 
na  p lan  p i e r w s z y  kilaki ro zm a ite j  w ie lkości .  S p o tk a ć  je m o żn a  
z a r ó w n o  na  p o w ie rzch n i  w ą t r o b y ,  jak  w  g łęb szy c h  w a r s t w a c h  jej 
m iąższu .  U lub ione  ich s iedlisko p r z e d s t a w ia  okolica  w ię z a d ta  
w ie szad ło w eg o  —  lig a m en n im  su sp en so ru im  hepatis. S tan  kila 
k ó w  b y w a  ro z m a ity .  Z n ach o d zą  się  b ą d ź  to jako  lite g u z y  o sw o -  
is tem  utkaniu ,  b ą d ź  też : w  o k re s ie  zaniku, ob ję te  t o ie b k ą  z b l izno­
w a te j  tkank i ,  r z a d k o  w  o k re s ie  rozp ad u ,  o w e j rze n iu  ropni, na j ­
rzadz ie j  w  p os tac i  z w a p n ia ly c h  ognisk.  B a rd z o  silne unaczy n ie -  
nie k i la k ó w  s p r a w i S  że  z d a rz a ją  się w  nich obfite , n iek ied y  n a ­
w e t  śm ie r te ln e  k rw o to k i  (E p s t e i n ) .  A n a to m ia  m ó w i w t e d y
0 u d a rz e  w ą t r o b n y m  (u p o p lex iu  h epu tis).

W o b e c  wie lk ie j  ró ż n o ro d n o śc i  o b r a z ó w  se k c y jn y c h  w  p r z y ­
p a d k a c h  k i ty  w ą t r o b y ,  p r z e d s ta w ia  u jm o w an ie  w  ściśle  okrev, 
ś lone  t y p y  b a r d z o  z n ac zn e  t rudnośc i .  1 w  is tocie  r z e c z y  nie m oże  
żad e n  podz ia t  ro śc ić  sobie  p r a w a  do zupełne j  dok ładnośc i .  R z e ­
c z ą  n a jp ro s ts z ą  b y to b y  od ró żn ić  d w a  ty p y ,  ty p  w łó k n i s ty  i ty p  
■kilakowy. Ale te g o  rodza ju  p o d z ia t  nie w y s t a r c z a  dla anatom ji .  
T o te ż  w  a n a to m ic zn y c h  pod z ia łach  w id z im y  c a ły  s z e re g  grup. 
J a k o  p r z y k ła d  p o s łu ż y ć  m o że  podz ia ł  p a to lo g a  a m e r y k a ń s k ie g o  
A d a m i e g o 1), z s iedmiu g rupam i.  P r z e d s t a w i a j ą  je:  1. W ie l ­
kie t y p o w e  kilaki. 2. P r o s ó w k o w e  kilaki. 3. Kilaki pospo łu  ze 
zm ianam i w łóknistemi.  4. K iłowa m a rs k o ść  w ą t r o b y  z k ilakami.  
5. W ie lk ie  kilaki w  o k re s ie  re g re s j i  z o k o lnym  ro z w o je m  tkanki  
łączne j  b l iznow ate j .  6. B lizny  po r o z p a d ly c h  k ilakach .  T. W ie lk ie  
g u z y  k i łow e,  n a ś lad u jąc e  n o w o t w o r y  ra k o w e .

P o d o b n ie ,  jak  an a to m ja  pa to log iczna ,  s t a r a  się  tak ż e  i m e ­
d y c y n a  kl in iczna  o p e w n e  u p o rz ą d k o w a n ie  sw o ich  sp o s trz e że ń .  
Ale czy n i  to racz e j  na  zasad z ie  zn a jom ości  z e s p o łó w  o b ja w o w y c h ,  
w zg lęd n ie  k l in icznych  o b r a z ó w  c h o ro b y ,  nie pom ija jąc  z r e s z tą  b y ­
najm niej  s z c z e g ó łó w  an a to m ic zn y c h .  I na  tej  z a sad z ie  m o żn a  od- 
TÓżnic k i lka  t y p ó w  k i ty  w ą t r o b y .

Na p i e rw sz e m  m ie jscu  p o s ta w ić  w y p a d a ,  ze w z g lę d ó w  
cp o r tu n i s ty c z n y c h ,  p rz y p ad k i ,  w  k tó ry c h  k i lo w e  s c h o rze n ie  w ą t r o ­
b y  nie p r z e d s ta w ia  s p r a w y  góru jącej ,  nie s p r a w ia  n a w e t  jeszcze  

IR w ia d o m y c h  do leg liwośc i ,  ale, gdz-ie zm iany ,  w y k r y t a  p rz e z  b a ­
danie  w ą t r o b y ,  sk o ja rzo n e  w  d a n y m  raz ie  z p e w n em i  s z c z e g ó ­
łami z w y w ia d ó w  i z b a d an ia  innych  n a r z ą d ó w ,  w z n ie c a ją  p o d e j ­
rzen ie ,  że  c h o ro b l iw y  s ta n  w ią ż e  s ię  p r z y c z y n o w y m  z w ią z ­
kiem z p r z e b y tą  kila. M a m y  tu ua  myśli  p rz y p a d k i k ilo w eg o  śr ó d ­
m ią żs zo w e g o  za pa len ia  w ą tro b y ,  o k tó r y c h  kilka już r a z y  pisał
1 m ów it  A. G 1 u z i ń s k i. M o ż n a b y  tu m ów ić ,  z ł a tw o  z re sz tą  
z ro zum ia łem i  za s t rz eż en ia m i ,  o b e z o b ja w o w e m  kiłow ern  zapa len iu  
w ą t r o b y  —  h ep a titis  in ters titiu lis  luetica a sy m p to m a tica .  Ja k o  
p r z y k ła d  tego  rodzaju  p r z y p a d k ó w  m oże  s łu ż y ć  s t r e sz c z o n e  p o ­
niżej sp o s tr z e ż e n ie  z mojej p r y w a tn e j  p rak ty k i .

Ju l ia  B. 1. 31, z O koc im a ,  zam ęż n a ,  od kilku la t  nie żyje  
z m ężem ,  z g ło s i ła  się  w  godzinie  p rz y ję ć  25. VIII. 1926.

W y w ia d y .  Mniej więcej od roku częs te  bole g łowy,  ból 
ga rd ła ,  p o s tęp u jące  osłabienie. W  r. 1914, w rok  po zam ążpó jśc iu ,  
p ra w id ło w y  p o ró d :  dz iecko ży je ,  zd ro w e .  W  czasie  w ojny ,  w  d w a  
m ies iące  po  urlopie  m ęża ,  w  r. 1916 poron ien ie .  T o  sam o  p o w t ó ­
rz y ło  się  w  d w a  la ta  później.  L e c z y  się b ez  jak iegoko lw iek  do ­
d a tn ieg o  w y n ik u  już p rz ez  s z e re g  miesięcy .

W y n ik  badania . ItSobrze z b u d o w an a ,  sm u k ła  kob ieta .  O d ż y ­

w ien ie  d o s ta te cz n e .  S k ó ra  b lada ,  b e z  p o d e jr z a n y c h  blizn.  G r u c z o ­
łów' ch łonnych  na  k a rk u  i p rzegubach  łokc iow ych  w y k a z a ć  nie 
m ożna .  Kości i s t a w y  bez  zmian. O p u k iw an ie  c zaszk i  w y w o łu je  
ra cz e j  ty lk o  n iem iłe  uczucie .  N e r w y  c z a s z k o w e  p r z y  uc isku nie- 
bolesne.  S to s  k r ę g o w j f l n i e b o l e s n y : sw o b o d a  ru c h ó w  zupełna .  O d ­
r u c h y  m ięśn io w e  i śc ięgn is te  ż y w e ;  p o b u d l iw o ść  n a c ż y n io ru c h o w a  
w z m o żo n a .  M igdałki  w ie lkośc i  d u ży ch  o r z e c h ó w  lask o w y c h ,  
zbitsźe,  p r z y  ucisku bo lesne .  N a rz ą d  o d d e c h o w y  b ez  zmian. P o ­
łożenie  i r o z m ia r y  s e rc a  p ra w id ło w e .  T o n y  c z y s te :  1-szy ton n ad  
a o r tą  c ichszy .  2-gi ż l w y r a ź n y m  p r z y ta k te m .  W ą t r o b a  poniżej  łu- 
ku, o p o w ie rzch n i  gładkiej,  bo lesna .  Ś ledz iona  nie da je  się  w y ­
czuć.  M o cz  o  sk ładz ie  p ra w id ło w y m .  Z p r z y c z y n  odem nie  n ie ­
za leżn y ch  nie m o żn a  b y ło  w y k o n a ć  ani se ro lo g iczn eg o  ani m o r ­
fo log icznego  b ad an ia  k rw i.

P r z y p u s z c z e n ie  k i ło w eg o  t ła  c h o ro b y  u z a sad n ia ły  do p e w -  
niego s topnia  w y w ia d y .  O wiele w iększe  znaczen ie  p o s iad a ły f l  
w s z a k ż e  o b ja w y  p rz .y s łu c h o w ę ’ n ad  a o r tą  i z m i a n y f s t w i e r d z o n e  
'przez b a d an ie  w ą t r o b y .  Za  p r z y c z y n ę  j ed n y ch  i d ru g ich  m ożna  
b y ło  uznać  p ra w ie  że jedynie  ty lk o  s p r a w ę  k i łow ą.  P r z y j ę to  ją 
tak ż e  za  t ło  c h o r o b y  m ig d a łk ó w  i b ó ló w  g łow y’, 1 o ra z  ogólnego  

ujs labienia .
C h o ra  nie m o g ła  p o d d ać  się  leczeniu, s t o so w a n e m u  z a s a d n i ­

czo  w  te g o  rodzaju  p r z y p a d k a c h .  Z koniecznośc i  m us ia łem  się 
o g ra n ic z y ć  do za lecen ia  ro z c z y n u  jodku  p o ta su  w  d a w c e  do g r a ­
nicy  zn oszen ia  i do s to w a rso lu  o ra z  p ę d z lo w a ń  m ig d a łk ó w  g lice­
r y n o w y m  ro z c z y n e m  Lugola .  Ju ż  po  3-ch ty g o d n ia c h  m ożna  b y ło  
s tw ie rd z ić  w y r a ź n ą  p o p ra w ę .  Bóle  g ł o w y  i g a rd ła  u s tą p i ły  p ra w ie  
zupełnie,  o s łab ien ie  zm n ie jszy ło  s ię  znaczn ie ,  w ą t r o b a  zm ala ła ,  
b o le sn o ść  u c is k o w a  zm n ie jszy ła  się  w ybi tn ie .

Z d o ty c h c z a so w y c h  sp o s trzeżeń  i o p a r te g o  na nich d o św ia d ­
czen ia  n a le ża ło b y  wnosić ,  że p rz y p a d k i  podobne  do  op isanego  
p r z e d s ta w ia ją  n a jc z ę s t s z y  ty p  w ś r ó d  k i ło w y ch  sc h o rz e ń  w ą t r o ­
by. R zadz ie j  z d a rz a ją  się c h o rz y  z ciężkiemi postaciami.  P r z e ­
gląd  ich u ła tw ia  p rz y n a jm n ie j  do p e w n e g o  s topn ia  rozdz ia ł  n a  g r u ­
p y  w e d łu g  ty p ó w  c h o ro b y ,  w zg lęd n ie  w e d łu g  na jb a rd z ie j  z n a ­
m iennych  o b jaw ó w .  Na w y ró ż n ie n ie  z as łu g u ją :  t y p  w rz e k o m o -  
k a m ic o w y ,  w rz e k o m o z im n ic z y  i w r z e k o m o ro p n ic z y ,  ty p  ż ó ł t a c z ­
k o w y  i z a s to in o w y ,  w r e s z c i e  ty p  g u z o w a ty  w zg lęd n ie  w r z e k o -  
m o n o w o tw o ro w y .

W  p r z y p a d k a c h  o ty p ie  w rze k o n io k a m ic o w y m  ża lą  się  cho­
r z y  na bó le  w  oko l icy  w ą t r o b y ,  p rz y p o m in a ją ce  n iek ied y  n a w e t  
ko lkę  ż ó łc io w ą .  W c a le  c z ę s to  z d a rz a ją  się  s t a n y  g o rą c z k o w e ,  
z w zn ies ien iam i c iep ło ty ,  nie p rzek rae .za jącem i z a z w y c z a j  38° C. 
P r z e z  b ad an ie  f izyczne  s tw ie r d z a  s ię  p o w ię k sz o n ą ,  zb itszą  i b o ­
lesną  w ą t r o b ę .  N a jzn aczn ie jszą  b o lesn o śc ią  o d z n a c z a ją  się  p o sp o ­
licie p ł a ty  l e w y  i ś ro d k o w y .  T o w a r z y s z y  tem u  silniejsze nap ięcie  
i w r a ż l iw o ś ć  o p u k o w a  g ó rn y c h  o d c in k ó w  m ięśni p r o s ty c h  b r z u ­
cha.  S p o tk a ć  się  m o żn a  ta k ż e  ze  s k a r g ą  c h o ry c h  na ból, p o w s ta ­
j ą c y  p r z y  si ln ie jszem  o p u k iw an iu  okolic  p o d ło p a tk o w y c h .  Ból ten 
różn i  się  od bólu p o w s ta j ą c e g o  w ty c h  sa m y c h  w a r u n k a c h  u c h o ­
ry c h  z k am icą  ż ó łc io w ą ,  w ię k sz e m  ro z p rz e s t r z e n ie n ie m  p o  obu 
s t ro n a c h  k la tk i  p ie rs iow ej .  Z ż ó ł ta c z k ą  nie sp o tk a łe m  się w  ż a d ­
n y m  z ty ch  p rz y p a d k ó w ,  k tó re  s a m  widzia łem .

J a k o  p r z y k ła d  w rze k o m o z im n ic ze j p o sta c i k i ły  w ą t r o b y  m o ­
że p o s łu ży ćd fsp o s t rze że n ie  z w a r s z a w s k ie j  kliniki c h o ró b  w e ­
w n ę t rzn y c h .  O p isane  w r. 1924 p rzez  A. G 1 u z i ń s k  i e g o -). 
I s to tę  zmian w y k r y t y c h  p r z y  bad an iu  f izycznem , t w o r z y ło  p o ­
w ię k sz en ie  w ą t r o b y ,  w ię k s z a  jej zb i to ść  i w y r a ź n a  tk liw ość .  
S tw ie r d z o n o  ta k ż e  m ie rne  p o w ię k sz en ie  ś ledziony .  C h o r y  g o r ą c z ­
k o w a ł  n iem al ^ ta le ,  m ie w a ł  czę s to  d re szcze .  P a s o r z y t ó w  zimni- 
c y  nie w y k r y t o  m im o k i lk a k ro tn eg o  badan ia .  W y n ik  p r ó b y  B o r -  
d e t - W a s s e r m a n n a  b y ł  n iep ew n y .  Z p o czą tk iem  leczen ia  po 
6-ciu w c ie ra n ia c h  m aśc i  r tęc io w ej ,  w y s tą p i ł  b a r d z o  silny  o dczyn  
o g ó ln y  z g o rą cz k ą ,  s ię g a jąc ą  w ie c z o re m  39.9° C. P o  k i lkudn iow ej  
p r z e r w ie  w  leczen iu  p o w r ó c o n o  do  niego na  n o w o  i s t o s o w a n a  
je p rz e z  d łu ż s z y  p rz e c ią g  czasu .  W y n ik  b y ł  zupełn ie  zad o w a ln ia -  
jący .  C h o r y  p r z e s t a ł  g o rą c z k o w a ć ,  o d z y s k a ł  siły, p r z y b r a ł  sp o ro  
na  w a d z e ,  ro z m ia r y  w ą t r o b y  z m n ie js zy ły  się  b a r d z o  znaczn ie .

T y p  w y b itn ie  ro p n ic o w y  z d a rz a  się  n iezm iern ie  rzad k o .  
Z d a n y ch ,  zn a jd u jący ch  się w  piśm iennic tw ie ,  n a le ż y  w nos ić ,  że 
t ło  a n a to m ic zn e  t w o r z ą  ro z p a d łe  i z ro p ia łe  kilaki,  u sa d o w io n e  
w  g łęb i  m iąższu  w ą P o b n e g o .

Z ty p e m  żó łta c z k o w y m  k i ły  w ą t r o b y  s p o ty k a m y  się p o sp o ­
licie w e  w c z e s n y m  o k re s ie  kiły .  Ale g ran ic  o k r e s o w y c h  nie m ożna  
p r z e s t r z e g a ć  ze z b y t  w ie lk ą  śc is łośc ią  o  ile chodzi  o kiłę  n a r z ą ­
d ó w  w e w n ę t r z n y c h .  P o d n o s i  to już c a ły  sz e re g  a u to ró w ,  m. i. 
t ak ż e  J u l j u s z  C i t r o n  w  o b sz e rn e j  m onograf j i  k iły , w  dziele 
z b io ro w em  F. K r a u s a  i T.  B r u g s c h a .  Z d a rz a  się n iekiedy, 
że  żó łtaczk a  o typ ie  żó łtaczk i  n ieży tow ej  rozw ija  się  nie jaktO 
t. zw . ic te ru s lueticus p ra eco x , lecz zn aczn ie  później,  w  p a rę  la t  
po zakażen iu .  C h o ry  z g ła sz a  się w t e d y  do in te rn is ty ,  a nie do  sy -

*) A d a m i .  P o r .  J.  C i t r o n .  Die Syphil is  w  dziele zb io ro ­
w e m  F. K rau s  i T. B r u g sc h :  S p e z .  P a th .  inn. Krakli. 2) A. G 1 u z i ń s k i: P o lsk ie  Arcli.  Mcd. w e w n .



Nr. 17. 1927. POLSKA GAZETA LEKARSKA 323

fi liaologa. O 3-eh tego  rod za ju  p r z y p a d k a c h  z w ied eń sk ie j  klini­
ki E. N e u s s e r  a ^ w s p o m in a  R. B a u e r 3). Ż ó ł ty  zan ik  w ą t r o b y  
i H a n o to w sk ą  m a rs k o ść  w ą t r o b y  tw o r z ą  d a lsze ,  sz częśc iem  
rzadkie  n a s t ę p s tw a  z ak a że n ia  k i low ego ,  p rz e b ieg a jąc e  z w y b i tn ą  

®  Mączką.
W a ru n k i  dla  p o w s ta w a n ia  zas to ju  w  k rą że n iu  b r z u sz n e m

1 d L  P o w s ta w a n ia  ty p a  zu s to in o w eg o  is tn ie ją  w  tych  p r z y p a d ­
kach k i to w y ch  sc h o rz e ń  w ą t r o b y ,  w  k tó r y c h  s w o b o d a  p rz e p ły w u  
krw i znika sku tk iem  zac iśn ięc ia  n a c z y ń  w e w n ą t r z w ą t r o b o w y c h  
Pi zez ro z ro s łą  tk an k ę  łączną ,  lup sku tk iem  ucisku, w y w ie ran e g o  
na pień ż y ty  b ra m n e j  p rz ez  g u z y  k i lakow e .  Ale są  po tem u  je s z ­
cze inne p r z y c z y n y .

_ Do wie lk ich  rzad k o śc i  n a le ż y  s c h o rze n ie  żyt.  op isane  p rz ez  
L  h i a  r i ‘e K 0 «) po(j n a zw ą  z a ro s to w e g o  zapa len ia  ż y ł  w ą trob- 
<K'ch (endoph leb itis  o b l ite r a n s L w . hep a tica ru m ). Do roku 1921.
°l isano 39 p rz y p a d k ó w  tej cho roby .  W  6-ciu z nich, a więc  w  20- li 
uznano za  jej p r z y c z y n ę  zm iany  k i tow e.

P ra w d o p o d o b n ie  nieco częśc ie j  z d a rz a ją  się  k i low e  za p a ­
lenia ż y ł y  b ram nej. Ze s t a ty s ty k i  w r o c ł a w s k ie g o  z ak ład u  a n a ­
tomii p a tc lo g ic z n e u ’;),, o p a r te j  na  b a rd z o  z n a c z n y m  m a t e r j a l e l  
sekcy jnym , w y n ik a ,  że na  100 p r z y p a d k ó w  z z ak rz e p a m i  w  żyle  
bramnej 4 z aw d z ię c z a ją  sw o je  p o w s ta n ie  ^zakażen iom  k i lo ­
wym. Z c z a s ó w  mojej lek a rsk ie j  dz ia ła lnośc i  w  szp ita lu  S a ra je w ­
a m i  P rzy p o m in am  Bobie  ty lk o  jedifego c h o re g o  , z k i ło w em  z a ­
paleniem ż y ły  b ra m n e j  p o ch o d zen ia  k i tow ego .  R o zpoznan ie ,  u z a ­
sadnione p rz e z  w y n ik  p r ó b y  B o r d( e t - W  a s s e r m a  n n a, z y ­
skało cenne  p o tw ie rd z en ie  p rz e z  d oda tn i  w y n ik  leczen ia  p rz e c iw -
kitowego.

v\ iększe  zn aczen ie  p r a k t y c z n a  aniżeli  k i to w e  s c h o rze n ia  
•̂'1 w ą t ro b n y c h  i ż y ty  b ra m n e j ,  pos iada ,  ze  w z g lę d u  n a  częs to ść ,  

L zw. k h o w a  m a rsk o ść  u a tro b y]F s p r a w a  p r z e d s ta w ia ją c a  w  isto- 
Cle rz e c z y  k o ń c o w y  o k re s  k i lo w e g o ,  ś r ó d m ią ż s z o w e g o  zapa len ia  
-Wątroby. J a k o  p rz y k ła d y  tej c h o r o b y  p rz y ta c z a m  s t re sz c z e n ie  
bwoch w ła sn y c h  sp o s t r z e ż e ń  ze szp i ta la  s a ra je w sk ie g o .

1- D r a  g i c a P.  1. 27. żona  d o r o ż k a r z a  z S a ra je w a ,  p rz y -  
ięta  naDroddziat c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h  23. X. 1914., podaje ,  że od 

.m ies ięcy  dozn a je  uczuc ia  śc isk an ia  w  p o d b rz u szu ,  chudnie  i t r a ­
ci siły. \ y  c s ta tn ich  c za sa ch  sp o s t r z e g ła  s to p n io w e  p o w ię k sz an ie  
jU? b rzucha .  S to lec  b ą d ź to  z a p a r ty ,  b ą d ź  b i e g u n k o w y  z d o m ieszk ą  
kj"wi i śluzu. Od cza su  do c z a su  w y s tę p u ją  w y m io ty .  M ies iączk i  
uierną od 3-cli m ies ięcy .  Alkoholu  n ię  u ż y w a ła .  D o  k i ły  nie p rz y -  

uąjeivs-ię. Nie rodz iła ,  ani nie roniła .
Stan  o b ecn y . W y r a ź n e  c h a r ła c tw o .  O b rz ę k  podudzi.  P l u c i^  

! s e i"ce b ez  zmian. T ę tn o  96: p a rc ie  k rw i  118/74 mm. Hg. B rz u ch  
eczu łk o w a ty .  Ż y ty  b rz u sz n e  p o ro z s z e rz a n e ,  o b w ó d  b rz u c h a  110 

Ctr|. N a rz ą d ó w  b rz u sz n y c h  nie m o żn a  o b m ac ać  z p o r o d u  b a rd zo  
znacznego  nap ięc ia  p o w ie k .  M o cz  z a w ie r a  urobilinę  i urobilinogen, 
z re ążtą  p o s ia d a  sk ład  p ra w id ło w y .  P o  sp o ży c iu  p r z e z  c h o rą  100 
Sr- cu k ru  m le c zn e g o  n iez n ac z n a  k r ó t k o t r w a ł a  g a lak to zu r ja .  Nie- 
■ U'czny i k r ó t k o t r w a ł y  c u k ro m o c z  z jaw ia  się t a k ż e  po w s t r z y k -  
uięciu pocj sk ó rę  0.001 cm adrena liny?  « O d c zy n  B o r d e t -  
VVa s s e r m a n n a  w y r a ź n y .

P r z e z  nak łu c ie  b r z u c h a  w y d o b y t o  29. X. 11.5 l i t ró w  p łynu  
b c. w ł.  1.008, z z a w a r to ś c ią  b ia łk a  1.5°/o. O b m a ca n ie  b rz u c h a  w y ­
kazało :  w ą t r o b a  p o w ię k sz o n a ,  tw a r d a ,  bo tesn a ,  o p o w ie rzch n i  nie- 
ownei, g u zo w ate i .  Ś ledz iona  ró w n ie ż  p o w ię k sz o n a ,  zbita ,  b o ­

lesną.
Z d a lszeg o  p rzeb ieg u  zas ługu je  n a  w z m ia n k ę :  S i ły  m ala ły

2 k a żd y m  dniem c o r a z  ba rdz ie j .  Od cza su  do czasu  n a w ie d z a ją  
chorą  w y m io ty .  S to lęe  w y s tę p u ją  po  k i lka  r a z y  n a  dobę .  D. 10. 
W  W ykonano  po r a z  w tó r y  nak łu c ie  b rz u ch a .  I lość  w y d o b y te g o  

Phynu w y n o s i ł a  15 l i t rów, c. w ł .  1.007,j|[ilość b ia łk a  0.8°/o. W  11 
Pu1 Później 3-cie  z rzęd u  n ak łu c ie  b rz u ch a ,  z w y d o b y c ie m  12 li-

° w  Płynu. C h o rą  t rap i  n iez w y k le  u p a r c z y w a  b iegunka ,  n iem oc 
se rc a  rośnie .  C h o ra  b ie rna ,  a p a ty c z n a .  E x itu s  5. XII.

R ozpoznanie  a n a to m ic zn e  (Dr. P r a s e k ) .  K itow a  m a rs k o ść  
W ątroby  —  hepar lobatnni. N a  p rz e k ro ju  w ą t r o b y  r e sz tk i  k i la ­
ków, o ko lonych  tk a n k ą  b l izn o w a tą .  T o r e b k a  w ą t r o b y  Z grubia ła  — 
P frihepu titis  tib rosa , —  w e  w ie lu  m ie jscach  p o z r a s ta n a  z  o to cze-  
]hem. P rz e w le k ły  o b rzęk  śledziony. Na p rzek ro ju  w id ać  bliznę po 
kilaku.

2. M u j o M. 1. 20 w y z n .  m uzulm . K a w ia rz  z  Lobic je  w  H e r ­
cegowinie,  p r z y ję ty  na  oddz ia ł  c h o ró b  w e w n .  7. II. 1916. Od roku

w  n a d b rzu sz u ,  od 2 m ie s ię cy  b iegunka ,  s to lce  z d om ieszką  
krv"i iR lu z u ;  .od cza su  do czasu  w y m io ty .  Alkoholu nie u ż y w a :
do kiły nie p rz y z n a je  się. Ż ona  roniła .

Nr. 5.

3) R. B a u e r :  L ues  u. innere  Medizin.  W ie n  u. Leipzig  1910ł
4) C h i  a r  i po r .  L. Ktibnel i A. P r ie se l  Mediz.  Klinik 1921.

r>) Zob. F. U r n  b e r :  E r k r a n k n n g e n  d e r  L e b e r  und de r  Gal- 
enwe,ge w  dziele zb io ro w em  M ohr  und S taehe l in  H a n d b u ch  de r  

Inn- Medizin  T . III.

S ta n  o b ecny . Ś w ia d o m o ść  chwilami z am ro cz o n a .  B u d o w a  
c ia ła  do b ra .  S k ó r a  b lada ,  sucha .  P o d śc ió łk a  t łu s z c z o w a  zanikła.  
Mięśnie śc ień cza te ,  o k azu ją  b a r d z o  w y r a ź n ą  c h a r ł a c z ą  pobudli­
w o ś ć  m ech an iczn ą .  J ę z y k  suchy ,  b r n n a tn o - c z e r w o n y .  B ad an ie  
p łuc  w y k a z u je  o b ja w y  ro z le g łe g o  n ieży tu  o s k rz e lo w e g o  i ogn isk o ­
w e g o  zap a len ia  p łuc  w  p>atach dolnych .  P lw o c in a  ś lu z o w o ro p n a  
z d o m ieszk ą  k rw i .  R o z m ia ry  s e r c a  p ra w id ło w e :  to n y  c z y s te ;
t ę tn o  90^-100. B rz u ch  rozdęty,;  ż y ły  sk ó rn e  b rz u c h a  p o r o z s z e ­
r z a n e ;  w  jamie b rz u szn e j  w o ln y  płyn. W ą t r o b a  z n a c z n y c h  r o z ­
m ia ró w ,  o p o w ie rzch n i  nierówmej,  guzo w ate j ,  b o lesn a  p r z y  o b m a ­
c y w an iu .  Z n a jb a rd z ie j  p o w ię k sz o n e j  częśc i  w ą t r o b y ,  z  l ew eg o  
p ła tu  w y s ta j e  guz  w ie lkośc i  sp o re g o  k u rz e g o  jaja, b a rd z o  bo lesny .  

rŚ ledziona  p o w iększona ,  tw a rd a ,  bolesna. Mocz w y s y c o n y  bez 
cu k ru  i b e z  b ia łka ,  z a w ie r a  urobilinę ,  w zg lęd n ie  u robilinogen.  O d ­
czy n  B o r d e t - W a s s e r m a n n a  .wybitnie dodatni .

Z p rz eb ieg u  c h o r o b y  zas łu g u je  na  podnies ienie.  C iep ło ta  
c ia ła  po d czas  kilku p i e r w s z y c h  dni p o b y tu  w  szp i ta lu  p o d g o r ą c z ­
k o w a ,  n a s t ę pnie p rz ez  3 dni w y r a ź n a  PgSrączka z to rem  b ądź  
z w a ln ia ją cy m  b ą d ź  p rz e p u sz c z a ją c y m  z wzniesień,iakni, ^sjęgające- 
mi n a w e t  ponad  40" C. S ta le  wielk i  niepokój,  m ajaczen ia .  Kilka 
r a z y  k rw a w ie n ie  z nosa .  S to lf f l  w o ln e  z k rw ią  i .że ś luzem . Ga- 
lak tozu rj i  p o k a rm o w e j  nie ma. P o  podaniu  100 gm. cu k ru  m le c z ­
n ego  i równocziesnem  w s t r z y k n ię c iu  pod sk ó rę  0.001 cm 3 n a d n e r -  
c z y n y  ty lk o  b a r d z o  n iez n ac z n y  cu k ro m o c z .  Dn. 15. II. z a n o to ­
w an o .  C h o ry  przytom ny?, c iep ło ta  p ra w id ło w a .  P r z e z  n a k ł u c i ^  
b rz u ch a  w y d o b y t o  8.5 l it ra  p ły n u  o c. wł.  1.006. a  0.8"/u b iałka .  
P ty n  zac zą ł  się już b a rd z o  ry c h ło  g ro m ad z ić  na  nowO. S i ty  c h o ­
rego  m ala ły  c o ra z  ba rdz ie j .  C z ęs to  z ja w ia ły  H ę  m ajaczen ia .  S to l-  

Kłęf; b ie g u n k o w e  u t r z y m y w a ły  się  s ta le .  W  os ta tn ich  dniach m a rc a  
zapad ,  z u p e łn a  i t r w a ła  u t r a ta  p rz y to m n o śc i .  E x ilu s  30. III.

W y c ią g  z  p ro to k o łu  se k c y jn e g o  ( P r o s e k to r  Dr.  P r a s e k ) .  
R o z p o z n a j e .  H ep a titis  m te rs titia lis  luetica. W ą t r o b a  p ła to w a  ( h e ­
par loba tum ). N a  p o w ie rzch n i  w ą t r o b y  s te r c z ą  g u z y  w ie lkości  
o r z e c h a  l a sk o w e g o .  n ie k tó re  w ie lkośc i  o rz ec h a  w ło sk ieg o ,  o d ­
g ra n ic zo n e  od  s iebie  g lębokiem i b ru z d am i  C ię ż a r  w ą t r o b y  2 kg. 
Na p rz ek ro ju  b a rd z o  liczne sm ugi zbite j  tkank i  łącznej .  M iąższ  
w ą t r o b y  o b u d o w ie  z a ta r te j ,  b a r w y  c ie m n o b ru n a tn e j . '  Ś led z io n a  
p o w ię k sz o n a ,  ze znam ionam i p rz e w le k łe g o  o b rz ęk u .  W y m i a r y  
ś led z io n y :  20:16.9.

W  obu o p isan y ch  p rz ed  ch w i lą  p r z y p a d k a c h  okazu ją  p r z e ­
b ieg  i z a sad n icz e  o b ja w y  c h o ro b y  p ra w ie  zupe łną  zgodność .  Na 
p odnies ien ie  zas łu g u je  szy b k i  p o s tę p  s p r a w y  i k ró tk i  o d s tęp  czasu  
m iędzy iŁ w ^stąp ien iem  zupełnie  już j a w n y c h  p o d m io to w y c h  o znak  
s c h o rze n ia  a  zgonem . W  p ie rw sz y m  p r z y p a d k u  w y n o s i ł  tenfcpd- 
s tęp  n iesp e łn a  rok .  w  drug im  z a led w o  nieco więce j,  aniżeli  rok . 
D o w o d z i  to b a rd z o  szy b k ieg o  ro zw o ju  i ro z sz e rz a n ia  się ch o ro -  
b o v $ ,c h  zm ian  i c h o ro b o w e j  tk an k i  w  w ą t ro b ie .  W r a z  z. tern b u ­
dzi się p o de jrzen ie ,  że  z m ia n y  z ap a ln e  k i low ej p r z y ro d y  zajm ują  
nie ty lk o  tk a n k ę  p o d śc ie l isk o w ą ,  ale  sz e rz ą  się tak ż e  w  śc ianach  
n a c z y ń ,  ro z g a łę z io n y c h  po całe j  w ą t ro b ie .  D o k ład n e  d ro b n o w i-  
d o w e  b ad an ie  n a c z y ń  w  k a żd y m  p r z y p a d k u  k i łow ej  m arsk o śc i  
w ą t r o b y  jes t  w o b e c  tego  p rz y p u sz c z e n ia  nie ty lk o  b a rd z o  p o ż ą ­
dane, a le  n a w e t  w p r o s t  k o n iw z n e .

Z p o ś ró d  innych  sz c z e g ó łó w  zas łu g u ją  na  w y ró ż n ie n ie  n a d e r  
obfite, z w ła s z c z a  w  p ie r \y szy m  p rz y p a d k u ,  g ro m ad z en ie  się p ł y ­
nu p r z e s ą c z y n o w e g o  w  jam ie  b rzuszne j ,  b a rd z o  z n a c z n a  urobili-  
n u r ja  i z a le d w o  z a z n a c z o n a  g a la k to z u r ja  p o k a r m o w a .  ObjawA 
ż o łą d k o w e  w  p o s tac i  p o w ta r z a ją c y c h  s,ię czę s to  w y m io tó w  i .ob­
jawy,’ je l i tow e,  p o leg a jące  na  u t r z y m y w a n iu  się u p o rc z y w e j  b ie ­
gunki ze  s to lcam i,  zmieszanemu z k rw ią  i ze  ś luzem , p r z e d s t a ­
w ia ją  p ro s te  n a s t ę p s tw o  zas to ju  w  k rą że n iu  w a t r o b n e m  w zg lęd n ie  
w  z ak re s ie  ż y ły  b ram nej .

Po d o b n ie  jak  k i ło w a  m a rs k o ść  w ą t r o b y  p rz e d s t a w ia  tak ż e  
p o sta ć  g u zo w a ta , w zględn ie  w rzek o m o n o w o tw o ro w u  t y p  choroby ,  
n a c e c h o w a n y  g ru b em i zm ianam i fi^ycznemi.  P r z y c z y n a  ich tkw i  
w  ro z w o ju  b ą d ź  po jed y ń czy o h .  b ą d ź f c e ż  w ie lo k ro tn y c h  k i laków , 
różnej  w ie lkośc i  i ró ż n e g o  u sa d o w ie n ia  N iek iedy  p r z e d s t a w ia  guz 
jednoli tą  ca łość ,  innym  ra z e m  sk ła d a ją  się nań  u g ru p o w a n ia ,  z ło ­
ż one  z w ię k sz e j  ilości k i laków. Zbitość  g u z ó w  k i la k o w y c h  jes t  
z a w s z e  w ca le  znaczn ą .  W  okoleniu z tk an k i  łączne j  s p ra w ia ją  n a ­
w e t  w r a ż e n ie  tw a rd e j  c h r z ą s tk o w a te j  m asy .  P r z y  uc isku g u zó w  
p o w s ta je  mniej lub w ięce j  d o tk l iw y  ból.

R ó ż n o r o d n o ś c i  k sz ta ł tu  i u sa d o w ie n ia  k i la k ó w  sp ra w ia ,  że 
o k re ś lan ie  ich p r z y r o d y  i n a rz ą d o w e j  p rz y n a leż n o śc i  b y w a  n ie ­
k iedy ,  w c a le  t rudne .  W y n ik a ł y  s t ą d  n ie jed n o k ro tn ie  ro z m a ite g o  
ro d za ju  p o m y łk i  r o z p o z n a w c z e  I tak  p o c z y ty w a n o  kilaki za  gużrai 
n o w o t w o r o w e  w ą t r o b y  i p ę c h e r z y k a  żó łc io w eg o  (Liicke),  żbl- 
ląd k a  lub nerk i  (Fr.  Konig), za  p ę c h e rz e  b ą b lo w c a  (U m ber) ,  za 
kam icę  żółc iową (W ęg ie rk o )  i t. d D ość  często  ot\\(ie‘rano  sk u t ­
k iem tak ich  p o m y łe k  jam ę  b rz u sz n ą  i p o z n a w a n o  p r z y  tern p o ­
p e łn ione  b łęd y .  W  innych  z n ó w  p r z y p a d k a c h  ro z ja śn ia ł  p rz y ro d ę  
c h o r o b y  d o b r y  w y n ik  leczen ia  p rzec iw k i lo w e g iM  z w y k le  za  p o ­
m o cą  soli jo d o w y c h ,  za lec o n y c h  w c a l ę / c z ę s t o  w  p o s tac i  p ró b y ,
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jeśli nie po myśli  m ato  s y m p a ty c z n e g o  im p e r a ty w u  „ut ahuuid  
fieri y u le a tu r" . Działo się  tak  z w ła s z c z a  w  d a w n ie jsz y ch  czasa ch  
ppzed ę rą  b a d ań  se ro lo g iczn y ch .  O becnie  z d a rz a ją  się pom yłk i  
n iew ątp l iw ie  rzadz ie j  Ale i dziś jeszciffij z a leż y  d o b re  rozpoznan ie  
c d  b a r d ż ó  do k ład n eg o  b a d an ia  i cd sum iennegój ro zb io ru  c h o r o ­
b o w y c h  o b ja w ó w  w  k a żd y m  p o jed y n c zy m  p rz y p ad k u .

W  p o ró w n an iu  z kiłą  w ą t r o b y ,  o k tó re j  m ó w ią  w c a le  już 
l iczne sp o s t r z e ż e n ia  i b a d an ia  k lin iczne i a n a to m iczn e ,  p r z e d s t a ­
w ia  się s t o su n k o w o  b a r d z o  j e szcze  sk ro m n ie  m a te r ja ł  lekarski ,
( b jaśn ia jący  o k ilo w y c h  sch o rzen ia ch  trzu s tk i .  W n o s lć b y  z tego 
n a le ża ło ,  nie w iem  c z y  słuszn ie ,  że  kiła  t rzus tk i  n a le ż y  do rzędu  
b a rd z o  r z ad k ich  z jawisk .

Z m ia n y  a n a to m ic zn e  w y s tę p u ją  w  t r z u s tc e  b ą d ź to  w  postaci  
p rz e w le k łe g o  zapa len ia  tkank i  podśc ie l isk o w e j  z n a s tę p o w e m  b u ­
janiem tkanki  łącznej (p a n erea titis  luetica in te rs titia lis)  (A 1 b u,
E h r m a  n n), b ą d ź  też  w  postaci  k i laków  (g u m m a ta )  ( H e r * -  
h e i m e r, H i r s',ć h f e 1 d). Z ap a ln a  postali . 1 z d a rz a  K i ę  p r a w d o p o ­
dobnie  szęście jj  aniżeli k i lak o w a .  S p o re  znaczeh ie  pos iada  i ! ja -  , 
p e w n e  tak™  w s p ó łu d z ia ł  n a c z y ń  w  s p r a w ie  c h o ro b o w ej .

Kliniczne o b j a w y  c h o ro b y  są w. z a s a d z ie !  takie’' s*ime, jak 
w  innych  . p rz e w le k ły c h  - 'schorzeniach t rzus tk i .  ,0  p rz y ro d z ie  ki­
łow ej  m ę ż n a  czyn ić  w n iosk i  na^ ipodstaw ie  b ad ań  dorwadzących 

-■zakażenia k i łow ego .  O s łu szn o śc i  p rz y p u sz c z e n ia  r o z s t r z y g a  o s t a ­
teczn ie  dod a tn i  w y n ik  leczen ia  p rz ec iw k i ło w e g o .

W o b e c ,  u s ta lo n y c h  już p o g ląd ó w  o  z w iąz k u  m ięd zy  czy n -  
i ® c i ą  t rzu s tk i  a c u k rz y c ą  godzi I s ię  w sp o m n ie ć  na  tern miejscu 
tak ż i^ jo  k ilo w e j cu krzycy ,:  P isa ł  o niej n ieco  obs-zerniej E b-
s. t e i n "). W  jakiś cza s  później  s t r e śc i ł  kilka w ła s n y c h  s p o s t r z e ­
żeń U ni b e r : ). w ś ró d  nich jedno  b a rd z o  p o u cza jące ,  bo ob jaśn io ­
ne b ad an iem  an a to m o p a to lo g ic zn ę m .  Na u w a g ę  zas ługu je  tak że  
publikac ja  okulis ty  be r l iń sk iego  E d w i n a  G a l l u s a 9) z opi- 

Eścm 9-ciu p r z y p a d k ó w  k iłow ej  c u k rz y c y .
Dla u zasad n ien ia JA o z p o zn a n ia  k i łow ej  p r z y r o d y  ż ąd a  >E li­

s t ę  i n n iezb i tych  d o w o d ó w  z ak a że n ia  k i ło w eg o  i d o b ry c h  s k u t ­
k ó w  po leczeniu  p rz e c iw k i ło w e m ,  z tern jed n ak  z a s t rz eż en ie m ,  %e. 
p rz e z  odp o w ied n ią  d ie tę  nie m s ż n a  b y ło  o s iągnąć  o d c u k rź ć n ia , , 
mcłćzu. P o d o b n e  ż ąd an ia  w y s u w a ją  tak ż e  inni a u to r z y  p ra c  o c u ­
k r z y ®  kiłow ej.  Na kilka s z c z e g ó łó w  z w r a c a  u w a g ę  G a l l u s .  
P oda je ,  ze w  b a d a n y c h  p r z k i  n iego p rz y p a d k a c h  z n a c h o d z i ły  się 
z a w s z ę  zm iany  w  o d d z ia ły w an iu  ■( w  ksz ta fc fe łz j rc n ic ,  d robne  
w y n a e z j  nienia w  s ia tk ó w ce ,  c za se m  w  t a r c z y  n e rw u  w z r o k o ­
w eg o ,  że w  m oczu  pojawiało ' się białko', że p a rc ie  k rw i  p r z e k r a ­
c z a ło  g ra n ic e  p ra w id ło w e 1... U żad n e g o  z p o śró d  c h o ry c h  nie m ożna  
b y ło  w y k a z a ć  m o m e n tó w  d z iedzicznych .  .“E u k ro m o c z  u s tę p o w a ł  
z a w s z e  po Ickach p rz e c iw k i ło w y c h .  O b j a w y  oczne  u s t ę p o w a ły  pó 
leczeniu,  a lbo  p o p ra w ia ły  ‘się  p rzy n a jm n ie j  b a rd z b  'znaczn ie

Z p o śró d  innych  n a rz ą d ó w  t r a w ie n ia  zas ługu je ,  po  m yśli  d o ­
ty c h c z a s o w y c h  n a sz y c h  w iad o m o śc i ,  jeszcze  jedynie  ty lk o  z ę ).i 
lą d ek  na  w ię k sz ą  u w a g ę ,  "ako Siedlisko sc h o rze ń ,  pcf\vstających 
na  tle k i ł i S A le  k i ło w e  sc l io rz e n ia lż o łą d k a  różn ią  się  w c a le  z n a c z ­
nie międz.y sobą . W  z a j d z i e  t r z e b a  je rozdzie l ić  na  3 'g rupy .  
W  p ie rw sze j  m ieszczą  się  p r z y p a d k i - s c h o r z e ń ,  p o leg a jąc y ch  na 
r o z w o ju  zmian k i ło w y ch  w j s c i a n a c h  sa m e g o  żo łąd k a ,  w  drug iej  
i w  trzec ie j  s c h o rze n ia  w tó r o r z ę d n e ,  p o w s t a t e j a l b o  na  tle z a r o ­
s to w e g o  zap a len ia  naczyń ,  -rozga łęz ia jących  się w  żo łądku ,  alb i 
na  tle zmian w  uk ładz ie  ne rw o ,w ym  w e g e t a ty w n y m ,  t o w a r z y ­

s z ą c y c h  k i ło w y m  sch o rzen io m  o ś r o d k o w e g o - ' uk ładu  n e rw o w e g o ,  
/ ( z w ła s z c z a  w ią d e w i  rdzen ia  p a c ie rz o w e g o  ( ta b es  d o rsa h sk & '

Isjtotę zmian k i ło w y ch  w  śc ian ach  ż o łą d k a  tw o ń zą  p o d o b ­
nie jak  w  innych  n a rz ą d a c h ,  a lbo kilaki, w zg lęd n ie  r o z la n y  n a c ie k  
kilajjowffl  a lbo  z a p a le n iS ś r ó d m ią ź s z m & e  z n a s tę p o w e m  bujaniem  
tkaiiki łączne j  i o s ta te cz n e m  zb lizno jyacen iem . P r z e z  ro z p a d  k i­
l a k ó w  p o w s ta ją  w r z o d y  żo łąd k a ,  p rzd z  k u rc ze n ie  się  blizn i'zwę- 

e\»enia.
O b raz t jk l in iczny  ki ty  ż o łą d k a  p r z e d s ta w ia  się, jak to s łu sz ­

nie podnosi  E i n h o r n, w  t rz e c h  p o s tac iach ,  w  p ostac i  guzów , 
c w r z o d z e ń  i . z w ęż e ń ,  w  z a j d z i e  z w ę ż e ń  o d ź w ie rn ik a  w e d łu g  
P  e y  e r  a  mog.’ą z w ę ż e n ia ? io d ź w ie rn ik a  p o w s ta w a ć  ty lk o  w  n a ­
s tę p s tw ie  blizn,  ale  ta k ż e  p rz ez  ro z la n y  n ac iek  k i lak o w y ,  z a jm u ­
j ą c y  o d ź w ie rn ik o w ą  c z ę ść iż o łą d k a .

ę , ^ t w i e r d z e n i e  g u z ó w  i n a c iek ó w ,  s p r o w a d z a j ą c y c h  z g ru b ie ­
nie śc ian ż o łąd k a ,  nie s p r a w ia  s a m o  p rz e z  się w ię k sz y c h  t ru d -  

'uKtści,  z w ł a s z c H  przł.y p o m o c y  t. zw. g łęb o k ieg o  o b m a c y w a n ia  
sp o so b em  G 1 e n a  r d - 0  b r a z  c o w  a. T ru d n o  okreś l ić  ich p rz y -  

S f e d ę .  P r z e d e w s z y s tk i e m  t r z e b a  um ieć p o m y ś leć  w ś r ó d  innych  mo-

' ") E b s t e i n .  Zcb. E inger:  Die G e sc h lec h ts k ran k h e i te n
T  111 18.

7) U ni hH  r. E r n a h r u n g  u. S to f fw e ch s e lk ra k h e i ten  1909.
i E rk ra n k u n g e n  d. P a n k r e a s :  ►Staehelm u. M o h r  E landbuch d. inn. 
Mcdizin 1914.

8) E d w i n  G a l l u s .  Ein e ig e n a r t ig e s  k l in ischcs  Bild des
D iab e tes  syplńlit icus,  Med. Klinik. 1920.

ż liwości tak ż e  i o kile i s t a r a ć  się  o 'd e \v e d y ,  że zak a że n ie  k i łow e 
istnieje.

Zupełnie  ta k s a m o  p r z e d s ta w ia  się s p r a w a  z  o w rzo d zen iam i  
żo łąd k a ,  p o w s ta łe m i  jako  n a s t ę p s tw o  rozpadły*&h k i laków . R o z ­
p o z n an ie  w r z o d u  jest  w  z a sad z ie  ła tw e .  R o zp o zn an ie  jego p o c h o ­
dzenia  s p r a w ia  z a w s z e  b a rd z o  z n aczn e  trudnpsc i .  Do p o w ię k s z e ­
nia ich p r z w s y i i i a  się n iew ątp l iw ie  w  n iem a ły m  stopniu  b r a k  
osobis tego  d o św iad czen ia  u osfmmnej większości  le k a rz y -p ra k ty -  
ków , zupełn ie  z r e sz tą  z ro z u m ia ły  w o b e c  w ielkie j  r z ad k o śc i  k i ło ­
w y c h  w r z o d ó w  żo łąd k a .  W p ra w d z ie  H ja u s m a n n utrzyinu'j3, że 
wrzody-,  tego  rodza ju  s ą  b  ty le  ty lk o  r z a d s z a  od z w y k ły c h  wrzój- 
dó w  p e p ty c z n y c h  o ile mniej jes t  sy f i l i tyków , ani’ż | l i  niesyfil i- 
ty k ó w ,  ale  ż y c i a  p ra k ty c z n e  nie godzi się z tern p ow iedzen iem .  
M e v e r s  n. p. w s p o m i n a  w sw oje j  p ra cy ,  og łoszbnej  w  r. 1913. 
z a lcd w o  o « M j p rz y p ad k a c l i  k i ło w y ch  w r z o d ó w  ż o łąd k a  zn an y c h  
z p iśm ienn ic tw a .  O w i4lb je szcze  sk rom nie j  p r z e d s ta w ia  .iłię s t a ­
ty s t y k a  p r z y p a d k ó w  z ro zp o zn an iem ,  p o tw ie rd z o n e m  prZęz b a ­
danie  pośm ier tne .  F. G 1 a j l e  r “) zna laz ł  do r. 1921 z a l ć u w o E  
tęgo  ijodzaju sp o s trz e że ń .  Podnos i  ten sz c z e g ó ł  w  p u b l ik ac j i j js tre -  
szczd jąęe j  h is to r ję  c h o ro b y  w  sp o s t r z e g a n y m  p r z e z  s iebie  p r z y ­
padku.  P o w tó r z e n ie  w  sk ró cen iu  t ę g 3  opisu nie będzie,  jak sądzę ,  
b ez  ko rzyśc i .

F. K. 1. ^  s łu żąca ,  p o d a ła  w  w y w i a d a c h , f c e  cho ru je  na 
ż o łą d ek  od d łu ż s z e g o  czasu .  L e c z y łh  się s ta le ,  także  po kl ini­
kach,  aż  do  tej cli wili bez  żadnego-, n iemal sku tku .  D oznaje  po 
k a żd e m  jddzen iu  s i lnych  bó lów  w  okolicy  żo łąd k a ,  n ie ra z  częs to  
w y m io ty .  S to lec  p r z e w a ż n ie  z ap a r ty .

N a jw ażn ie jsze  Szczegóły  z b a d an ia  i z p rzeb iegu  b y ły  -na­
s tę p u ją ce :  B u d o w a  c ia ła  sm uk ła ,  o d ż y w ien ie  m ie rne  N a rzą d  o d ­
d e ch o w y  i n a rz ą d  k rą że n ia  bez zmian. W ą t r o b ą  i śledziona  p ra w i­
d łow e .  C a łe  n a d b rz u sz e  bo lesne  p rz y  .o b m acy w an iu .  P r z e ś w i e t l e ­
nie ż o łą d k a  prom ien iam i R o e n tg e n a  w y k a z u je  n iezn aczn e  o b n iże ­
nie i sk u rc z  w & a k r t s i e  obu k rz y w izn .  P o d  k o n t ro lą  św ia t ła  
s tw ie rd z o n o  w y b i tn ą  b c cs i i i s ść  u c isk o w ą  okolicy  k rjfywizn. Ż o ­
łąd ek  o p ró ż n ia  się p'0 ,'2%  godz inach .  P o  śniadaniu  p ró b n e m  tre^ć 
bez  HCl. W  s to lcach  w y k a z a n o  k i lkak ro tn ie  u ta jońą  k re w .  R oz-  1 
poznan ie  kliniczne o p iew a ło :  Ulcus pep tieum . O kile nie m y ś lan o  
zupełnie.  W o b e c  b ra k u  jak ie jko lw iek  p o p r a w y  p r z y  leczeniu  w e -  
w n ę t r z n e m  przen ies io n o  c h o rą  na  oddz ia ł  ch iru rg icz n y  (PrdL  
Ncrdm am i) .  Dn. 15. XI. laparertomia. W  n o c y  z 15-ego na l i t e g o  
ex itu s .

B ad an ie  an a tom iczn ie  w y k a z a ło  sz e ro k o  w  ścńy jach  żn-i-j 
łądka  r o z p o s t a r ty  -naciek k i jo w y  z n a s tęp o w em i  'j i jwrzodzeniam i,  
o-raz z m ia n y  k i ło w e  _w > atrc ic  i w  w ą t ro b ie .

P r z y p a d e k  kiłowe'gęi w rz o d u  ż o łą d k a  sp o s t r z e g a łe m  i l e c z y ­
łem  w  szpita lu  sa ra je w sk im .  O p iś^ jeg o  poda ję  poniżej w  s t r e s z ­
czeniu.

K a t a r z y n a  D. I . p 5 ,  w d o w a  po k o le ja rzu  z S a ra je w u ]  
pr-żtyjęta na  o d d z ia ł  c lio rób  w e w n ę t rz n y c l i  16. X. 1914., p o d a ła  l-ż,e 
( d / 3 - c h  m ies ięcy  doznaje  po jedzeniu  b ó ló w  i gn iecen ia  w  okoli-  
c y i z o ł ą d k a ,  od ćza su  do czasu  w y m io tu je ,  nie m a chęci do jed z e ­
nia. Rodz.iła 10' r a zy .  O s ta tn ie  dw ie  c iąże  s k o ń c z y ły  srę b a rd zo  
n m długo  po z S S p i e n i u  po ron ien iem . Do k i ły  nie p rz y zn a je  się.

S t a n  o b e c n y  i p r z e b i e g .  B u d o w a  c ia ła  dob ra ,  pod- 
ftśfeiółka t łu s z c z o w a  obfita , sk ó ra  b lada. Na k a rk u  i w  p rz e g u b a ch  

ło k c io w y ch ,  l iczne d robne ,  t w a r d e  g r u c z o ł ®  L a ł S  n a d b rzu sz e  
p r z y  uc isku bolesne.  W ą t r o b a  i i ś l e d z io n a .n i e  p o w ię k sz o n e .;1 T r e ś c i  
z ż o łąd k a ,  w y d o b y t a  pc jfśnm daniu  p ró b n em , z- d o m ieszk ą  k rw i  
i śluzu, nie z a w ie ra  HCl. W  s to lcach  w y k a z a n o  k i lkak ro tn ie  u ta ­
jo n ą  k re w .  O d c zy n  B o r  d e t - W  a s s e r m a n n a  w y b i tn ie  dodatni.  
B ad an ie  k rw i  w y k a z a ło :  G. s'z. 2,940:000. C. b. 3,500, z a w a r to ś ć  
h em o g lo b in y  45%. W  p r e p a r a ta c h  b a rw io n y c h  a n B o -  i poikiloĆy- 
toza ,  n ieliczne n o rm o b la s ty ,  l icznie jsze  c ia łk a  c z e r w o n e  m eta -  
c h ro m a ty c z n e .  S k ła d  o d s e tk o w y  c ia łek  b ia ły ch :  C. o b o ję tnoch łon -  
nyeh  4"8u/o l im fo c y tó w  76%, wielkicli  j ed n o ją d rz a s ty c h  i p rz e j ś c io ­
w y c h  2% , e o zy n o e l i ło n n y ch  3̂ /((, c. T ii rck a  H/cHjFfrzy r o z p o z n a w a j  
niu c h o ro b y  t r z e b a  się b y ło  l iczyć  z a sad n iczo  ze s p r a w ą  n o w o ­
t w o r o w ą  i ze spra\Vą k i lo w ą  w  żo łądku .  T ak  d o b rz e  za  jedną 
jak  łza'.‘d ru g ą  m o g ły  p r z e m a w ia ć '  znam iona  z n a c z n e jŁ s to su n k o w o  
n ied o k re w n o śc i ,  u t r a t a  łakn ien ia  i b ra k  k w a s u  so ln eg o  w  treści  
żo łąd k o w e j .  P o d e j r z e n ie  n o w o tw o r u  r a k o w e g o  m ógł w z n ie c a ć 1 
w ie k  chorej .  W o b e c  dom ieśzk i  k rw i  w  t reśc i  p o k a rm o w e j  t rze -  
b a b y  b y ło  p rz y jm o w a ć  okrest t  r B p a d o w y  raka .  Nie g o d z iły  sie 
z tern w y w ia d y ,  w  k tó r y c h  c h o ra  p o d a ła ,  że p rz y p ad ło śc i  ż o łą d ­
k o w e  t r w a ją  d o p ię re l  3 miesiące ,  ani też  s t a n  ogólny chorejj | |bez  
znam ion  c h a r ła c tw a .  N a l c m i a s t j z n a c h o d z i ły  się w a ż n e  . s z c z e g ó n j  
u z asad n ia ją ce  p o de jrzen ie  s p r a w y  k iłow ej.  O kile św ia d c z y ł  n ie ­
w ą tp l iw ie  doda tn i  w y n ik  b ad an ia  k rw i  sp o so b em  B o r d e t - W a s s c r -  
m anna ,  a  do  p e w n e g o  ś tppn ia  t a k ż e ł p d s e t k o w y  sk ła d  c ia łek  b i a ­
łych .  B r a k  HCl nie p r z e d s ta w ia ł  ob jaw u ,  św ia d c z ą c e g o  pr&jciw 
kile i p r z e c iw  n i e r a k r w e m u  oylTzodzeniu, a to tern ba-rdziej ś^or-)

9) F.  G ł a s e r  Mcdiz. Klinik 1921. Nr. 40.
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nic m ożn a  b y ło  w y k a z a ć  k w a s u  m lecznego .  W ie m y  z re sz tą ,  że 
także z w y k le  p ep ty c zn o  w r z o d y  żo łąd k a ,  czy  d w u n a s tn ic y  p r z e ­
biegają  n iek iedy  n ie ty lko  bez  nadm iaru ,  ale n a w e t  z w ca le  z n a c z ­
nym  n ied o s ta tk iem  k w a s u  solnego.

P r z y j ą w s z y  za  p rz y c z y n ę  w rz o d u  zm iany  k i low e,  z a s to s o ­
w aliśm y leki p rz ec iw k i ło w e .  C l io ra  o t r z y m a ł a  w  p o s ta c i  w lew al i  
do żył 1.5 gni. n e o sa lw n rs sn u  z tego  5. XI. i 13. XI. po i).3 gni.,
21- XI. i 3. XII. po  0.45 gm. R ó w n o c z eśn ie  z a ż y w a ła  r o z c z y n  jod­
ku potasu.

P o  p ie rw s z y c h  w lc w a n ia c h  s a lw a r s a n u  w z m o g ły  się  d o ­
legliwości.  S t a n o w c z a  p o p r a w a  n a s t a ł a  dop ie ro  w  grudniu .  Bole 
w  żo łądku  u s tąp iły  w k r ó t c e  zupełnie,  c h o ra  o d z y s k a ła  w  całe j  
Pełni chęć do jedzenia ,  znosi ła  w r e s z c ie  zupełn ie  d o b rz e  z w y k łe ,  
n iew y b red n e  p o ży w ien ie  szpita lne.  O d ż y w ien ie  p o p ra w i ło  się 
b a rdzo  w y d a tn ie .  Na u w a g ę  z a s łu g iw a ła  tak ż e  z n a c z n a  p o p r a w a  
składu k rw i .  P r z y  o s ta tn iem  badaniu ,  w y k o n a n e m  w  p ie rw sze j  
Połowie g rudn ia ,  zna lez io n o :  Ć. cz. 3,729.000, c. b. 5.000, z a w a r ­
tość  hem og lob iny  68'7o. Z p r e p a r a tó w  b a rw io n y c h  zn ik n ę ły  zupel  
nie po ik i locy ty  i n o rm o b la s ty ,  n ie p r a w id ło w a  c h w y tn o ś ć  b a r w i ­
kowa ustąpiła .  Korzystn ie  zmienił  się tak ż e  s to su n ek  o d se tk o w y  
c ia łek  b ia łych .  1 ta k  ob liczono:  C. o b o ję tn o c l i ło n n y ch  36°/o, l imfo­
c y tó w  52”/<>, c. b. p rz e j ś c io w y c h  i w ie lk ich  j e d n o ją d rz a s ty ch  10"/o, 
c - b. e o zy n o ch ło n n y ch  3"/o. C h o ra  opu śc i ła  szpita l  15. XII. 1914.

W  zw iązk u  z op isem  s t r e s z c z o n y c h  p rz e d  ch w i lą  s p o s t r z e ­
żeń godzi się p rz y p o m n ieć  szczegó ł,  p o d n o sz o n y  p rz ez  w s z y s t ­
kich lekarsk ich  p i sa rzy ,  k tó rz y  się za jm o w ali  k i low em i w r z o d a ­
mi żo łądka ,  —  b rak ,  a p rzy n a jm n ie j  z n a c z n y  n ied o b ó r  k w a s u  
solnego w  t r e śc i  ż o łąd k o w e j.  O b ja w  ten  s tw ie rd z i ł  G l a s e r ;  
spo tka liśm y się z nim także  w  n a sz y m  p rz y p a d k u .  M oże  on s łu ­
żyć  w  d a n y m  ra z ie  za  c e n n ą  w s k a z ó w k ę  p r z y  ro z w a ż a n ia c h  r o z ­
p oznaw czych ,  jak k o lw iek  sam  p rz e z  się  nie s t a r c z y  za  d o w ó d  
kitowej p r z y ro d y  o w rz o d ze ń  b ło n y  śluzowej żo łąd k a .  P o d s ta w o w e  
b a c z e n i e  p os iada ją  z a w s z e  i w sz ę d z ie  niezbite  d o w o d y  istnie- 
.'ącego jeszcze  z ak a że n ia  k i łow ego .  N a jp ew n ie js zy  z nich p r z e d ­
s taw ia  — p o w ie d zm y  to zupełn ie  o tw a r c ie  -  d o b ry  w y n ik  s w o ­
is te g o  leczenia.  W  zw iąz k u  z tem  w y z n a n ie m  podn ieść  jeszcze  
t rzeba,  że  w y n ik  doda tn i  nic z jaw ia  się  do raźn ie  i że p o p r a w ę  
Poprzedza, p ra w d o p o d o b n ie  w c a le  częs to ,  jc.śli nie z aw sze ,  mniej 
lub więce j  z n a c z n e  p ogorszen ie .  T r z e b a  o  tem w ie d z ieć  i p a m ię ­
tać. A w iad o m o ść  i pam ię tan ie  p rz y d a d z ą  się l e k a rz o w i  nie ty lko  
d|a  w ła sn e j  k o rzy śc i ,  a le  ta k ż e  d la  ob jaśn ien ia  c h o r y c h  o  p rz e ­
biegu leczenia.

T o  sam o ,  co p o w ied z ie l iśm y  o ro z p o z n a w a n iu  k i ło w ej  p r z y ­
gody w r z o d ó w  ż o łąd k a ,  m c ż n a  m u ta t is  lnu tandis ,  p o w tó r z y ć  
0 z w ężen iach  k i lo w a ty c h  o d ź w ie rn ik a ,  w zg lęd n ie  o b l iz n o w a ty ch  
zaciągnięciach  k r z y w iz n  w io d ą c y c h  do z m ian y  k sz ta ł tu  i do p o w ­
s taw an ia  p rz e sz k ó d  w  sw o b o d n em  k rą że n iu  t r e ś c i  żo łądkow e j.

U w ag i  o  s w o is ty c h  k i ło w y c h  sc h o rz e n ia c h  ż o łą d k a  b y ły b y  
niezupełne,  g d y b y ś m y  pominęli  p rz y p a d k i  n ie s t r a w n o ś c i  ż o łą d k o ­
wej, p o d e jrzan e j  o  t ło  k i łow e.  O d w ó c h  t eg o  ro d za ju  s p o s t r z e ­
żeniach w sp o m n ia łe m  w  jednej  z moich d a w n ie jsz y ch  publikacyj,  
P ośw ięconych  kile  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h .  W  obu p r z y p a d ­
kach

n iek ie d y  n a w e t  z u p e łn y  b ra k  k w a s u  p o ln e g o .  Z p o śró d  c liorycn, 
b a d a n y c h  p rz ez  T s e l i o s a  o k a z y w a ło  2 b ra k  HC1„ 34'T7n 
n_jedostateczną, 15.9^/o dos ta teczn ą ,  25"l« n a d m ie n ią  ilość HC1. 
[ fa łsze  sz c z e g ó ły  e d i icM ą  się do  z jaw isk ,  o k re ś lan y c h  pospoli­
cie  m ianem  o d ru c h ó w  t rzew n y c li .  Napięcie  —  tonus — śc ian  ż o ­
łądka ,  o cen iane  w e d łu g  liczb s to su n k o w y c h ,  b y ło  u 27.5'Tlj c h o ­
r y c h  n a z b y t  inałt" lu  42.5^Ą> p ra w id ło w e ,  a t jd k o  u 30%  w z m o ż o ­
ne. Bardź&J z n am ien n y ch  w y n ik ó w  d o s ta rc z y ło  b ad an ie  mięśni 
i s k ó r y  b rzu ch a .  W z m o ż o n e  nap ięcie  mięśni p r o s ty c h  b rz u c h a  
tifożna b y ło  s tw ie rd z ić  ty lk o  w  17.4"/o p r z y p a d k ó w ,  w zm o żen ie  
o d ru c h ó w  m i n i o w y c h  ty lk o  w  9.8°/o p rz y p a d k ó w .  H e a d o w s k i a  
p a s a n a  skórze ,  s tw ie rd z o n o  w  17.4°/o, g łęb o k ą  p rzeczu l icę  ( w a r ­
s tw a  B a rn s t ro m a )  w  16.1°/o p rz y p a d k ó w .  W s z y s tk ie  te sz c z e g ó ły  

iBdbiegają  b a rd z o  J^ r iaczn ie  od ty p u  z jaw isk ,  t o w a r z y s z ą c y c h  
I z w y k ł y m  p c p ty c z n y m  w rz o d o m  żo łądka .

P r z y  pom oeft  leczen ia  sw o is te g o  m ożna ,  Jadan iem  T s e 1 i o- 
sJS o s iąg n ąć  p e w n ą  p o p r a w ę  na n iedługi o k re s  czasu .  W jł lecze -  
n ia^ g d a rz a ją  się ty lko  w y ją tk o w o .  Innego  w y n ik u  t ru d n o  J r e s ź t ą  
oczTkiw araf

Dok. nast.

S P R A W O Z D A N I A  Z K A Z U ISTY K I I S P O S O B Ó W  
LEC ZEN IA .

P io f .  Dr. Z. RADLIŃSKI. D y r e k to r  kliniki 
C h iru rg .  II. Uniw. W arszA"*

W a r s z a w a .

w y w a r ł o  leczenie  p rz e c iw k i ło w e  b a r d z o  d o b ry  sk u te k  na
orobę. ż o łąd k a  i uzasad n i ło  p o d e jr^ en ie?k i ło w ej  j b j^ j r z y ro d j?

Z kolei r z e c z y l  pośw ięc ić  nam  je szc ze  w y p a d a  p a rę  u w ag  
Wrzodzen iom  żo łądka ,  ro z w i ja ją c y m  się jako  da lsze ,  p ośredn ie  

Następstwo zmian k i low ych .
W o b e c  znanej  w ra ż l iw o śc i  n a c z y ń  tę tn icz y ch  na dz ia łan ie  

11 k i ło w eg o  inożna  już z B a r y  o c zek iw ać ,  że u I sy f ih ty k ó w ,  nic- 
'y leczo n y ch  d o szczę tn ie  z k iły ,  sw o is te  zm iany  k i lo w e  zajm ują  

N iek ied tjl także  n a c z jn i a  ż e lą d k a  i na  tle tych  zmian p o w s ta je  
m a r c i e  tkanki,  tw o rz ą c e j  śc ian y  ż o łą d k a  i o w rzo d zen ie .  

W rzo d y  teg o  pocho d zen ia  o p isyw al i  rr. i. D e c k e r t, P a l ,
■ i e d r  i c  li, S i n g e r .  P r z e d  30 z gó rą  ta ty  z w r a c a ł  na  nic 

••Wagę F ra n c is ze k  C li ł a p o w  s k i, m ó w iąc ,  co  p ra w d a ,  nie' o ki- 
( Wych, leęzflojj m ia ż d ż y c o w y c h  zm ianach  w v_ n a ęzy n iąch .  P rz e -  
Ncg tych  w r z o d ó w  jest,  zdaje  się, w  z a s a d n e  b a rd zo  ciężki. 

r zy  maiej sk łonnośc i  do zab liźn ian ia  ocfźnaczają się  sk ro m n o śc ią  
obfitych k r w a w ie ń  i do' p rz ed z iu ra w ień .

W  osta tn ich  czasacl i  p o d ję to  na  n o w o  SOTąwę zw iązk u  mię- 
azy  P o w s ta w a n ie m  cw rz jrd zeń  w  żo łąd k u  i w  d w u n a s tn i c y  i zm ia ­
nami w  czynnośc i ,  w zg lęd n ie  w  nap ięciu  w e g e t a ty w n e g o  uk ładu  

'W cw eg o  u t a b e ty k ó w .  Z kliniki w ied eń sk ie j  N Ó r  t n e r  a 
U sa ł  o tem  B o 1 ifJffi! W  klinice f rancusk ie j  B e r g m a n  n a  z ąL ” 

' wali się  tem  sa m em  F  u 11 i, F r i e d r i c h .  Nieco później o g lo j  
S1‘ sw o je  sp o s trzeżen ia  z kliniki O r t n e r a, T  s e 1 i o s, lek a rz  
s.r e cki z A t e n 10).

Ze s p o s t r z e ż e ń  T s e l i o s a  w y n ik a ,  że w r z o d y j t .  ,z# .  n e u ­
r o ty czn e  t a b e ty k ó w  posiadają  p e w n e  W łaśc iw ośc i,  p rz e z  k tó re  
r °zn ią  się  od  z w y k ly c l i  o w rz o d z e ń  p e p L b z j iy c h .  N a le ż y  do nich 
W P ie rw sz y m  rz ęd z ie  o b jaw  niskiej  k w a s o ty  , t r e ś c i  ^żą łądkow ej,

10) T s e l i o s :  Med. Klinik. 1923. Nr. 31.

Z ap alen ie  w y r o s tk a  ro b a c z k o w e g o  ze  sta n o w isk a  kliniki 
ch iru rg iczn ej.

Z agadnien ie ,  jak leczy ć  'z ap a le n ie  w y r o s tk a  ro b a c z k o w e g o ,  
z d a w a ło b y  się, je ś t  już ro z s t rzy g n ię te .  W ie lo k ro tn e ,  W y cz e rp u ją ­
ce; p o s iad a jące  n iep rz e j rz an e  p iśm iennic tw o,  ro z w a ż a n ie  t e j i s p r a -  
w y  na  c a ły m  św iec ie  ustali ło,  że  przedewsTżystkiem jest  to c h o ­
ro b a  w y m a g a ją c a  leczen ia  c h iru rg iczn eg o  i że w  raz ie  o s t reg o  
naoądu  n a le ży  la b ió g  w y k o n a j^  m ożliw ie  n a jp ręd ze j  od p o czą tk u  
ch o ro b y ,  w  t y p i a t .  i w .  operac ji  wcześfie j .  I- za is te  rz a d k o  w  lec z ­
n ic tw ie  tnpzua  m ieć takie  zado w o len ie ,  jak k ied y  r o z p o z n a w s z y  
o s t re  zapa len ie  w y r p s tk a  ro b a c z k o w e g o  i u s u n ą w s z y  o p e racy jn ie  
ob rzm ia ły ,  m ie jscam i s in a w y  lub z ie lo n k a w y  i g r o ż ą c y  n ie z w ło cz - '  
nem p rz ed z iu ra w ien ie m  w y r o s te k ,  w id z im y  p a c jen ta  po kilku 
dn iach  o p u sz c za ją c eg o  w  pełni z d ro w ia  ióżko. A p rzeo ież  c h o r j l  

(£enl w  raz ie  c z y  b łędu  w  rozpoznan iu ,  c z y  zw łok i  w  zab iegu  b y  1 
sk a z a n y  jeżeli nie na  p e w n ą  śm ierć ,  to  na  c iężką  d łu g o t rw a łą  
cho ro b ę ,  na  t r u d n y  i wątpliwy, '*  w  w y n jk u  z ab ieg  spóźniony ,  
a w  n a j lep szy m  ra z ie  na  c h o ro b ę  ro z ło ż o n ą  na r a ty  —  ra z  
w  ókrSśie  s a m ó is tń e g o ł  c o f a n i a s i ę  p i e rw sz e g o  n apadu ,  a  p o tem  
ą lbo  na  n a w ro ty ,  a lbo ; n a ' op e rac ję  m ię d z y n a p a d o w ą  lub op e rac ję  
zap a len ia  p rz ew le k łe g o ,  co p r z e w a ż n ie  jest  ró w n o z n ac z n e .

Jeżel i  obecn ie  w  s p ra w ie  tej  p o n o w n ie  g łos z ab ie ram ,  — 
sk ta d a  się  na to ki lka  p o w o d ó w .

N a s a m p rz ó d  d o ty c h c z a s  j e szcze  dużo się z d a rz a  u chyb ień  
c d K  zasad  w c ® s n e g o  o p e ro w an ia .  S k u tk iem  teg o  c iągle  są  na  
p o rz ą d k u  d z iennym  pr,z.ypadki spóźn ione  i to nie ty lk o  takie, 
k tó ie K z b y t  późflB s z u k a ły  p o m o c y  lekarsk ie j ,  co  n ie s te ty  p r z y  
niskiej k u l tu rz e  sp o łe c z e ń s tw a  n a sz e g o  jest  c zęs te ,  a le  ró w n ież  
spóźn ione  z w in y ? . lek a rzy .  N a s tę p s tw e m  tegoKStanu r z e c z y  jest, 
Ż £ , ciągle jeszcze  m u s im y  w a lc z y ć  z z a p a le n iam i? 'o t rze w n e j  już 
to ogólnemi,  już to cg ran icze łiem i ( ropnie)  i icli sku tkam i,  z am ias t  
b y  c p a p c w a n e  o p e rac y jn ie  w  p i e rw sz y c h  ch w ilach  s ta n u  z a p a l ­
nego  sch o rze n ie  o d ra zu  un ieszkodliw ić .  Dalej n a leży ,  zdan iem  
mtjjem, p o ddać  rewizj i  n a sz e  s ta n o w isk o  w  s to su n k u  do ta k  p o ­
pu larne j  (jJjjjęrtie operac j i  m ię d z y n ap a d o w e j .  J u ż  sam  fak t ,  iż 
s t a ła  się ona  tale ro z p o w s z e c h n ie n i ,  że  s ta n o w i  p o n iekąd  ko n ia  na  
k tó r y m  niłodeE&iły chirurgicznie w y je ż d ż a ją  na  a ren ę ,  z w fą s z c z a  t.

■ zw. p r a k ty k i  p ryw atnd j , '  zm u sza  do  z a s ta n o w ien ia  się. W  sp o ­
łe c z e ń s tw a c h  zaschodnich do tego  z a s ta n o w ien ia  jużj idosz ło  i zna- 

•J.azło to w y r a z  n a w e t  w  p ra s ie  h u m o ry s ty cz n e j .  K a żd y  dośw iad-  
cząilyf c h iru rg  p r z y z n a ć  musi. p e w n ą  s lu sź n g sć  z a b a w n e j  scenie  
r o z m o w y  pcmiędzr!r s fędzącem i w  s ło ikach  w y r o s tk a m i  ro b a cz -  
kow em i,  w y c ię te m i  „na  z im no“ w  zb iorze  w z ię te g a  chirurga.- J e ­
den z  nich o d z y w a  się „ J a  b y łem  p o w ię k s z o n y '1, d rug i  m ów i 
„ja b y łe m  p r z e k r w i o n y ^  ń już trzec i  tw ie rd z i :  „a  ja b y łe m  z u ­
pełn ie  - z d r ó w 1' (S im p ltc iss im u s" ).  O p e ra c ja  m ię d z y n a p a d o w a  „na 
z im no‘L'!bardzo c zę s to  r z e c z y w iś c ie  f e s t  w s k a z a n a ,  jednak  n i e ­
w ą tp l iw ie  dzieją  się tu n ad u ży c ia ,  p r o w a d z ą c e  z jednej s t r o n y  do 
z b y t  lekk iego  t r a k to w a n ia  w s k a z a ń  i do om yłek ,  z d rug iej  do bo les ­
n y c h  z d arzeń ,  g d y  c h o rz y  z d ro b n em i  lub ż ad n em i do leg l iw o śc ia ­
mi ida  wesoło n a  stół o p e ra c y jn y ,  ufni że idą na  m ałą  operac ję ,  
a ty m c z a s e m  o p e rac ja  okazu je  si£ t rudną ,  żm udną ,  co n a jg o r ­
sze  —- c za se m  n iep o t rzeb n ą ,  i k o ń c z y  "s ię  n ie ra z  źle, a  to tem 

da tw ie j ,  im jes t  t rudn ie jsza .
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W r e s z c ie  w id o czn ie  nie ty lk o  u n as  o d c z u w a  się p o t r z e b a  
o m ó w ien ia  ró ż n y c h  s t ro n  tej s p r a w y ,  * ś k o r o  nie sch o d z i  ona  
z p o rz ąd k u  o b ra d  z r z e s z e ń  l ek a rsk ich  n a  Zachodzie ,  p rz ec iw n ie  
p o jaw ia  się w  c o ra z  n o w y c h  p rz ek ro jac h  i określeniach.

W r a c a m  do  operac j i  w c ze sn e j .  N a jw aż n ie jsz y m  w a ru n k ie m  
do  jej w y k o n a n ia  jes t  w c z e sn e  ro zp o zn an ie .  R o z p o zn a n ie  p r z e ­
w a ż n ie  jes t  ia tw e .  Ze sp ra w ,  k t ó r S f m o g ą  w p r o w a d z ić  w  b łąd  
n a le ż y  w y m ien ić  o s t re  zapa len ie  w o r e c z k a  żó łc io w eg o ,  n a p a d  b ó ­
lo w y  ne rk i  p r a w e j  (kam ica .  prźSyięc ie  m o c z o w o d u  i in.) p r z e d z iu ­
ra w ien ie  ż o łą d k a  lub d w u n a s tn ic y ,  o s t r ą  n ied ro ż n o ść  jelit  ( s t ra n -  
gu lacy jną ) .  P o  w y łą c z e n iu  d ro g ą  d o k ład n e g o  zb ad a n ia  s p r a w y  
n e rk o w e j ,  w s z y s tk i e  inne z w y m ien io n y c h  sp ra ty  równi.eż w y ­
m ag a ją  w k ro c z e n ia  o p e ra c y jn e g o  — i o ile z d a r z i  się b ł ą d  w  r o z ­
poznaniu  a n a to m iczn em ,  w s k a z a n iu  o p e ra c y jn e m u  m ożn a  uczy n ić  
zadość ,  z o r je n to w a w s z y  się  po o tw a rc iu  b rzu ch a ,  o co chodzi.  
N iek iedy  t ru d n o  b y w a  o d ró ż n iS Iza p a lc n ie  w y r .  rob . w ła ś c iw e  od 
b o lesnośc i  w  oko l icy y k ą tn icy ,  p o c h o d zą ce j  z  o b rzm ien ia  tk. ch ło n ­
nej w y r o s tk a  (m igda łek  b rz u s z n y ! )  w  p rzeb ieg u  s p r a w  ogólno-  
z a k a ź n y c h  (dur  b rz u sz n y ,  g ry p a ,  zapa len ie  p łuc  i in.). P r z e w a ż n ie  
odróżn ien ie  b ędzie  m ożl iw e ,  z w ła s z c z a  na  zasad z ie  d y sp ro p o rc j i  
p o m ię d z y  znacznym i o b jaw am i  ogóhiem i — w y s o k a  t° i t. d. — 
a n iek tó rem i o b jaw am i  m ie jscow em i ( ty lko  bolesno.ść na  ucisk, 
b ra k  o b ro n y  m ięśn iowej) .  O dróżn ien ie  od s p r a w  zap a ln y c h  
w  p r z y d a tk a c h  m ac icy  na jczęśc ie j  nic jes t  t ru d n e  ( z w r a c a m  u w a ­
gę na k o n ieczn o ść  z b ad a n ia  ka żd e g o  p r z y p a d k u  p rzez  odby tn icę  
lub pochw ę).

W  w ięk szo śc i  p r z y p a d k ó w  i m y ^ m y  ro z p o z n a ć  nie ty lko ,  
żc jes t  o s t re  zapa len ie  w y r .  rob.,  a le  n a w e t  jego stop ień  n a tę ­
żenia,  t. j._ c z y  za ję tą  iest ty lk o  ś lu zó w k a ,  c z y  też  s p r a w a  już 
w y c h o d z i  po złpf w y r o s te k ,  jes t  s p r a w ą  d e s t ru k c y jn ą .  B a rd z o  
w a ż n y m  o b jaw en t  jes t  w  tej m ie rze  o b jaw  t. zw. B lu m b e rg a  
(R ucksch iie l lp h aen o m en )  o ra z  o b jaw  o b ro n y  m ięśn iow ej  —  w  d o l­
nymi p r a w y m  k w a d r a c i e  b rz u ch a .  „Jjeżcli o b ja w y  te są, w s k a ­
zanie  o p e ra c y jn e  jes t  nag łe :  „perieulum  in m o ru " ,  n aw et  g d y b y  
inne o b ja w y  b y ł y  n ieznaczne .

Jeże l i  n a w e t  objawy' z ap a len ia  w y r .  rob. są  s łabe ,  o g ra n i ­
czone  do bo lesnośc i  sam o is tn e j  i na  uc isk  w  p r a w y m  dole  b io d ro ­
w y m ,  p r z y  n iezn aczn em ,  o p a rę  d z ie s ią ty ch  w zn ies ien iu  c iep ło ty ,  
to po w y łą c z e n iu  innych  s p r a w  c h o ro b o w y c h ,  n a le ży  o p e r o w a ć  
m ożliw ie  za ra z ,  a  to d la tego ,  że 1“ n iek ied y  pod tak  s ta łem i o b ja ­
w a m i  k ry ją  się g ro ź n e  już s t a n y  w y r o s tk a ,  2" s ta łe  n a ra z ie  o b ja ­
w y  m o g ą  n iespodziewanie^ p rze jść  w  o b ja w y  c iężk ie ,j few iadczące
0 p rz e d z iu ra w ien iu  do w o lne j  jam y) o t r z e w n o w e j .  D o ty c h c z a s  nie 
m a m y  m ożnośc i  o p rz eć  na  d a n y c h  n a u k o w y c h  ani ro z p o zn a n ia  
śc is łego ,  w  jakim s tan ic  znajduje  się  c h o r y  w y r o s te k ,  ani r o k o ­
w an ia .  Z d a w a ło  się już, że  p e w n e  św ia t ło  w  ty m  k ierunku  rzuci 
b a d an ie  k rw i ,  a  m ianow ic ie  p rzesu n ięc ie  się w  lewef? o b razu  
A rn e th a ;  n iew ątp l iw ie  m a ono znaczen ie ,  ale  n ie ra z  w y s tę p u je  za  
późno, a b ad an ie  w y m a g a  s tra ty '  czasu ,  tak b a r d z o  drog iego .  
R o z p o z n a w sz y ^  o s t r y  n a p a d  zap a len ia  w y r .  rob.,  z a c z y n a m y  r o z ­
w a ż a ć ,  c z y  jest  to o k re s  o dpow iedn i  do  w y k o n a n ia  „operac j i  
w c z e s n e j11. U ta r ło  ' 'sję, że  o p e ra c ja  w c z e sn a  l eży  w  obręb ie  
p i e rw sz y c h  48 godz. od k lin icznego  p o czą tk u  choroby'.  P o d k r e ś ­
lam „ k lin iczn eg o 11, p o n iew aż  p o c z ą te k  a n a to m ic z n y  z a w s z e  jes t-  
daw iiie iszy ,  o kilka d ó y k i lk u n a s tu  godzin  w y p r z e d z a ją c  p ie rw sz e  
u c h w y tn e  o b ja w y  kliniczne.  Że tak  jest,  w id z im y  c z ę s to  p rz y  
operac jach ,  w y k o n y w a n y c h  w  p ie rw s z y c h  god z in ach  od p o c z ą t ­
ku n a p ad u  i s p o ty k a ją c  zm iany  tak  d a lek o  idące,  ta k  w y r a ź n ie  
zaz n ac zo n ą ,  z a k o ń c z o n ą  już zgorze l  ściany',' w y r o s tk a  —  źe, n i e ?  
w ą tp l iw ie  czasu  na to t rze b a  w ięce j,  niż się m o ż e m y  do l iczy ć  od 
p ie rw s z y c h  o b jaw ó w .

Z a r ó w n o  p o t r z e b a  operac ji  w cze sn e j ,  jak jej w y k o n a ln o ść
1 u z y sk iw a n e  tą d ro g ą  d o b re  wymiki leżą  po za  g ran icam i  sp o r -  
ności D o ty c h c z a s  n a s u w a ją c e  się  w ą tp l iw o śc i  d o ty c z ą  z  jednej 
s t r o n y  p r z y p a d k ó w  lekkich  z o b jaw am i  łagodnem i b e z  udziału 
o b ja w ó w  o t r z e w n o w y c h ,  z d rug ie j  p rz y p a d k ó w ,  k tó re  p r z e k r o ­
c z y ł y  o k re s  48 godzinny .

.‘ ' .(Jestem zdania ,  że  n a p a d y  lekkie, jak  już w sp o m n ia łe m  na j­
bezp ieczn ie j  je^st ró w n ie ż  o p e ro w a ć ,  nie czek a jąc ,  aż  a lbo nagle  
p rzy jd z ie  p ogorszen ie ,  co  z a w s z e , jes t  m ożliw e,  a lbo n a p ad  się 
uspokoi  — i p rzy jdz ie  n a w ró t .  Jeże l i  już r a z  n a p a d  pow a l i ł  c h o ­
re g o  na łóżko, powinien  b y ć  z a w s z e  z l ik w id o w a n y  operacy jn ie .

C o  do operac ji  po 48 godzinach ,  o  czem  m y ś l im y  dopieńo, 
g d y  z n a jd z ie m y  się po r a z  p i e r w s z y  p r z y  c h o ry m  po up ły w ie  t e ­
go cza su  (w 3— 6 dniu ch o ro b y )  operu ję  rów nież  z aw sze  te  p r z y ­
padki,  k tó re  da ją  choćby*  n iezn aczn e  o b jaw y ,  a nie w y k a z u ją  w y ­
raźn ie  m a c a ln e g o  guza ,  p rz y c z e m  m ó w ię  nie ty lk o  o m acal-  
ności p rz e z  po w ło k i  b rz u szn e ,  ale  r ó w n ie ż  p r z y  bad an iu  d w u -  
ręcz n em  od b rz u c h a  i od s t r o n y  m iedn icy  małej.  J eże l i  t e d j łW u z  
jes t  n iem aca ln y ,  a  o b jaw y ,  c h o ć b y  n ieznaczne ,  n a w e t  w y g a sa ją c e ,  
t r w a ją  — n a le ż y  o p e ro w a ć .  Z n a jd u jem y  w  ty ch  ra z a c h  w y r o s t e k  
a lbo  w o ln y ,  c z e r w o n y  lepki, pu lchny ,  a lbo  o k le jony  n ieco  siecią.

Usunięc ie  p rz e w a ż n ie  je s t  ła tw e .  Jeże l i  z a ś  n a tra f im y  na d ro b n y  
rop ień  m iędzy  skle inam i to  i w  ty c h  ra z a c h  tech n ik a  m ało  
jes t  t rudn ie jsza ,  z ab ezp ieczen ie  w o lne j  o t r z e w n e j  ła tw e ,  a  tem  
w y r a ź n ie js z a  p o t r z e b a  operacji .

B a r d z o  c zę s to  w  d a ls zy m  p rz eb ieg u  p o z o s taw io n e j  sam ej  
sob ie  c h o ro b y  p o w s ta je  z ap a ln y  g u z  k ą tn iczy .  J e s t  on w y r a z e m  
o b ro n y  j a m y  o t rz e w n e j  p rzed  in w az ją  z ak ażen ia ,  i in w a z ją  idącą  
p rz e z  śc ianę  w y r o s tk a  już to p rz e d z iu ra w io n ą  i z ak le joną  z r o s t a ­
mi na  p o d o b ień s tw o  z a ła tan e j  p ro w iz o ry c z n ie  d z iu ry  na  o k ięc ie ,  
już to d ro żn e j  dla d ro b n o u s t ro jó w  b ez  ana to m iczn ie  w idz ianej  
dz iury .

J e s t  to  s tad ju m  c h o ro b y ,  k ied y  n ie b e zp ie cz eń s tw o  b e z p o ­
ś red n ie  c zę s to  już m inęło  i s p r a w a  k o ń c z y , s i ę  na  raz ie  pom yślnie .  
P o w o li  o p a d a  c iep ło ta ,  guz s to p n io w o  topnie je  i zn ika,  a  w y r o s t e k  
a lbo  w r a c a  do s tanu  z d ro w ia ,  a lbo  p o zo s ta je  w  nim t lą c y  się 
p r z e w le k ły  s tan  zap a ln y ,  a lbo  w r e s z c ie  w y ro s te k  z n i s z fz o n y  
zg o rze lą  zn ik a  zupełn ie . N ie rza d k o  jednak  w id u jem y  w  ty m  o k r e ­
sie p o w s ta w a n ie  g ro ź n y c h  p ow ik łań .  D o o k o ła  ogn isk a  zgorze li  
w y r o s tk a  w y t w a r z a  się ropień  o c ec h ac h  p o s tę p u ją cy c h  (o drob  
nyęh  ro p n iach  czę s to  nie w ie m y  nic — opró żn ia ją  się one sa m e  do 
p rz y le g ły c h  jelit, lub u lega ją  zag ęsz cz en iu  i w y ja ło w ie n iu ) .  R o ­
pień taki  z a w ś ^ e  jes t  z jaw isk iem  n iep o ż ąd a n e m  i n a w e t  n iebez-  
p iecznem . U ja w n ia  się  n a ra s ta n ie m  guza, jego  b o lesnośc ią ,  p o d ­
n ies ieniem  c iep ło ty ,  Ieu k o cy to zą ,  później che łb o tan iem .  W y m a g a  
nac ięc ia  już to  p rz e z  p o w ło k i  ( czasem  od s t r o n y  lęd źw io w e j) ,  już 
to od  s t r o n y  o d b y tn ic y  ( rop ień  jam y  D o u g la sa ) :  w y r o s tk a  w te d y  
p r z e w a ż n ie  nie uda je  się u sunąć .  N ie o p e ro w a n y  w  p o rę  —  a to 
z d a r z y ć  się  m oże  ł a tw o  z  p o w o d u  t ru d n e g o  n ie ra z  ro z p o zn an ia  
i d o s tę p u  —  albo  p r z e r y w a  do  w o lne j  jam y  o t r z e w n y ,  a lbo do 
p ę c h e r z a  m o cz o w e g o ,  a lbo s ta je  s-ię ź ró d łem  z a k a ż e n ia  ogólnego ,  
idąc  to re m  ż y ły  w ro tn e j  (n a jp ie rw  ropnie  p r z e r z u to w e  w  w ą t ro b ie ) .

Je d n e m  s ło w e m  p o w s ta n ie  guza  nie zab e zp ie cz a  c h o re g o  
od g ro ź n y c h  n a s t ę p s tw  i jes t  to s tad jum , gdzie  p rz eb ieg  za leży  
już od  k a p r y s ó w  w y r o s tk a ,  a  l ek a rzo w i  w y s u n ę ło  się z rą k  k ie ­
ro w n ic tw o  s p r a w y .

T o  też  u w a ż a ć  n a leży ,  lek a rz  w e z w a n y  od p o czą tk u  
c h o ro b y ,  n ie ra z  n a w e t  łagodnego ,  i b e z c zy n n ie  w y c z e k u ją c y ,  aż  
p o w s ta n ie  guz, w y s ta w i a  sobie  św ia d e c tw o  u b ó s tw a .  Nie c ie szy ć  
się powin ień ,  że c h o ro b a  się um ie jscow iła ,  a ż a ło w a ć  że  p r z e ­
o c z y ł  n a jo d p o w ie d n ie jsz y  do operac j i  o k re s  w c z e s n y  i w y s ta w i ł  
c h o re g o  na zm ienne  i n iep e w n e  lo sy  ch o ro b y ,  a p r ż y te m  częs to ,  
na  n ieunikn ioną  op e rac ję  późn ie jszą ,  a w ię c  p o n o w n e  p rz y k u c ie  
do łó żk a  i w y t r ą c e n ie  z  p ra cy .

W  p rz e c iw s ta w ie n iu  do b e z o w o c n y c h  in te rw e n c jo n is tó w ,  
o p e ru ją c y c h  d o sz c zę tn ie  (z usun ięciem  w y r o s tk a )  k a ż d y  p r z y p a ­
dek  z  guzem  zap a ln y m  —  jes tem  w  ty ch  p r z y p a d k a c h  w s t r z e -  
m if f l l iw JE od  operac ji  i o g ra n ic za m  się jedyn ie  do  n ac ięc ia  ropni.

D o św iad c ze n ie  n a u c z y ło  mnie, że  nie u z y śk u jem y  tu d r o ­
gą operac j i  d o sz c zę tn e j  w y n ik ó w  lepszych ,  niż p rz e z  w y c z e k i  
w a n ie  i nacięc ie  ropni.  Ś m ier te ln o ść  operac j i  d o sz c zę tn e j  w  tem  
s tad ju m  ( 2 5 ^ 3 $ jo) p r z e w y ż s z a  ś m ie r t e ln o ś ć )  n ieo p e ro w a n y c h .  
G łó w n y  n ac isk  p o ło ż y ć  n a le ży  na  n iedopuszczen iu  do tego ,  b y  
guz  się w y t w o r z y ł .

A t ć r a z  k i lka  u w a g  o op e rac j i  m ię d z y n ap a d o w e j ,  operac ji
,.na z im n o “ . O p e rac ja  ta  jes t  u z asad n io n a  tem, że  zapa len ie  w y ­
r o s tk a  rob . m a sk ło n n o ść  do  n a w r o t ó w  (60"/o), a p o ź a tem  tem, że 
w  w y r o s tk u ,  k t ó r y  r a z  p r z e b y ł  o s t r y  n ap ad ,  u t rzy m u je  się  c z ę ­
sto, a  n a w e t  p rz e w a ż n ie ,  p r z e w le k ły  s tan  zap a ln y .  S ta n  ten 
z jednej  s t r o n y  jes t  ź ró d łe m  s ta ły c h  dolegliwości ,  z drugiej,'  
g rozi  c iągle  o b o s t rz en iem  i p o w s ta n iem  n o w e g o  .os trego  n apadu .

Nie n a le ż y  jednak  operac ji  „n a  z im no" s to s o w a ć  b e z k r y ­
tyczn ie ,  b e z  w y b o r u  p r z y p a d k ó w ,  b e z  ścis łej  o c e n y  w s k a z a ń .  
S a m  fakt,  że  c h o ry  p r z e b y ł  jeden lub d w a  n a p ad y ,  c h o ćb y  
s tw ie rd z o n e  zupełnie  a u to r y ta ty w n ie ,  nie u p o w a żn ia  je szcze  do 
zab iegu .  O g ran iczen ia ,  k tó re  n a le ż a ło b y  w p ro w a d z ić ,  s ą  n a s t ę ­

p u ją c e .  P r z e d e w s z y s tk i e m  należy, b y ć  w s t r z e m ię ź l iw y m  w  p r z y r '  
p ad k ach ,  gdzie  c h o ry  p r z e b y ł  d łu g o t rw a ły ,  z  d użym  guzem , 
e w en t .  ropniam i,  n ap ad .  W  p r z y p a d k a c h  tak ich  częs to  p o w s ta ją  
roz leg łe  m ocn e  z r o s t y  w  te ren ie  p rz e b y te g o  zapa len ia ,  k tó re  
o g rom nie  u tru d n ia ją  znalez ien ie  w y r o s tk a ,  zm u sza ją  do  ro z le g ­
łych ,  czę s to  n ie ty p o w y c h ,  c ięć śc ian y  b rz u szn e j ,  do zn aczn e j  t r au -  
m aty z ac j i  jelit.

W  d o d a tk u  p rz y p a d k i  tak ie  są  mniej sk łonne  do  r e c y d y w ,
w  raz ie  r e c y d y w y  są  mniej n iebezp ieczne ,  p o n iew aż  ro z g ry w a ją
się w  te re n ie  o ddz ie lonym  z ro s tam i  (a w ię c  p rz e w a ż n ie  p o w s ta ­
je o g r a n ic z o n y  r o p i e ń ) - w r e s z c ie  c zasem  w y r o s t e k  b y w a  tu 
zn iszczony ,  zna leść  go nie m ożna ,  a  w ię c  o p e ra c ja  b y ł a  zbędna .

T e g o  rodza ju  c h o ry m  n a le ż y  r a cz e j  d b radzić ,  a b y  pozo­
s ta w a l i  s ta le  p o d  d o z o rem  c h i ru rg a  i poddali  się  operac j i  w  r a ­
zie p o n o w n e g o  napadu ,  w  p ie rw sz e j  dobie.  W s k a z a n ie  w t e d y  rest  
d o s ta te cz n e ,  a  w y k o n a n ie  zab ieg u  ła tw ie jsze ,  b o  s tan  z a p a ln y  
rozpu lchn ia  z ro s ty ,  a  sam  w y r o s te k  w y ra ź n ie j  się zazn ac za
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N ato m ias t  na jba rdz ie j  odpo w ied n iem i do ope rac j i  „n a  zim- 
110 są  p rz y p ad k i ,  gdzie  p r z e b y ty  n a p ad  b y t  lekki, k i lkodn iow y , 
a Po nim u t rzy m u ją  się  do leg l iw ośc i  p r z e w le k łe g o  s tanu  zapa lnego .

W  p rz y p a d k a c h ,  gdzie  po p r z e b y ty m  n ap ad z ie  nie p o z o ­
sta ło  ż ad n y c h  ani su b ie k ty w n y c h ,  ani u z y sk iw a n y c h  b ad an iem  
ob jaw ów , gdzie  z a te m  m o że m y  m yśleć ,  że  w y r o s te k  w ró c i ł  do 
s tany  p ra w id ło w e g o  — n a leży  się  z a c h o w a ć  tak ,  jak w z g lęd e m  
luazi z d ro w y c h .  Ludzi  tak ich  n a le ż y  ty lk o  pou czy ć ,  b y  w  razie  
Ponow nego  n apadu  w  c iągu p ie rw sze j  d o b y  poddali  isię  operacji ,  
s taw i .  się ich w  ten sposób  w  po łożen iu  k o rz y s tn ie jsze m ,  niż są  
w  razie  n apadu ,  p o n iew aż  już zn a ją  se n sa c je  z w ią z a n e  z n a p a ­
dem i nie p o t rze b u ją  się w y s t a w i a ć  na  e w en t .  b łę d y  r o z p o z n a w ­
cze. a  m ogą  w p r o s t  szu k ać  p o m o cy  ch iru rga .

Co do term inu ,  k iedy  po n ap ad z ie  o s t r y m  m o żn a  p r z y s t a ­
j e  do operac j i  na  zimno, u w a ża m ,  że  n a le ż y  w y c z e k a ć  conaj-  
uniej p a rę  (3— 4) m ies ięcy ,  o ile p rz e d te m  nie p rzy jd z ie  n a w ró t ,  

m e zaś  p a rę  lub kilka tygodn i .  W  p rz y p a d k a c h ,  gdzie  b y ł  n ac i ­
n any  ropień, n a le ży  term in ten, o ile ty lk o  m ożna ,  przedłużyć: do 

reku  od zagojen ia  się r a n y  i z  o p e ra c ją  d o sz c z ę tn ą  p o łą c z y ć  
W ówczas r e k o n s t ru k c ję  śc ian y  b rzuszne j ,  w  k tó re j  do tego  czasu  
często  w y t w a r z a  się p rzepuklina .

J e sz c z e  ki lka  u w a g  o operac j i  p rz e w le k łe g o  zap a le n ia  w y r .  
n -b. W  wie lu  p rz y p a d k a c h  b ędzie  o n a  r ó w n o z n a c z n ą  z  op e rac ją  
»na z imno", jed n ak  n iew ątp l iw ie  istnieją p rzy p ad k i ,  w  k tó ry c h  
p rz ew le k ły  s tan  z ap a ln y  p o w s ta je  sam  bez  u p rz ed n ieg o  nap ad u  
ostrego. S y m p to m a to lo g ia  teg o  s tanu  jes t  p rz e w a ż n ie  id en ty czn a  
z Zapaleniem p rz ew le k łe m  p o n a p ad o w e m .  ty lk o  w  w y w ia d a c h  jest  
luka.

R o z p o z n a w a n ie  tak ich  s t a n ó w  czę s to  n a su w a  trudnośc i,  
czego d o w o d e m  są  chorzy ,  z g ła sz a ją c y  się  z ład n em i b l iznami po 
apendektom ii  i z temi sam em i do leg liw ośc iam i,  co p rz ed  op e rac ją  
lnie m ówię  o do leg l iw o śc iach  w s k u te k  z r o s tó w  p o o p e ra c y jn y c h ! ) .  
Bliższe badan ie  tak ich  c h o ry ch  w y k r y w a  is to tę  rz e c z y  w  p os tac i  
Jz to kam icy . ' 'żó łc io w ej ,  już to nerk i  w ę d ru jąc e j ,  w rz o d u  d w u ­

nastnicy,  s c h o rze n ia  p rz y d a tk ó w .  W id z ia łem  n a w e t  ap en d ek to m ję ,  
w yk o n an ą  w s k u te k  dolegliwości,  k tó re  w  d a ls zy m  p rz eb ieg u  
okaza ły  się za leżnem i od ropnia  o p a d o w e g o  w  g ru ź licy  k r ę g ó w !

B łęd n y c h  (rozpoznań p rz e w a ż n ie  un iknąć  można'.  N a leży  
‘yiko w  p rz y p a d k a c h  c h o ćb y  t ro ch ę  n ie p e w n y c h  p rz e p ro w a d z ić  
w szech s tro n n e  badanie ,  a nie s t a w ia ć  rozpoznania ,  i w s k a z a ń  o p e ­
racy jnych  z lotu p tak a ,  w  gab inecie  o r d y n a c y jn y m ,  l icząc  na  to, 
;e Pacjent na  zn an ą  pc:pularną o p e rac ję  p rz y s tan ie ,  a nie ponie-  

^ e  szkody ,  g d y ż  op e rac je  te s ą  ła tw e  i idą g ładko .  Tu  w łaśn ie  
dzieją się te  n iew łaśc iw o śc i ,  o k tó r y c h  m ó w iłem  na  w s tęp ie .

Na z ak o ń czen ie  p r z y to c z ę  s t a ty s ty k ę  kliniki ch iru rg .  II.
1 iw. W a rsz .  za  ‘.ostatnie 3 lata ,  t. j. od czasu ,  k ied y  ob ją łem  jej 
k ie row nic tw o .

S p o s t r z e g a n o  p r z y p a d k ó w  zapal.  w y r .  rob .  254.
Nie o p e r o w a n o  z p o w o d u  w y g a s a j ą c e g o  i co fa jąceg o  się 

Suza z ap a ln eg o  o ra z  „in e x t r e m is “ , 20.
O p e ro w a n o  234.
W sz y s tk ic h  p rz y p a d k ó w  śmierci 14.
Ś m ierc i  w ś r ó d  o p e r o w a n y c h  13 (5.6"/ci).
W  szczegó lnośc i  na  82 p r z y p a d k i  operac ji  śc iśle  w c ze sn e j

1 operacji  zapa len ia  g a sn ą ce g o  (bez g u za)  śmierci 0. Na 99 z a p a ­
leń p rz e w le k ły c h  1 (n ie '  z p o w ik łań  o p e rac y jn y c h ,  lecz z phthis is  
dorida).  Na 36 d re n o w a n y c h  (w y ro s te k  p rzed z iu raw io n y ,  ropnie
2 (5 . ‘7o). N a  1. ro z la n eg o  zapa len ia  o t r z e w n e j  10 (60(7«).

W y n ik i  p o w y ż sz e ,  u z y sk a n e  w  śc is łem  z ac h o w a n iu  zasad ,  
k tó re  w y ło ż y łe m ,  są  n ao g ó ł  dobre ,  a  już da ją  p e w n ą  c h a r a k t e ­
rys tykę ,  g d y ^  c y f ry  są  dość  duże, że o p rz y p a d k o w o ś c i  rz ad k o  
mówić. N adm ien iam , że p o s tu la t  operac ji  w cze sn e j  s to s o w a n y '  
lest  tak  ściśle, że n a le ży  o n a  do n a jc z ę s t s z y c h  o p e ra c y j  n o c n y ch  
w  mojej klinice. Nie w olno,  b y  p rz y p a d e k  p r z y b y ły  za  dnia, d o ­
czek a ł  b ez  ope rac j i  w ie cz o ra ,  a n o c n y  ujrza ł  św ia t ło  dz ienne  - -  
zupełnie tak  sam o, jak to  już o d d a w n a  u s ta lono  dla uw ięzłe j  
P rzepukliny  lub o s t re j  n ied rożnośc i  jelit.

P O R A D N IK  JĘ Z Y K O W Y .

P ro t. Dr. T . H row icz p rz e s y ła  n a stę p u ją c yc h  k ilka  uw ag  co 
do m ia n o w n ic tw a  i ję z y k u .

Z am ias t  u k ład  w e g e ta ty w n y ,  lepiej „ u k ła d  s a m o cz y n n y ,  
m im owolny ,  rośl inny ;  d o w o ln y '1.

Z am ias t  szczep ien ie  p rzec iw p ło n icze ,  lepiej „uodporn ien ie  
P rzec iw p ło n icze11 (szczep ić  to w p r o w a d z ić  w  tk a n k ę  organ izm u  
m ik ro b y  rozm nożne ,  p rzeszczepne .  P ie rw o w z ó r :  szczepienie
c s p y ) “ .

Z am ias t  n ied o k rw is to ść ,  lepiej:  „n ied o k rw ien ie  (bo k rw i-  
ś tość  to n a d m ia r  k r w i ) 1'.

Z am ias t  n a cz y n ia  l im fa tyczne ,  lepiej:  „ limfonośne,  (bo1 lim- 
f a ty c z n y  o z n a c z a  tk a n k ę ) 11.

Z am ias t  o d c zy n  na  coś,  lepiej:  „odczyn, c z e g o ś 11.
Z am ias t  s u r o w ic z y  (se ro su s ) ,  lepiej:  „ su ro w ic o w a ty ,  (bo to 

w y t w ó r  do  su r o w ic y  p odobny ,  a nie s u r o w ic a ) 11.
Z am ias t  polip ś lu zo w y ,  lepiej,  „polip ś lu z ó w k o w y  (t. j w y ­

ro s ły  ze ś luzów ki,  a nie z ło żo n y  ze  ś lu z u )11.
Z am ias t  kanaliki z b io ro w e ,  lepiej, „kanaliki z b io rc z e 11.
Z am ias t  b a k te r ja  trupia,""gnilna, sap ro p h i t  (n a zw a  w ła śc iw a ) ,  

lepiej n a z w a  n iew ła śc iw ie  tak ż e  u ż y w a n a  m ias to  p a sa ż y to w ie c ,  
m ik ro b  p a s o ż y tn y  (p a ra s i tu s .  S c h m a ro tz e r ) ,  ale  n ieczy n n y ,  na  r a ­
zie n ieszk o d l iw y ,  z gniciem nic nie m a ją c y  w s p ó ln e g o )11.

Z am ias t  c ien iow an ie  w o r e c z k a  żó łc iow ego ,  lepiej:  u w i­
docznienie ,  z a r y s o w a n ie  w o r e c z k a  ż ó łc io w e g o 11.

O C E N Y .

Prof .  A r n o l d  D u r i g * ) :  A p p ctit. W y k ła d  o „Łakn ien iu11 
w  W ied .  T o w  l e k a r z y  —  u k a za ł  się w  o sobne j  odb i tce  o 51 s t r o ­
nach. W  p ie rw szy m  rozdzia le  z a s ta n a w ia  się  a u to r  nad  uczuciem 
łaknienia ,  nad  uczuciem  głodu i sy tośc i  —w spraw y  od k tó ry ch  z a ­
leży  n ieraz  —  u łoża  cho reg o  jego  los. A koria  —  uczucia  b raku  
sy to śc i  mim o obfi tego  d o w o zu  ż y w n o śc i  —  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do 
n a sy c en ia  się już po znikom ej ilości p o k a rm u  d o s ta rc z o n e g o  — są  
z jaw isk am i  k tó re  w s z a k ż e  d o tąd  — n a leżyc ie  nie są  w y ja śn io n e  
mimo liczne teo re ty c z n e  w y w o d y J a u to r a .  P o jęc ia  „ w a r to śc i  n a s y ­
cen ia  s ię11 (S i i t t igungsw er t)  i „ w a r to ś ć  p o ż y w k o w a  1 (G e n u ssw e r t )  
ob jaśn ia  a u to r  s z e re g iem  p r z y k ła d ó w  z ż y c ia  w z ię ty ch ,  n ie ra z  b a r ­
dzo tra fn y ch .  O bsze rne  w y w o d y  o p a r te  na  zd o b y cz ac h  d o św ia d ­
czalnej fizjologii pośw ięca  au to r  sp raw ie  g ł o d u  i ł a k n i e n i a ,  
k tó re  p r z e d s t a w ia  jako  o d rę b n e  z jaw iska .  Z aw iła  s p r a w a  jak  po ­
w s ta j e  uczucie  g łodu  i uczucie  łakn ien ia  s ta n o w i  t r e ś ć  o b sz e rn e g o  
d ru g ieg o  rozdzia łu .  K ry ty c z n e  o m ów ien ie  ró ż n y c h  teo ry j ,  s t w i e r ­
dzenie,  że  w y b i tn e  uczucie  głodu is tn ieć  m o że  p r z y  zu p e łn y m  b r a ­
ku .żpłądka, usunięcie  uczu c ia  g łodu  p rz ez  hipnozę,  po częśc i  n ie raz  
i p rz e z  ż y w ien ie  per rec tu m , brak z n ó w  uczucia  głodu czasam i 
p r z y  p ró ż n y m  ż o łąd k u  i t. d. o to  sz c z e g ó ły  s tw ie rd z a ją c e ,  że  ż a d ­
n a  z teo ry j  szczegó łow o  o m aw ia n y ch  n iem a  uzasadn ien ia .  T a k  z w a ­
ne sk u rc z e  g ło d o w e  ż o łą d k a  c z ę śc io w o  ty lk o  t łu m a cz ą  p o w s ta w a ­
nie głodu. R ó w n ie ż  i t e o r ja  w y d z ie ln icz a  (HC1) nie w y ja śn ia  s p r a ­
w y , ,  g d y ż  n ie ra z  b ra k  g łodu  p r z y  o b ecn o śc i  MCI a w y s tę p u je  głód 
p rz y  braku  HC1 —  dos ta teczn ie  jasnej  odpowiedzi  nie m a m y  c zy  p ier­
wej z ja w ia  się głód c&y też  b rak  HC1. A wreszc ie  ludzie z h iperse-  
k re c ją  n iekonieczn ie  m ają  d o b re  c zy  też  w z m o ż o n e  łaknienie W y ­
k a z a w s z y  w ą tp l iw e  p o d s t a w y  sz e re g u  t eo ry j  (G annon  C arlson ,  
L enhossek ,  P a w łó w ,  K as tne r  i t. d.), znaczen ie  g o ryczek ,  p r z y ­
p ra w ,  w p ł y w  ty ton iu ,  s p r a w  kiśn ien ia  i gnicia  — z a s ta n a w ia  się 
a u to r  n ad  d ro g a m i  n e r w o w e m i  i o d ru c h am i  w y tw a r z a j ą c e m i  n u d ­
nośc i  i w y m io ty .  T rze c i  ro zd z ia ł  o m aw ia  w p ł y w  c z y n n ik ó w  poza-  
ż o łą d k o w y c h  na uczucie  łaknienia .  Nie z g a d z a  'sfę1 au to r  z tezą  
S t e r n b e r g a  (z B er l ina ) ,  ż e :  b r a k  łakn ien ia  jes t  r u c h o w ą  n iedom ogą  
p o d c z a s  leczenia,  r u c h o w a  n iezdo lność  żucia  i p o łykan ia .  Nie w y ­
k lucza  jednak ,  że c z ę śc io w o  i d rażn ien ie  w s k u te k  ro zc iąg an ia  p r z e ­
łyku  m oże  w p ł y w a ć  na uczucie  g łodu  (d o św iad czen ie  zgłębnikiem  
N i k o l a L a ) .  S p r a w ę  „głodu  tk an e k  i k o m ó r e k 11 ocenia  k r y t y c z ­
nie — w s k a z u ją c  na  okoliczność,  że ty lko  do pewne.,  g ra n ic y  k o ­
m ó rk a  zdolną  jes t  z a t r z y m a ć  p ie rw ia s tk i  o d ż y w c z e .  Z kolei o m a ­
w ia  a u to r  w p ł y w  żó łtaczk i ,  m a rsk o śc i  w ą t r o b y ,  s c h o rze ń  n a rz ą d u  
k rążen ia ,  g ru c z o łó w  d o k re w n y c h ,  n e re k  na z a b u rz e n ia  łaknienia ,  
o b ja w y  11 c ię ż a rn y c h  (p ica e j, sk ładu  k rw i  p r z ^ c z e m  nie w y k lu c z a  
m ożl iw ośc i  istn ienia  jak iegoś  „ h o rm o n u  g ło d u 11. C z w a r t y  rozdz ia ł  
sz c z e g ó ło w o  zajmuje  się p o d n ie tam i  ru c h o w e m i  i w ydz ie ln iczem i 
przechodzącem u p rz ez  n e r w  b łę d n y  i „ o d ru ch am i w a r u n k o w e m i 11 
(„bed ing tc  R e f le x c “ ); s c e p ty c z n ie  ocen ia  „o śro d ek  g ło d u ' 1 u p sa  
w  k o rz e  m ó zg o w ej  (P  a u 1 e s c o) — ; sz c z e g ó ło w o  p rz e d s ta w ia  
s tosunk i  r id ru ch u  ssan ia  u n o w o ro d k ó w .  N a z ak o ń czen ie  s ta w ia  p y ­
tan ie :  Na czem  p o lega  p o t r z e b a  a racze j  in s ty n k t  ż y w ien ia  się 
( „N ah ru n g s tr ieb 11), k tó reg o  w y r a z e m  jes t  głód c z ł  t eż  łaknienie . 
„Nie je s t ' 'o n  s p r a w a  k o r o w ą  św ia d o m ą  —  gdzie jego s iedziba  — 
nie w i e m y 11. G łó d  i in s tynk t ,  p o żąd a n ie  ż y w n o śc i  widoczni ' ,  jes t  już 
u a m e b y  czy  w y m o c z k a h ż  w y b ió r c z ą  w ła sn o śc ią .

O g ro m  k w e s ty j ,  k tó re  a u to r  p o ru sz a  nie n ad a je  się do z d a ­
nia sp ra w y A .C a ło ść  jednak  p o b u d z a  d o L ząs tan o w ien ia  się i w skaj i  
żuje  b a rd z o  liczne luki w ie d z y  naszej .

P isek  (Lwów).

P ro f .  O t t o  S e i f e r t  —  W iirzburg .  N e b e m n rk u n g e n  der  
m o d ern en  A rzn e im itte l. III. N ach trag .  D zia łan ia  uboczne n o w szy ch

*) N ak ład em  J. S p r in g e r  —  W icn.
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leków. (W ii rzb u rg e r  A bhandlungen  aus d em  G esam tgeb ie te  d e r  M e­
dizin. Neue Fo lgę  Bd. IV. H. 6 ).

J e s t  to t rzecie  uzupełnienie  dzie ła  z r. 1923, z a w ie ra ją ce  spis 
a b ec ad ło w y  leków  n o w szy c h  z podan iem  p iśm iennictw a  i n azw iska  
wytwórćóay. O b ja w y  uboczne, daw ki  i t. d. p rz y  każdy^m preparac ie  
częs to  i w s k az an ia  o ra z  ^szczegółowe piśm iennictwo —  w szędzie  
podano .  Dla  p rz y k ła d u  w sp o m in a m .  ż |T p iśm ien n ic tw o  insuliny  obe j­
m uje! 333 n u m ery .

PiseM  (Lwqw).

L. F r a n k o w s k a :  U sta w a  o o b o w ią zk o w em  u b e zp iec ze ­
niu na w y p a d e k  cho ro b y . K ra k ó w  1927. N ak ład em  O k ręg o w eg o  
Z w iązku  Kas C h o ry c h  w  Krakowie,  S tr .  IV +  234 in oc tawo.

K s iążeczk a  ta  w y s z ł a  jako  tom  IX. bibljoteki O k r ę g o w e g o  
Z w iązku  Kas c h o ry c h  w  K ra k o w ie  i z a w ie r a  obok  k ró tk ie j  p r z e d ­
m o w y  jako  j ąd ro  u s ta w ę  p a ń s tw o w ą  z dnia  19 m aja  1920 r / ó  obo- 
w ią z k o w e m  ubezpieczen iu  na  w y p a d e k  c h o r o b y  (Dz. ust. R. P.  
Nr. 44, poz. 272) — a p o za tem  r o z p o rz ą d z e n ie  M in i s te r s tw a  P r a ­
c y  i Opieki S po łecznej ,  M inistra  S k a rb u  i R a d y  M in is t ró w  w  s p r a ­
wie Kas chorych ,  a w reszcie  j ak o  dz ia ł  o s ta tn i  w sze lk ie  ins t rukc je  
i '.okólniki w ła d z  o ra z  w y ro k i  N a jw y ż s z e g o  T ry b u n a łu  Admini-  
strOTryjnego w  zak re s ie  u s t a w y  o K asach  cho ry ch .

P ie r w s z y  d m ł  b r c s ż u r y  a w ię c  p r a w a  o k a sa c h  c h o ry ch  
jes t  b a rd z o  s ta ran n ie  o p r a c o w a n a  i to w  ten sposób ,  ż e / z a  k ażd y m  
a r ty k u łe m  z n a j d u j e m ę j  z a r a z  b a rd z o  . s z c z e g ó ło w o  z e s ta w io n e  
w sze lk ie  r e s k r y p t y  m in is te r ja lne  o d n o sz ą ce  się do  c y t o w a n e j  
ą r ty k u łu .  K a żd y  r e s k r y p t  ma w  n a g łó w k u  sw o im  o d r ę b n y m  w y ­
ra ź n y m  d ru k iem  p o d a n ą  t r e ś ć  sw o ją ,  ta k  że  b a rd z o  ła tw o  się 
m o żn a  z o r je n to w a ć  w  z a w i ły m  b a r d z o  m ate r ja le .  W e ź m y  dla 
p rz y k ła d u  ar t .  3 u s ta w y ,  k tó r y  p ow iada ,  k to  pod leg a  o b o w ią zk o w i  
ubezp ieczen ia  —  to z a r a z  za  nim z n a jd u jem y  n a jd o k ła d n ie js z a  z e ­
s ta w ien ie  w s z y s tk i c h  r e s k r y p t ó w  po og łoszen iu  u s t a w y  w y d a -  
d a n $ c h  p rz e z  M in i s te r s tw o  P r a c y  i Opieki Sp. — a jes t  icli 29.
I ta k  o p r a c o w a n a  jest  c a ła  u s t a w a  d o k ładn ie  i p rz e j r z y jc ie ,  r a ze m  
a r ty k u łó w  109.

P o z a te m  zn a jd u jem y  już b e z  ż a d n y c h  d o d a tk ó w  instrukcje ,  
okólniki w ła d z  i w y ro k i  S ą d u  N a jw y ższe g o .

S k o ro w id z  z e s ta w io n y  beż '  z a rz u tu  u ła tw ia  k o rzy s tan ieJ  
z k iąż ec z k i  n a d zw y c z a jn ie .  P o w in n a  się  o n a  z n a leść  na  b iurku  
k a ż d e g o  l e k a rz a  p ra c u ją c e g o  w  kas ie  c h o r y c h  i w  ins ty tuc jach ,  
k tó r e ^ z a jm u j ą  się p i lnow an iem  s p r a w  ś w ia ta  lek a rsk ieg o  jak 
I z b y  l ek a rsk ie  i l ek a rsk ie  O rgan izac je .

Dr. E. S tahr.

Dr. I w a n  von B i i b e n :  Die h lin ische A n w en d u n g  r/raj 
D ia therm ie  (175 s t ron ,  85 i lu s tracy j)  Lipsk, n a k ła d  A. Ę a r th a .

D o  sz e re g u  p o d rę c z n ik ó w  o d ia te rm ji  (K o w arsch ik ,  Nagel-  
sc l jm iedt ,  B u c k y  i inne) p r z y b y ł  w  u b ieg ły m  ro k u  n o w y .  C echuje  
,go z w ięz ło ść  i s z czeg ó ln e  u w zg lędn ien ie  s t r o n y  klinicznej.  S t ro n a  
f izyka lna  dia te rm ji.  k tó re j  zn a jo m o ść  jes t  tak  n ieo d zo w n ie  w a ż n ą  
dla jej ra c jo n a ln e g o  p r a k ty c z n e g o  z a s to s o w a n ia  je s t  ty lko  p o b ież ­
nie o m ó w io n a .  Kto jednak  o b zn a jo m io n y  jestj, z ogólnem i z a s a d a ­
mi nauk i  o e le k t ry c z n o śc i ,  jak to już dzis iaj j e s t  w o g ó le  rz e c z ą  
kon ieczn ą ,  ten  w  ty m  k ró tk im  szk icu  znajdzie  w y s ta r c z a ją c e ,  
a  p r z y  u w zg lędn ien iu  tru d n o śc i  m ate r j i  m ożliw ie  jasne  i p r z y s t ę p ­
n e  w y t łu m a c z e n ie  i s to ty  tej m e to d y .  G ru n to w n ie  o m ó w io n y  jest  
dz ia ł  d o ty c z ą c y  fizjologii. Dzia łan ie  leczn icze  d ia te rm ji  s p r o w a ­
d za  a u to r  do 1) p rz e k rw ie n ia  z n a s t ę p o w e m  dzia łan iem  r e so rb -  
cy jnem , 2) do zm nie jszen ia  bólu i 3) do w p ł y w ó w  b a k te r io b ó j ­
czych .  W s z y s tk ie  te  dz ia łan ia  w y w o ła n e  są  p r z e g rz a n ie m  tk an e k  
n a  w s z y s tk ic h  g łęb o k o śc iac h  po d ro d z e  p r z e p ły w u  p rądu .  S z c z e ­
g ó łow e j  analizie  po d d an e  są  ró żn ice  p o m ięd zy  f iz jo logicznem  d z ia ­
łaniem  d iate rm ji  a  innych  m e to d  t e rm icz n y ch ,  n a s tęp n ie  w s k a z a ­
nia i p r z e c iw w s k a z a n ia  do s to so w a n ia  tej m e to d y .  O m ó w ien ie  
techniki  i in s t ru m e n ta r iu m  jes t  d o k ład n e ,  na jba rdz ie j  jednak  w y ­
c z e rp u ją c o  o p r a c o w a n a  je s t  s t ro n a  kliniczna. T u ta j  s to su je  a u to r  
p odz ia ł  na  d ia te rm ję  c iep lną  i c h iru rg icz n ą  (k o ag u lacy jn ą ) .  W  o b r ę ­
bie p ie rw sze j  o m ó w io n e  są  w s k a z a n ia  w  c h o ro b a c h  w e w n ę t r z ­
n ych ,  neurołogji ,  chirurgji ,  ginekologii,  urologji ,  otologji,  i o k u l is ty ­
ce/, W  drug iej  o m a w ia  a u to r  po  kolei ch iru rg ję  o gó lną  (n o w o tw o ­
r y  d o b ro t l iw e  i z łoś liw e) ,  c h o r o b y  sk ó rn e  ( lupus), k o sm e ty k ę ,  
o to la ry n g o lo g ię  i u re log ję .  H is to r y c z n y  w s tę p  i s z c z e g ó ło w e  pi­
śm ien n ic tw o  aż  do osta tn ie j  d o b y  z uw zg lęd n ien iem  po lsk iego  
(Z an ie tow sk i,  A lkiewicz) uzupełn ia ją  tę p r a c ę  p o lecen ia  g o d n ą  dla 
p r a k ty k a  spe c ja l i s ty  i f iz jo te rapeu ty .

Dr. A . S c h w a rzb a r t,  (K raków )

B IB L J O G R A F J A .
A r ty k u ły  o ry g in a ln e  w  czaso p ism a ch .

P iśm ien n ictw o  p olskie .

W a r s z a w s k ie  .c za so p ism o  leka rsk ie , R o k  IV, Nr. 3, z 31 m a r ­
ca  1927: S. M i n c :  M echan izm  p r a c y  z d r o w e g o  i c h o re g o  s e r ­
c a  (dok.) .  — H. B r o k m a n :  A naliza  b io log iczna  p a to g e n e z y  i kli­
niki p łon icy .  — . i§ .  B a u - P r u s s k k o w a  i L.  P r u s  s a k :  
O p rzep u szcza ln o śc i* -o śro d k o w ej  b a r j e r y  n e r w o w e j  w  c h o ro b ac h  
u m y s ło w y c h  i n e r w o w y c h . | J 5  A. W i l e ń c z y .  k:  Grjfyb s t r z y ­
g ą c y  i jego  o d m ian y  w  Polsqb, —  M. L a n d s b & r g :  O n o w y m  
'śr ;dku p rz ec ię y c u k rz y c zy m ,  sym talin ie .  M. P ł o ń s k  i e r -  P a ­
to g e n e z a  n o w o t w o r ó w  w  św ie t le  n o w y c h  b ad ań  (str .  zb.).  —  M. 
F l a u m :  J e sz c z e  o n o w y c h  lekach .  — W . G a n g i :  W s k a z ó w k i  
d o ty c z ą c e  b a d an ia  l ek a rsk ieg o  w y c h o d ź c ó w .

W y c h o w a n ie  f iz y c z n e ,  , R o czn ik  VIII,  zesĄyt 4 za  k w iec ień  
1927: T. P r a c  k i .  S tan  h ig j e n i c z n o - s a n i t a n n j s z k ó f  pow sz .  pow. 
S a n d o m ie rsk ie g o  1923/24. — W . H i b l :  U p oś ledzen ia  nauczan iu  
ana tom ji  i fizjorag-ji c ia ła  ludzkiego, o ra z  h igieny w  sz k o łac h  ś r e d ­
nich w  P o lsc e .  — S., S z l i m a n :  P o g lą d  c y f ro w y  na  w y c h o w a ­
nie f izyczne  w  Okr.  Szk .  P o z n a ń sk im .  —  .1. B a r a n :  B ieg  na 
p rze ła j  j ak o  ćw iczen ie  w  w ojsku .

K linika oczn a , z e s z y t  2 z r. 1926: A. W i e c z o r e k .  P r z y ­
c z y n e k  do nauki  o w tó k n ia k o -n a b to n ia k ac h  n a rz ą d u  w z ro k o w e g o .  
— J. A b r a m o w i c z .  O u r a z o w y c h  to rb ie lach  r o g ó w k o w o - tw a r -  
d ó w k o w y c h  z w z ro śn ięc icm  nab ło iika  do  przedn ie j  k o m o ry  oka. — 
.iJ R u s z k o w s k i .  Spó‘ś t r£ezpn ia  g sob is tc  w  dz iedzinie  sam o -  
u sz k o d z eń  n a rz ą d u  w z r o k u  o ra z  u d a w an ie  ś lepo ty .  —  M. J.  S  k ha  
W r o ń s k i :  N o rm y  cy fr  d r u k o w a n y c h  ze s ta n o w isk a  h ig jeny 
w z ro k u .  — J. F e i g :  P r z y p a d e k  conjuc tiy i t is  Pa r inaud i i .  — M. 
J a s i ń s k i :  O n o w y m  zab iegu  o p e ra c y jn y m  p r z y  w ła ś c iw y m  

B o ż k u  ro g ó w k i .  — F. N a  r ó g: O b ra z  w z ie rn ik o w y  d n a  oka
p r z y  sk a z ie  k rw o to c zn e j .  — Pro f .1 -S^z y m a ń s k i :  S p ra w o z d a n ie  
z 29 K o n g re su  F ra n c u sk ie g o  T o w .  oku l is tycznego .

P o lska  d e n ty s ty k a ,  R oczn ik  V, Nr. 2 za  m a rz e c  i k w iec ień  
1927: H. P i  c l i i  e r :  O o p e rac ja c h  to r b ie l iB ę b o w y e h .  — M. J a n ­
k o w s k i :  T r u d n y  p rz y p a d e k  o r to p e d y c z n y  ^ ł a m a n ia  ż u ch w y ,  
n o w y  sp o só b  rep o zy c ji  i u s ta len ia  u łam k a  p r z y  p o m o cy  p ie r ś c ie ­
nia z p rzec ię tą ,  g w in to w a n ą  ru rk ą .

P rzeg lą d  d e n ty s ty c z n y ,  R o k  VII, Nr. 2, *z.a lu ty  1927: St. 
W  i 1 g ^  P r z e d w c z e s n y ^ a n i k  w y r o s tk a  zęb o d o ło w e g o .

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty c zn e , R o k  I-IV, Nr. 14, z 3 kw ie tn ia  
1927, F. S i a n k o :  A n a to m ia  p o r ó w n a w c z a  tu ró w k i  leśnej czyli 

t5fżubrowki“ (H ie roch loe  au s t ra l i s  R o e m  Ket Schu l t)  i jej zafa lszo -  
w a n ia  p e r ló w k i  zw is łe j  (Melica  n u tan s  I..). — Z p r a k ty k i  z a w o ­
dow ej .  — R a z p o rz ą d z e n ia  i okólniki w ła d z .  — S p r a w y  z a w o ­
dow e.

P R Z E G L Ą D  P IŚ M IE N N IC T W A .

P iśm ie n n ictw o  fran cu sk ie .

L a  P r e s s e  m edicale.

Nr. 2.
J. A r l o i n g  i A.  D u f o u r t :  O ja d zie  g ru ź lic zy m  p rzH  

c h o d zą c y m  p r z e z  f iltry . N o w sze  p o g lą d y  na d z ie d z ic z n o ść -g ru ź lic y .
A u to ro w ie ^ s t r e s z c z a ją  w ła sn e  d o św ia d c ze n ia  nad  p rz e c h o d z ą ­

cym  p rz e z  fi ltr z a ra zk ie m  g ruź licy .  W y k a z a ł y  one, iż u p łodu  
św ink i  m orsk ie j  z ak a żo n e j  f i l t ra tem  o t r z y m a n y m  ze zm ien ionych  
g ruź liczo  g r u c z o łó w  dz iecka ,  zna leść  m o żn a  b y ło  la seczk i  K o cha  
w  g ru c zo łac h  l ę d ź w io w y c h .  D o św iad c ze n ie  to d o w o d z i ,  iż z a ra z e k  
gruź licy  pos iada  zd o ln o ść  p rz ec h o d ze n ia  p rz e z  łożysko .  Na p o p a rc ie  
ich s tu ż ą  ró w n ie ż  z a o b s e r w o w a n e  p rz e z  A. D. i inn. l a k ty  kliniczne, 
w y k a z u ją c e  laseczk i  g ru ź l icy  u dzieci k o b ie t  c h o ry c h  na gruźlicę ,  
k tó re  z m a r ły  w krótk i  c zas  po urodzen iu .  P ra w d o p o d o b n ie  u no­
w o r o d k a  istnieją p ew n e ,  n iezd ef in io w an e  bliżej o b ja w y  c h o ro b o w e  
w y w o ła n e  przez  jad  g n i l ic zy .  prz .echodząęy przez  łożysko .  B y ć  
m oże, iż n a leżą  tu p ew ne  z m ia n y  troficzne,  o b jaw y  ogólnego  z a ­
niku i t. d. N ię |w s z y s tk i e  jed n a k  dzieci m a te k  c h o ry c h  na  g r u ź l i ­
cę w y k a z u ją  o b jaw y  pa to logiczne.  P r z y c z y n ą  tego  je s t  w y k a z a ­
n a  d o św iad cza ln ie  p rzez  au to ró w  zm ienność  jadow itośc i  z a ra z k a  
p rzec h o d zą ce g o  p rzez i  fi ltry. Osłabienie  jadow itośc i  daię£|się uzys  
k a ć  p rzez  dz ia łan ie  "szeregu czy n n ik ó w  f izycznych  jak  p r ą d  elek 
t ry cz n y , ,  prom ien ie  pożafkr łkowe i t. d W  zw iązk u  z tern stoi 
zm ienność  o d czy n u  na  tuherku linę  u z w ie rz ą t  z a k a ż o n y c h  z a r a z ­
kiem  gruź liczym , p rz e c h o d z ą c y m  p rzez  f iltry, j a k  i ró ż n o ro d n o ść  
zm ian  ch o ro b o w y ch  p rzezeń  w y w o ła n y ch .

H. W e l t i :  O w sk a za n ia c h  do  p o d w ią za n ia  tę tn ic  ta r c z y c o ­
w y c h  w  p rz y p a d k a c h  ch o ro b y  B a sed o w a .  P o d w ią z a n ie  tę tn ic  t a r ­
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czycow ych  nie jes t  m e to d ą  w y b o ru  w  leczeniu chorob™  B ased o w a,  
Jes* n a to m ias t  c en n y m  ś ro d k iem  p o m o cn ic zy m  p rz y  th y reo id ek -  
temji, k tó ra  je s t^ y £  ty c h  p rz y p a d k a c h  j e d y n y m  c e lo w y m  a k te m  
chirurgicznym. W ia d o m o  jednak ,  ja k  d u ż y  o d se tek  zejść  śm ier te l­
nych .wykasu je  ten zab ieg  w y k o n a n y  j e d l o H S o w o .

R o z ło ż e n ie ' go na^k i lka  o k r e s ó w  p o p ra w ia  znaczn ie  s t a ty s ty ­
ce. obniżając  wedle Cri le 'a  ilość*Mpść śmierte lnym i do t°/ó. W a ż n e  
znaczenie m a  tu w yk o n an ie  p o d w ią ż a n ia ^ g ó rn y c h  tę tn ic  t a r c z y c o ­
wych na kilka m ies ięcy  przed  g łó w n y m  zabiegiem . W s k a z a n e  jest  
° ' t e S V a łs z ę ; j £ i  w  p rzy p ad k ach ^  w o la  m ią ż sz o w e g o  lub tę tn iącego ,

D y m  stan ie  ogó lnym  i ob jaw ach  ze  s t ro n y  serca .  W a ż n -4 
w skazów ką  jes t  zachow an ie  się p rz em ia n y  podstaw ow ej .

W L i a n ,  L.’ ,L y  o 11- C ate n i L r P e l l e t -  A ry tm ia  zu pełna  
1 W fW d o liW ść  serca , a g ru czo ł ^ r o o i r y .  Po jaw iam eV śię  niernia- 

v 'ości zupełnej  w  p rzeb ieg u  c h o ro b y  B a s e d o w a  nie E s t  z ja ­
wiskiem rząd k iem ,  a u te ro w ie  s tw ie rd za l i  ją i^u  10"/n b a d an y c h  
Przypadków . W  p r z y p a d k a c h  ty c h  m am y  z a z w y c z a j  do czyn ie -  
' " a  z t a c h y -a ry tm ią ,  a zdjęcie elektro^graficżf/e, W y k azu ją  m ie ­
szaninę m igotan ia  i t rzep o ta n ia  p rz ed s io n k ó w ,  W  p a to g e n ez ie  te-  
So z jawiska ,  g łó w n ą  ro lę  p rz y p is a ć  n a le ż y  czy n n ik o w i to k s y c z ­
nemu w y w o łu ją c e m u  zm iany  d e g e n e ra c y jn e  w  z ak re s ie  m ięśnia
sercowego.

P o d o b n e  o b ja w y  n iew y d o ln o śc i  mięśnia  s e f ć o w e g o  z a r y t -  
1T|ią są  z jaw isk iem  z n an em  i w  p rz y p ad k a c l i  w o la  n iesk o m p lik o ­
w anego ob jaw am i  . ty re o to k sy cz n y m i.

W  p rz y p a d k a c h  choroby ' B i /s ed o w a  lec ze n ie^ ^ ro d k a m i  na- 
sPrcowemi (n ap ars tn ica ,  ch in idyna)  częs to  nie daje  p o ż ąd a n eg o  

tektu o ile nie d o łą c z y  się doń leczen ia  is to tn eg o  c ierp ienia.  
>le m eto d y  b e z k r w a w e g o  leczen.ia c h ó rb b y  B a s e d o w a  zaw io d ą ,  

autor poleca  fc a j f ieg  c l i i ru rg iczny ,  dla k tó r e g o  istnienie a ry tm ji  
znpetnc j nie s ta n o w i  p r z e c iw w sk a z a n ia .

G. A i g r o t :  O sa m o rzu tn em  za m kn ięc iu  p rzed z iu ra w io n y c h  
"P zodów  żo łą d ka . Na p o d s ta w ie  w ła s n e g o  m a te r ia łu  o p e r a c y jn e ­
go autor p r z e d s ta w ia  p rz y p ad k i  z a tk an ia  o tw o ru  p o w s ta ł e g o  p rz e z  
P rzedziuraw ien ie  w rz o d u  -żo łądka  do  w o ln e j  j a m y  o t rzew n o w iS U  
Przez n a r z ą d y  o tacza jąc jeSfO bserw acje  te m o g łyby ;  s ł u ż y ć  n a  po- 
PPrcie p o g ląd ó w  S c h n i tz le ra  n a  p o w S a w a n i e  d r ą ż ą c y c h  w r z o d ó w
zotadka.

Nr. 4.

L o r t a  t-.I a c o r i C. B i d a u 1 1. P ró b y -  s to so w a n ia  ch in o -t  
solll 1 P rzy p a d k a ch  e p id e n n o p h y tji.

P o d a te k  chinozolu  w  zn ac zn e m  ro zc ień czen iu  (1:25,000) do 
Pożyw ek buljonowAjch ham uje  ro z w ó j  pleśni W o b e c  s tab e j  t o k ­
syczności  p r e p a r a tu  dla cz ło w iek a ,  a u to ro w ie  p ró b o w a l i  s t o s o ­
w ać  go w  postac i  ro z cz y n u  w o d n e g o  lub m aśc i  w  g rz y b ic ac h  
b o r n y c h  w y w o ła n y c h  p rz e z  ir ich o p h y to n  a cam ina iun i, m icro sp o -  

l,n io lineum , A chorion S c lS i l e u n i  i t. d. W y n ik i  są  zachęca jące .
A u b  o u r g i .1 o 1 y. L eczen ie  g teb o k iem i na św ie tla n ia m i  

R en tg e n o w sk ie  m i p r z y p a d k ó w  ca cerv ic is  e t vag iuae  inopera- 
mhiim.

Na osiem  p r z y p a d k ó w  ra k a  szyjk i  m a c ic y  i p o c h w y  nie n a ­
d a jących  s ię (j0 operac ji ,  a  leczo n y c h  g łębok iem i n aśw ie t lan iam i ,  
Putorowjg w  sześc iu  o t rzy m a l i  zniknięcie  o b ja w ó w  c h o r o b o w y c h  
°Solnych i m ie jsc o w y ch  — p o p r a w a  td’. u t r z y m u je  się  już p ra w ie  
Przez p rz ec ią g  3 lat D o k ła d n y  ' opis p o s tę p o w a n ia .

Nr. 5.

, A. D e s g r  e z, F. R a t h e r y  i P.  F r o m e n t :  O w a rtośc i 
eczn ic ze j in su lin y . Na pods taw ie  o b se rw o w an y c h  w p rzec iągu  

esta tn ich  t r z e c h  lat  p r z y p a d k ó w  ciężkiej c u k r z y c y  leczone j  insu- 
lna, d o ch o d zą  a u to ro w ie  do w n iosku ,  iż ta  o s ta tn ia  w  n iek tó ry ch  

P rzy p ad k ach  m a  n ie ty lko  dz ia łan ie  z a s tę p c z e  ale w p r o s t  leczni-  
cze. U n iek tó ryc l i  chor.ycli pod w p ł y w e m  d łu ż s z e g o  l eczen ia  to le ­
rancja  na  w ę g lo w o d a n y  podnosi  się  w y ra ź n ie ,  tak ,  ż ć  do odeuk-  
rzenia c h o reg o  p o t r z e b n e  są  c o r a z  m nie jsze  d aw k i  insuliny, a prał  
Prawa u t rzy m u je  się p rz e z  d łu ż s z y  cza s  pó' z a p rz es ta n iu  w s t r z y -  
kiwań.

Do o c en y  dz ia łan ia  leczn iczego  insuliny  s łu ż y ć  m oże  jed.y- 
!.1Ie o b se rw a c ja  p r z y p a d k ó w  c u k r z y c y  ciężkiej,  k tó r e  nie po d leg a -  

sam ois tnym  remisjom .
C ze ^o w sk a  (Lwów).

P iśm ien n ictw o  n iem ieckie.

M iinch. Medl. W o ch e n sch riit.

1927. Nr. 4.
Dr. H. S  c l i  u l  t e n :  U rotrop ina  iv chorobach  za k a źn y c h

R ó g  m o c zo w y c h .  Autor  w y p ró b o w a ł  U ro t ro p in ę —S ch e r in g  w- ca- 
ty iri szeregu  p r z y p a d k ó w  f a c h o r z e ń  in fek cy jn y ch  o d p r o w a d z a j4- 
cych d ró g  m o czo w y ch .  Pac jenc i  o t r z y m y w a l i  do  12 gr. t ego  p rep a-  
“ iu pro  d ie, c z a sa m i  w  p rz ec ią g u  kilku tygodn i .  S to so w a n ie  t a k  
Pżych d a w e k  m o ż l iw em  jes t  ty lko  dzięki zupełne j  n ie szk o d l iw o ­

ś c i  o ryg ina lne j  U ro t ro p in y .  Z a ż y w a n a  n a w e t  w  tak  z n a c zn y c h  ilo­
śc iach  U ro t ro p in a  ty lk o  b a r d z o  rz a d k o  w y w o ł y w a ł a  lekkie  ob ja ­
w y  uboczne ,  jak poliurję , co  jest  z r e sz tą  zupełnie  z ro zu m ia ła  
ze w zg lęd u  na m o cz o p ęd n e  dz ia łan ie  p re p a ra tu ,  p ieczen ie  w  c e w c e  
i S a s a m i  lekki k rw io m o c z  poch o d zen ia  p ę ch e rzo w eg o .

A b y  w z m ^ c n ię łd z ia ta n ie  U ro t ro p in y  s t a r a ć  się n a le ży  o z a ­
k w a sz en ie  z a s a d o w e g o  z a z w y c z a j  w  tak ich  p r z y p a d k a c h  m oczu. 
Autor  poda je  w  ty m  celu A n im o n iu in  ch lora tum  4  r a z y  dziennie 
a 1 gr. in oblatis.

S to su ją c  10— 12 gr. U io t ro p in y  i do 4-ch gr. A m m o n ii e ld o ­
ra d  n a  dobę, o s iąg a ł  a u to r  częs to  kom ple tną  sterilisa tio  m agna.
Najpóźniej pg ,3-ch dniach mocz by ł  z a z w y c za j  zupełnie  w olny  od
zara zk ó w .

W sp o m n ia n ą  ku rac ję  p rzep row adz i!  011 u 48-miu choryęh ,  
z k tó ry ch  35, j:jk w s k az u je  z am ieszczo n a  poniżej fo rm ułka ,  wyle­
c zy ło  s ię^zu p e łn ie  i n a w e t  w ie lo k ro tn e  badan ie  m oczu  n i e ‘w y k a -  
Tiało d ro b n o u s t ro jó w .

30 p rz y p a d k ó w  baclcriuriae , w y leczono  21
30 p rz y p a d k ó w  C y stitis ,  w yleczono  9 
4 p rz y p ad k i  P y e ło -G y sd tis ,  w yleczono  2
4 p rz y p ad k i  P ye iitis , w y leczono  3

jL Ś tre s E c z a ją c  się s tw ie rd za  autor ,  iż U ro tro p in a -S ch e r in g ,  p o ­
d a n a  per os  w  d aw k ac h  8— 12 gr. na  dobę ,  p r z y  m inim alnem  z a ­
k w aszen iu  m oczu, szy b k o  leczy p ye liłis , c y s ti t is  i biicterńurję.

R U C H  W  T O W A R Z Y S T W A C H  LEK A R SK IC H  —  Z JAZ D Y.

K r a k o w sk ie  T o w a r z y s tw o  le k a rsk ie .

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu 27. X. 1926.
P r z e w o d n ic z y  prof.:  M a m r a w < s k i .  O b e cn y c h  112.

P o  o d czy tan iu  p ro to k o łu  ‘ż  p o s ied zen ia  w  dniu 20. X. p r z e ­
w o d n ic z ą c y  z w r a c a  się do c z ło n k ó w  T o w .  z p rzy p o m n ien iem  
uchwały ; '  n ak ła d a ją ce j  na  p re legen tów  i b io rących  udzia ł  w d y ­
skusji  o b o w ią z e k  p rz e sy ła n ia  S u to re fe ra tó w  n a  ręce  s e k r e t a r z a  
w  n a jb l i ż s z y m  dniach  po posiedzeniu .  U c h w a ła  ta nie je s t  p r z e ­
s t rz e g a n a .

P r z y j ę to  na  c z ło n k ó w :  kol. K a ras iń sk ieg o  S ta n is ła w a ,  W a n -  
do ra  L eona ,  Z ie l ińskiego T ad e u sz a .

N a s tą p i ły  d e m o n s tr a c je  p r z y p a d k ó w :
1) Kol. M a r  c  j a 11 i a k z kliniki d e rm a t .  p r z e d s t a w ia :  a) 

p rzy p .  k i ły  w ro d z o n e j  11 11 letn. ch łopca ,  b) p rzy p .  w i lka  ru m ie ­
n io w a te g o  t w a r z y  (liipus ę ry th e m u to su s ),  c) o m aw ia - 'p rzy p .  g r z y ­
b i c y "  guzow ate j  (m y c o s is  fu n g o u le k \  k tó ry  z pow odu -znacznego  
podnies ienia  się c iep ło ty  nie m oże  b y ć  d e m o n s t ro w a n y  i p o kazu je  
liczne fo tograf ie  p rz y p a d k u  (au to re fe ra tu  nie n a d es łan o ) .

2 ) Kol. S l ą c z k a  p rz ed s ta w ia  p rz y p .  encepha litis  letharg. 
japidem . i d a je  sp ra w o z d an ie  o leażeniu tej s p r a w j  chorobow ej p ły ­
n n i  m ó z g o w o rd ze n io w y m  w s t rz y k iw a n y m  doży ln ie  (a u to re fe ra tu  nie 
nades łan o ) .

3) Kol. Ś l ą  c z k a  i kol. R o s t  o m aw ia  p rzy p .  guza  m ó z g o ­
wego (g le jak) um ie jscow ionego  p raw d o p o d o b n ie  m ię d z y  rogiem 
p ra w y m  przedn im  a ty ln y m  (guz  k ą ta  m osto w o -rn ó żd żk o w eg o )  i p o d ­
k re ś la ją  znaczen ie  o d m y  c za szk o w e j  (en cep h a lo g ra fia )  d la  d iag n o zy  
rażn iczk o w e j  g u z ó w  m ó zg o w y ch  (au to re fe ra tu  nie nades łan o ) .

W  d y s k u s j i  kol. S  p i r  a jun. opisuje  m etodę  t ran s la b i ry n -  
ta ln ą  o p e ro w an ia  guzów  k ą ta  m o s tow o-rnóżdżkow ego .  M etoda  ta  jest  
znaczn ie  ba rdzie j  p ro s ta  i mniej niebezpieczna.  U n as  d o ty ch c za s  
się jej nie s tosuje .

Kol. doc. Z u b r z y c k i :  C h o ra  , k tó r ą  P a ń s t w u  dzisiaj
•jako p ie r w s z ą  p r z e d s ta w ia m  zajmie  m oże  w ięce j  c h i ru rg ó w  
niż g inekologów. LeSz po k azu je  ją  d latego, że b ą d ź  co b ądź  scho­
rzenie  jej z a l iczyć  m u s im y  do s tosunkow o  rz a d k o  s p o t y k a n y m  
Z g ło l i ła * s ię  na  oddz ia ł  p rzed  kilku tygod .  i p oda je  w  .Wywiadach, 

.że  ro d z i ła  c z t e r y  r a z y  na czas ie  silami p rz y ro d y ,  z a w s z e  dzieci 
z d ro w e  i ż y w e .  O s ta tn i  p o ró d  p rzed  t rze rna  la ty .  O d  m ies iąca  za- 
uważ-jda w y r a ź n e  p o w ię k sz en ie  po jem nośc i  b rz u ch a ,  o ra z  w y s t ę ­
p o w a ł  z a c z ę ły  u niej bó le  um ie jsebw ione  w  jam ie  b rz u szn e j  po tę-  
gu jąc t^ s ię  z b ieg iem  czasu .  P r z e d  d w o m a  ty g o d n iam i  d o s ta ła  nagle  
siln ie jszych bó lów , p o łą c z o n y c h  z  w y m io ta m i  i z a p a rc ie m  sto lca .  
T o  zm usiło  ją do  sz u k a n ia  p o m o c y  lekarsk ie j .

P r z y  bad an iu  s tw ie rd z o n o  u o so b y  licho o d ży w io n e j  w y c h u ­
dzonej  i w  w y so k im  stopniu  n ied o k rew n e j,  t w a r d y  guz w  jamie 
b rz u szn e j ,  w ie lkośc i  g to w y ,  s ła b o  p o ru sz a ln y  o p o w ie rzch n i  g ł a d ­
kiej, u m ie jsc o w io n y  poniże j  pęp k a  .iy  linji ś ro d k o w e j .  M a c ica  n ieco 
p o w ię k sz o n a ,  tw a r d a ,  do ty łu  obe jść  się nie da je  i śc iś le  p rz y le g a  
do op isan eg o  g uza  P r z y d a tk i  b ez  zmian. P r z y p u s z c z a ją c ,  że  m a ­
m y  do czynien ia  z w łókn iako-m ręśn iak iem  m ac icy  p o d su ro w ic zy m  
u s z y p u ło w a n y m  w  z r o s t a c h  z a p a ln y c h  z o toóźen iem  p rz e s tą p i ł e m  
do zab iegu .  P o  o tw a rc iu  j a m y  b rz u sz n e j  w  linji ś ro d k o w e j  p o k a ­
z a ło  się, K e  guz w y c h o d z i  nie tak ,  j a k  m niem ano ,  ze  śc iany
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m acioy ,  lecz, że p u n k tem  jego  w y jśc ia  jes t  ra d ix  m tsen łerU . 
M a c ic a  i p rz y d a tk i  b y ł y  zupełn ie  b e z  zmian.  G u z  ten, jak  w s p o ­
m nia łem  w y c h o d z ą c y  z okolicy  ra d ix  m esen terii, p rz y le g a ł  do lnym  
sw oim  biegunem  do  dna  m a c ic y  i d la te g o  n a ś la d o w a ł  w ló k n ia k a  m a ­
cicy .  B y ł  on  b a r d z o  m a ło  ru c h o m y  a p o n ad  nim ro z p ię tą  b y ł a  pę t la  
je li ta  c ienk iego  d ługośc i  oko ło  50 c en t im e tró w .  P ę t la  ta  b y ła  z gu ­
zem  t a k  ściśle  zro-sta, że  o oddzie leniu  jej na  o s t ro  od g uza  nic 
b y to  m o w y .  W o b e c  tak ieg o  s ta n u  r z e c z y  p o s ta n o w i łe m  u su n ąć  guz 
w r a z  z pę tlą ,  z w ła s z c z a ,  że  do leg l iw ośc i  na  k tó re  się  c h o ra  żal i ła  
w  z upe łnośc i  tak ie  p o s tę p o w a n ie  u sp ra w ied l iw ia ły .  T a k  też  z ro b i ­
łem, a  z e s z y te  na  g łucho  ko ń ce  jeli ta  b rz ez n ie  p o łąc zy łe m .  B a d an ie  
d ro b n o w id o w e  guza  w y k o n a n e  w  z ak ład z ie  ana tom ji  pa to log icznej  
w y k a z a ło ,  że  m a m y  do c zyn ien ia  z ty p o w y m  w łókn iak iem .

P r z y p a d e k  d rug i  n a to m ias t  już  jes t  śc iśle  z  z a k re su  c h o ró b  
kobiecych .  C h o ra ,  k tó rą  p a ń s tw o  widzicie, o p e ro w an a  by ła  u mnie 
na  oddziele  1. IV. b. r. Zgłos iła  się  z a ś  na  oddz ia ł  z powodu u.pła- 
w ó w  i n ie re g u la rn y c h  k r w a w ie ń .  W te d y  to p r z y  badan iu  s t w i e r ­
dz i l iśm y  u niej na  ty lne j  śc ianie  p o c h w y  n ac iek  n o w o t w o r o w y  z a j ­
m u ją c y  c a łą  p ra w ie  ty ln ą  śc ianę  p o c h w y ,  k ru c h y ,  ro z p a d a ją c y  s h ^  , 
R o z p o zn a n o  r a k a  ty lne j  śc ian y  p o c h w y .  B a d an ie  d r o b n o w id o w e  
p r z e p r o w a d z o n e  w  z ak ład z ie  ana tom ji  pa to lo g iczn e j  ro zp o zn an ie  
to w  z upe łnośc i  p o tw ie rd z i ło .  W o b e c  te g o  p rz y ś tą p io n o  do  z ab ie ­
gu i u sun ię to  m ac icę ,  p rz y d a tk i  i c a łą  p o c h w ę .  Z ab ieg  zaś  ten w y k o ­
n a n o  w  n a s tę p u ją c y  sposób .  N a jp rzó d  od s t ro n y  jam y  b rz u sz n e j  po 
p o d w ią za n iu  i p rzec ięc iu  w ię z a d e ł  o d p r e p a r o w a n o  od o toczen ia  
p rz y d a tk i ,  m acicę  i g ó rn ą  część  p ochw y .  P o d c z a s  oddzie lan ia  
p o c h w y  od p ro s tn ic y  n a tra f io n o  na  tru d n o śc i  w y n ik a ją c e  z tego, że 
nac iek  n o w o t w o r o w y  p rz ec h o d z i ł  już i na  śc ianę  p ro s tn icy ,  tak ,  że 
o p e r a to r  z m u s z o n y  b y ł  c z ę śc io w o  w y c ią ć  m ięśn io w ą  jej śc ianę .  
P o  dokonan iu  ty ch  t ru d n o śc i  n a s tęp n ie  p o d w ią za n o  z a ło żo ­
ne k le sz c z y k i  n a c z y n io w e ,  w g ło b io n o  oddzie loną  czę ść  n a r z ą d ó w  
r o d n y c h  do  m iedn icy  m ałe j  i p o n a d  niemi z e s z y to  o t r z e w n ą  p ę c h e ­
r z o w ą  z o t r z e w n ą  p ro s tn icy ,  z a m y k a ją c  w  ten  sposób  jam ę  b r z u ­
szn ą  c a  dołu. P o t e m  po w ło k i  b r z u s z n e  za szy to .  R e sz tę  zab iegu  d o ­
k o n a n o  już od  s t r o n y  p o c h w y .  A m ianow ic ie  o k ro jo n o  śc ian ę  p o c h ­
w y  tuż p rz y  s ro m ie  i o d p r e p a r o w a n o  p o z o s ta łą  jej c zę ść  od  o to ­
czen ia ,  a  w ię c  od  c ew k i  m o cz o w e j  od p rzo d u  i k o ń c o w e g o  k a w a ł ­
k a  p r o s tn ic y  od tyłu . W  ten sp o só b  dale j  o p e ru jąc  b y łem  w  m o ­
żności  m ac icę ,  p rz y d a tk i  i c a łą  p o c h w ę  ra d y k a ln ie  u su n ąć  i w y ­
d o s ta ć  p rz ez  s ro m  na  z e w n ą t r z .  C h o ra  zab ieg  zn ios ła  doskona le .  
Na  ó sm y  dzień po  zab iegu  w y s tą p i ła  u niej n iez n ac z n a  p r z e t o k ą i  
p o c h w o w o - p r o s tn ic o w a  w  mie jscu  o g o ło cen ia  p ro s tn i c y  z mię- 
śn iów ki,  lecz  r a n a  tak  w  p o w ło k a c h  jak  i w  m ie d n icy  m ałe j  zu p e ł ­
nie się zagoiła .  W  m ie jscu  d a w n e j  p o c h w y  p o z o s ta ł  m a ły  (jeden 
c en t im e t r  długi) uch y łek ,  do k tó r e g o  uchodzi  p r z e to k a  w ie lkości  
ok o ło  t rz e c h  m il im e t ró w  ś red n icy .  O becn ie  już s iedem  m ies ięcy  
o so b a  ta  jes t  b e z  n a w r o tu  w  n a jb l iższym  czas ie  p rz y s tą p ię  do z a ­
sz y c ia  p rze to k i .

Kol. W o y c i e c h o w s k i  z ap y tu je  c z y  b a d a n o 'm i k r o s k o p o ­
w o 'w y c i n k i  z  r e s e k o w a n e j  w a r s t w y  p ro s tn icy .  Z opisu p rzeb iegu  
ope rac ji  zdaje  się  b o w ie m  w y n ik a ć ,  że  w s k a z a n e m  b y ło b y  w  d a ­
n y m  p rz y p .  p o s tę p o w a n ie  b a rd z ie j  r a d y k a ln e ,  po lega jące  na  r e ­
sekc ji  odp o w ied n ie j  c zę śc i  p ro s tn icy ,  a  w  d a ls z y m  c iągu — z a ­
leżnie  od  w y t w o r z o n y c h  w a r u n k ó w  —  na  zeszy c iu  o k rę ż n e m  o d ­
c in k ó w  lub, g d y b y  b y ło  techn iczn ie  n iew y k o n a ln em ,  na  za łożen iu  
a n u s praeter.

Kol. P ro f .  M a j e w s k i  p r z e d s t a w ia  8 -le tn iego  c h ło p ca  
z w r o d z c n e n n  zm ianam i na  obu  o c z a c h :  C olobom a con g en itu m  iri- 
dis, len tis, re tinae , chorio ideae  oculi n tr iu snue  Z ty ch  w szy s tk ich  
zm ian  w zględn ie  n a j r z a d s z ą  jes t  co lobom a lentis. J e s t  to m a ty  
w ro d z o n y  u b y te k  na  dolnej k ra w ęd z i  soczewki.  U p rz e d s ta w io n ę ło  
ch o reg o  w p ra w em  oku k r a w ę d ź  soczew ki jes t  śc ię ta  p ro s tą  cięci­
wą, w  lewem oku wycięc ie  jes t  s iode łkow ate .  T e ra to g e n e z a  tej ano-  
malji  soczew kow ej  nie jes t  d o tą d  dos ta teczn ie  w y ja śn io n ą .  W ia d o ­
mo, że szcze lina  z a r o d k o w a  w tó rn e g o  p ę c h e rz y k a  ocznego, k tó r y  
je s t  zaw iązk iem  s ia tków ki,  o ile na  cza s  się nie zam knie ,  d a je  po­
w ó d  do p o w s ta w a n ia  s z p a r  w ro d z o n y ch ,  oczyw iśc ie  w  p ie rw szy m  
rzędz ie  s z p a r y  s ia tków kow ej  ( co lobom a re tinae). Dopiero  nas tęoo-  
wo p r z e r w a  w s ia tk ó w ce  p o w odu je  w s t r z y m an ie  ro zw o ju  o d pow ied­
niej części n aczy n ió w k i  i w ten sposób  p o w s ta je  co lobom a chorio ideae. 
T a k  s a m o  p rz e rw a  w  tęczó w k o w e j  części s ia tków ki (p a rs  irid ica  re ­
tin a e) p o w odu je  w s t r z y m a n ie  rozw oju  odpowiedniej  części tęczów ki 
( co lobom a irid is). P r z e z  ana lo g ję  m o żn a  p rzy p u śc ić ,  że zaburzen ia  
ro z w o jo w e  w  dolnej części gatk i  ocznej,  w y s tę p u jąc e  w  zw iązku  
z n iezarośn ięc iem  szcze liny  z a ro d k o w e j ,  m o g ą  odbić  się  n iek o rz y s t ­
nie na  rozw oju  w łók ienek  w ięzad e łk a  Zirma i w y w o ła ć  p rz y p ła s z ­
czenie lup n a w e t  s iode łkow ate  w ycięc ie  k ra w ęd z i  soczewki,  chociaż  
so c z ew k a  sam a  p rzez  się ze szcze liną  z a ro d k o w a  n iem a  nic w sp ó l­
nego.

T o w a r z y s tw o  L e k a rs k ie  Z a g łę b ia  D ąb ro w sK leg o .

P r o t o k ó ł
Z eb ra n ia  N a u k o w e g o  T o w a r z y s t w a  L e k a r sk ie g o  Z ag łęb ia  D ą ­
b r o w s k ie g o  w  dniu 15 w rz eśn ia  1926 r.  w  S o s n o w c u  w  lokalu 

w ła s n y m  p rz y  ul. 3 -go  M a ja  1. 15 (of icyna  le w a  p a r te r ) .
O b e c n y c h  w e d łu g  l is ty  27 cz ło n k ó w .
W  z w iąz k u  z p ro to k o łe m  z o s ta tn ie g o  Z e b ra n ia  N a u k o w e g o  

w  dniu 16 c z e r w c a  1926 r. z aż ą d a n o  uzupełn ien ia  p ro to k o łu  u w a ­
gą, że  Kol. G o s iew sk i  c zę ść  s w e g o  o d c z y tu  ; ’Q p rzem ian ie  t łu s z ­
c zó w  w  o rg a n iz m ie "  w y g ło s i ł  na  Z ebran iu  dn. 16 c z e r w c a  1926 r., 
a n a s tęp n ie  p rz y ję to  do  w ia d o m o śc i  o św ia d c ze n ie  Kol. R y d e ra ,  
że w o b e c  u k azan ia  się  już w  d ru k u  s p r a w o z d a n ia  z o tw a rc ia  
S zk o ły  H ig jeny  w  W a rsz a w ie ,  p o d an eg o  przez  innego uczestn ika  
tej u ro c zy s to śc i ,  On sam  n a d eś le  do p ro to k o łu  z dnia  16 c z e r w c a  
k ró tk ie  s t re sz cz en ie .

N a w iąz u jąc  do  II punktu  p o rz ą d k u  dz ien n eg o  Kol. P r e z e s  
K o z ło w sk i  p r z y p o m n ia ł  z e b ra n y m ,  iż w  dn iach  od 22 do  26 w r z e ­
śnia 1926 r. o dbędzie  się  w  K a to w ic a c h  p ie r w s z y  O gó lno-Po lsk i  
Z jazd  L e k a r z y  P o la k ó w  i w e z w a ł  K o leg ó w  do jakna jliczn ie jszego  
wzięc ia  udz ia łu  w  z.ieździe, k t ó r y  oprócz  dużego  znaczenia  n a u k o ­
wego  będzie m ia ł  z a ra z e m  niepoślednie  znaczen ie  p ro p ag an d o w e .

R ó w n ie ż  se rd e c z n ie  a p e lo w a ł  Kol. P r e z e s  do Z e b ra n y c h ,  
a b y  wzięl i  l iczny udzia ł  w  podniosłe j  u ro c zy s to ś c i  25-cio letn iego 
Ju b i leu szu  T o w a r z y s t w a  L e k a r sk ie g o  C z ę s to c h o w s k ie g o  p o łą c z o ­
nego  z u czczen iem  pam ięci  z a ło ży c ie la  t eg o  T - w a ,  w ie lk ieg o  le ­
k a r z a  i m yślic ie la  D ra  B ieg ań sk ieg o .  W  u ro c zy s to ś c i  tej T w o  L e ­
ka rsk ie  Z ag łęb ia  D ą b ro w s k ie g o  szczegó ln ie j  ż y w y  -winno w z iąć  
udzia ł  pon iew aż  jest  ono n ie jako  dz ieckiem  obecnego jubilata .

J a k o  d e leg a tó w  na  tę u ro c zy s to ś ć  wybra l i  z eb ran i :  Kol. 
K o z ło w sk ieg o ,  P u te r m a n a ,  S u chodo lsk iego ,  Z ie len iew sk iego  i Z a ­
horsk iego .

P r z y g o to w a n ia  poczy n io n e  d la  tej  u ro c zy s to śc i  p r z e z  ko m i­
tet o rg a n iz a c y jn y  —  in fo rm acy j  udziela  cz łonek  kom ite tu  o rg .  Kol. 
S z a n ia w s k i  z C z ę s to c h o w y  —  zak ro jo n e  są na  ta k  w ie lk ą  skalę,- ' 
że echo  jej roz legn ie  (się  po całe j  P o lsce .

C z eść  n a u k o w ą  Z e b ra n ia  w y p e łn i!  i n te re s u ją c y  r e fe r a t  Kol. 
R y d e r a  na  t e m a t  „ S ło ń ce  a z d ro w ie  p u b l iczn e"  i mozolnie  o p r a c o ­
w a n y  o d c z y t  Kol. G o s ie w sk ie g o  „O o ty łośc i  i jej leczen iu" ,  c zę ść  
k tó r e g o  w y g ło s i ł  już Kol. G o s ie w sk i  na  Z eb ran iu  16 c z e r w c a ,  
a  u p rzed n io  na  zeb ran iu  Koła  in te rn is tów .

Kol. R y d e r  w  nied ług im  re fe ra c ie  s t re śc i ł  n o w e  p o g ląd y  na 
dz ia łan ie  s łońca .

A c zk o lw ie k  d o b r o c z y n n y  w p ł y w  s ło ń c a  na  z d ro w ie  ludzkie  
.z n a n y m  b y ł  już c d  c z a s ó w  H ip o k ra te sa ,  ale  d o p ie ro  od kilku lat  
z a led w ie  us ta lono ,  że  nie p o lega  o n o  n a  dz ia łaniu  c iep lnych  p r o ­
mieni o d ług ich  fa lach, lecz  na  dz ia łan iu  p rom ien i  o k ró tk ich  fa ­
lach, p rom ien i  u l tra f io le to w y ch .  C o  do ty c h  p rom ien i  to  p os iada ją  
one tę  w ła sn o ść ,  że zo s ta ją  b a r d z o  ł a t w o  i w  d u ż y ch  i lościach 
p o ch łan ian e  p rz e z  tak ie  czynnik i:  jak ku rz ,  dym , u b ra n ia  i szk ło  
szyb .  D la teg o  m a w ie lk ie  z n ac ze n ia  n aśw ie t lan ie  s ło ń c em  b e z p o ­
ś red n io  g o łeg o  c ia ła  na  o tw a r te m  p o w ie trz u  i w  m ie jscow ośc i  
w olne j  od  k u rz u  i dym u.  P r z y  tej okazji  w s k a z a ł  na  ob ecn o ść  
w s z y s tk ic h  ty c h  c z y n n ik ó w  w  n a szem  Z ag łęp iu  D ą b ro w s k ie m ,  co 
t łu m a c z y  t a k ą  ilość w ie lk ą  g ruź l icy ,  a  z d rug ie j  s t r o n y  t łu m a c z y  
się tern d o b ro c z y n n y ,  w p ł y w  s ło ń c a  na  dzieci c h o re  na  g ruź licę  
ch iru rg iczną ,  u m ie sz cz a n y ch  w  Szp i ta l iku  S e jm ik o w y m  w  S ie w ie ­
rzu ,  gdz ie  b r a k  k u rz u  i dym u Z ag łęb io w sk ieg o .

T o  też  Kol. R y d e r  ma w  s w y m  p ro g ra m ie  u t r z y m a n ie  tego  
szp i ta la  w  ty m  c h a r a k te r z e  p o  pod z ia le  p o w ia tu  n a  d w a ,  poczem  
m iało  n a s tąp ić  oddan ie  tego  szp i ta la  pod  szpita l  p o w s z e c h n y  d 'a  
n o w o  p o w s ta ją c e g o  p o w ia tu  Z aw ie rc k ie g o  i p ros i ł  T o w a r z y s t w o  
L ek a rsk ie ,  a b y  sw ą  opinją  p o d t r z y m a ło  go w tej akcji.

C o  do b io lo g iczn y ch  w ła sn o śc i  u l tra  f io le to w y ch  prom ieni  
to o s ta tn ie  b a d an ia  w y k a z a ły ,  że p o lega  ono n a  p rz e tw a rz a n iu  
t. zw .  ch o le s te ro lu  a lbo  p h y to s te ro lu  w  tk a n k a c h  n a  w i ta m in y  
p i z e c iw - k r z y w ic z e .  M o w a  o w i tam in ac h  p r z e c iw k r z y w ic z y c h  d la ­
tego, że  b a d an ia  te n ad  b io log icznem i w a r to śc ia m i  p rom ien i  s ło ­
n e c z n y ch  b y ły  d o k o n y w a n e  p r z y  b a d an iac h  n ad  k rz y w ic ą .

W  k o ń cu  w s p o m n ia ł  o b a k te r io b ó jc z y c h  w ła sn o śc ia c h  p r o ­
mieni u l tra f io le to w y ch ,  czem  t łu m a c z y  się  w p ł y w  p rom ien i  ty c h  
na  w z m o ż e n ie  się  o a p o rn o śc i  c z ło w ie k a  na  c h o r o b y  zak aźn e .

W  d y s k u s j i  n a d  r e fe r a te m  Kol. R y d e ra ,  w  k tó re j  zab iera l i  
głos Kol.:  N asi łow sk i ,  W o łk o w ic z  i R y d e r  p o d k re ś lo n o  różn ice  
m ięd zy  n a św ie t lan ie m  lam p ą  k w a r c o w ą ,  a  s ło ń c em  n a tu ra in e n .  
i p r z e s t r z e g a j ą c  p rz e d  b e z k r y ty c z n e m  s to so w an iu  l a m p y  k w a r c o ­
w ej  o g ra n ic zo n o  w s k a z a n ia  do s to so w a n ia  sz tu c z n e g o  s ło ń c a  do 
p r z y p a d k ó w  sk ro fu lo zy ,  a denopa tj i  k r z y w ic y ,  g ru ź l icy  c h i ru r ­
gicznej.

S t r e s z c z e n ia  z o d c z y tu  s w e g o  „O o ty ło śc i  i jej leczen iu"  
Kol. G o s iew sk i  nie podał.

S e k r e t a r z .  D t. P aw las. S e k re ta rz :  Dr. K ro g u lsk i, mp. P rz e w o d n ic z ą c y :  Dr. K o zło w sk i,  mp.
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S P R A W Y  Z A W O D O W E .

U k ręg  L w o w s k i Z w ią z k u  L e k a r z y  P a ń s tw a  P o lsk ie g o  w e  L w o w ie .

S p r a w o z d a n i e  
Z a rz ąd u  O k ręg u  z czy n n o śc i  za ro k  1926.

Ja k o  p ie rw sz y  o b o w ią ze k  sw o ic h  czy n n o śc i  Z a rz ą d  O k rę -  
Ku lw o w sk ie g o  u w a ż a ł  p r z e d e w s z y s tk ie m  s p r a w ę  o s ta te c z n e g o  
z o rgan izow an ia  O k rę g u  lw o w s k ie g o  i tem u  pośw ięc i!  jak  n a jw ię ­
cej sit i czasu .  Zc w z g lę d ó w  p r a k ty c z n y c h  Z a r z ą d  m usia ł  d ą ­
żyć do jak n a jśc iś le jszego  a k o r z y s tn e g o  dla l e k a r z y  cafego  k ra ju  
rozg ran iczen ia  cbn s ą s ia d u ją cy c h  o k r ę g ó w  M ałopolsk i.  Mimo 
u chw ały  Z jazdu d e le g a tó w  w  W a r s z a w i e  w  dniu 6. XII. 1925 r., 
Wcrzącej O k rę g  lw o w sk i ,  s p r a w a  z re a l iz o w a n ia  tej u c h w a ły  na-  
rafila na trudnośc i .  P r z y  p o ś re d n ic tw ie  d e le g a tó w  Z a rz ą d u  G łó w ­

e k 0 t. j. k o leg ó w  K a r w o w s k i e g o  i B a r t k i e w i c z a ,  ja -  
° też  d e le g a tó w  lw o w sk ic h  i k ra k o w sk ic h ,  o d b y ta  się  n a ra d a  

WsPólna w  K rak o w ie  dnia 28. m a rc a  1926 r„ n a  k tó re j  r o z g ra n i ­
czono, choć  niezupełnie ,  O k rę g  k r a k o w sk i  i lw o w sk i ,  z p o z o s ta ­
wieniem p e w n y c h  p o w ia tó w ,  co  do k tó r y c h  nie m o żn a  b y ło  
uzyskać  zgody .  W  myśl,  u c h w ały ,  p o w z ię te j  na  tej  w sp ó ln e j  kon- 
enencji, o s ta te c z n e  ro z g ra n icz en ie  m ię d z y  obu o k rę g am i  p r z e ­

prow adził  Z a rz ą d  G łó w n y ,  p r z y łą c z a ją c  p o w ia t  dobrom ilsk i  i liski 
u °  O kręgu  lw o w sk ieg o ,  r e s z tę  z aś  s p o rn y c h  p o w ia tó w  p rz y d z ie ­
lając do  O k rę g u  k ra k o w sk ie g o .  Z a rz ą d  O k rę g u  l w o w s k ie g o  p rz y -  
W  u ch w alę  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  z  zas t rz eż en ia m i ,  k tó re  p rz e s ia ł  
w  osobnem  piśmie do Z a rz ąd u  G łó w n eg o ,  u zasad n ia ją c  s t a n o ­
wisko swe, odm ienne  od z a p a t r y w a ń  O k rę g u  k rak o w sk ieg o ,  ko- 
"'■ecznościami n a ro d o w em i ,  k e m u n ik a cy jn em i  i t echn icznem i,  k tó ­
re* zdaniem  Z a rz ąd u  O k ręg u  lw o w sk ie g o ,  s t a ły  na  p rzeszk o d z ie ,  
uzeby O k rę g  k r a k o w sk i  mógł w y d a tn ie  z a jm o w a ć  się p o w ia ta -  
mi P c lcżonem i bl iżej L w o w a .  Z p o w o d u  ty c h  t rudnośc i  dop iero  
2 końcem  k w ie tn ia  m ógt Z a rz ą d  O k rę g u  l w o w s k ie g o  p rz y s tą p ić  
uo Pracy  o rg a n iz ac y jn e j  nad u tw orzen iem  lub o żyw ien iem  Obw o- 
ucw, p o ło żo n y ch  na s w y m  o b sz a rz e .  P r z e d e w s z y s tk i e m  Z a rz ą d  
" k r ę g u  w s z e d ł  w  śc is tc  po ro zu m ien ie  z n a jb a rd z ie j  c z y n n y m  

kw odem , t. j. d ro l iobyck im , k t ó r y  z p o w o d u  z a rz ą d z e n ia  s ta -  
' e s t w a  b y ł  ped  g ro z ą  u rz ę d o w e g o  z a w ie sz en ia  c zy n n o śc i ;  s p r a ­
y e  tę da ło  się  pom yśln ie  za ła tw ić .  Z O b w o d ó w  d a w n y c h  p o b u ­
dzono do w s p ó łp r a c y  O b w o d y  p o p rz ed n io  is tn ie jące ,  jak sam -  
Dorski, s t a n is ła w o w sk i ;  p o w o ła n o  do życia  O b w o d y  n o w e ,  jak 
u izeżańsk i ,  sokalsk i ,  z ło c z c w s k i ;  o sob is tem  p o ś re d n ic tw e m  u t w o ­
rzono silny O b w ó d  lw ow sk i,  k t ó r y  d o ty c h c z a s  św iec i t  p r a w ie  zu ­
p n i e  pustką .  W ie le  s t a r a n ia  p o św ię c o n o  u tw o rz en iu  si lnego 
Obw odu p rz e m y sk ieg o ,  p ra c a  ta  jednak  ta m  n a t r a f i ł a  na  m ie jsco ­
we znaczne  t ru d n o śc i  n a tu ry  w ięce j  o sob iste j ,  tak ,  że dop iero  
z końcem  l is topada  d a to  się u tw o rz y ć ,  choć  l ic z b o w o  z p o c zą tk u  
s ,uby, obw ód i d o p ro w a d z ić  do  w y b o r u  Z a rz ą d u  O b w o d u  p r z e ­
myskiego. ,

U s i ło w an ia  s tw o r z e n ia  s i lnych  o b w o d ó w  w  dwócli  m iastacl i  
Wojewódzkich (S ta n is ła w ó w ,  T arn o p o l ) ,  nie d o p ro w a d z i ły  d o ty c h ­
czas do  w yn iku .

W  zak re s ie  dz ia łan ia  e k o n o m ic zn e g o  Z a rz ą d  O k rę g u  lw o w -  
skiego uruchom it  K asę  Z a p o m o g o w ą  .d la  sw o ic h  cz ło n k ó w ,  
zW łaszcza r o z p o c z y n a ją c y c h  p r a k ty k ę  l e k a rsk ą .  S to jąc  na  s t a n o ­
wisku u t r z y m a n ia  jednej  K asy  p o g rz e b o w e j  dla obu o k r ę g ó w  m a ­
łopolskich, ro z w in ą ł  on d z ia ła lność  a g itacy jn ą  nad w p isy w a n ie m  
s 'e sw oich  c z ło n k ó w  do K a sy  p o g rz e b o w e j  w sp ó ln e j  z  s iedzibą  
W K rak o w ie ;  p r z e w a ż n a  czę ść  c z ło n k ó w  jednak  s ta ła  na  s t a n o ­
wisku, że w ięce j  icli obchodzi  „ ży c ie  o b ecn e" ,  niż  „ śm ie rć" .  Da- 
lei Z arząd  in te rw e n jo w a i  w  sp ra w ie ,  zdan iem  ogótu  lek a rzy ,  n ie­
słusznego o p o d a tk o w a n ia  p o d a tk ie m  o b r o to w y m ;  za ją ł  się  s p r a ­
wą upoś led zen ia  pod w zg lęd e m  u p o sa ż en ia  l e k a r z y  o k r ę g o w y c h ;  
s tanął w  o bron ie  sw o ich  c z ło n k ó w  w o b e c  n ie k o rz y s tn y c h  w  nie­
k tó rych  p r z y p a d k a c h  dla nich p o c zy n a ń  K as  C h o ry c h ,  a  z w ła s z c z a  
W sp ra w ie  p o zw o len ia  leczen ia  c h o ry ch  n ien a leż ąc y ch  do Kas 
^  zak ład ach  f i z y k e - te r a p e u ty c z n y c h  tychże .  O so b is tą  in te rw e n c ją  
starał się  z łag o d z ić  t a rc ia  m ięd zy  Z a rz ą d e m  Kas C h o ry c h ,  a  cz ło n ­
kami O k ręg u  lw o w sk ie g o ,  d o p ro w a d z a ją c  n ie ra z  do  k o rz y s tn e g o  
^uła tw ienia  sp ra w ,  cho c iaż  w  s p r a w ie  ogólnej,  jak w o ln y  w y b ó r  
*cka rza  w  sw oim  o kręgu  na tra f i ł  na  tru d n o śc i  n iep rz ez w y c ięż o n e .

Na ż y cz en ie  c z ło n k ó w  za ja ł  s ta n o w isk o  z d e c y d o w a n e  
W sp ra w ie  p rz y c h o d n i  w  szp i ta lach  i klinikach, u c h w a la ją c  z w ró -  
c 'c  się  do  od p o w ied n ich  c z y n n ik ó w  z  tem , a ż e b y  z a s a d ą  leczen ia  
W P rz y ch o d n iach  b y ło  z a w s z e  ty lk o  danie  p o m o c y  leka rsk ie j  
P raw dz iw ie  n iezam o żn y m .

S ta r a j ą c  się  obudzić  z a in te re so w a n ie  c z ło n k ó w  sw e g o  o k r ę ­
gu dla s p r a w  og ó ln o - lek arsk ich ,  z w ró c i ł  się do  W y d z ia łu  l e k a r ­
skiego lw o w sk ie g o  z p ro śb ą  o u rząd z en ie  k u r s ó w  u z u pełn ia jących  
“ ja lek a rz y ;  n a s tęp n ie  z w o ł y w a ł  d w u k ro tn ie  n a d z w y c z a jn e  Z eb ra -  
ma c z ło n k ó w  O b w o d u  lw o w s k ie g o ;  w y g ło sz o n e  tam  re fe r a ty  nad 
sp ra w a m i  ekonom icznem i,  d o ty cz ąc e m i  ogó łu  lek a rzy ,  w y w o ła ł y  
b a rd zo  ż y w ą  dy sk u s ję .

T r o s k ą  Z a rz ą d u  O k ręg u  b y ło  s p o p u la ry z o w a n ie  p re n u m e ­
r a ty  Nowin L e k a rsk ich  p rz e z  c z to n k ó w  O k rę g u  lw o w sk ie g o ,  k tó ­
re d o p ro w ad z i ło  do w yn iku  k o rz y s tn e g o  dopiero  w tedy ,  gdy  na  Z a ­
rządz ie  G łó w n y m  p rz esz ła  uchw ala ,  że ty lko  p re n u m e ra ta  dzia tu  
sp e teczn o - lek arsk ieg o  Nowin L ek a rsk ich  j e s t  obow iązu jąca .

Ilość s p r a w  z a ła tw io n y c h  p rz ez  Z a rz ą d  w y n o s i i a  241.

S e k r e ta r z :  P elech  wir.  P rz e w o d n ic z ą c y :  L e ń k o  wir.

W IA D O M O Ś C I  B IE Ż Ą C E .

K ru kó w .

P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  b a l n e o l o g i c z n e  po d ję ­
to w  u b ieg ły m  roku  sy s te m a ty c z n ą  akcję  w  celu s tw o r z e n ia  k a ­
ted r  i i n s ty tu tó w  ba ln eo lo g iczn y ch ,  p o t r z e b n y c h  n iezbędnie  dla 
śc iś le  n a u k o w y c h  i d o św ia d c z a ln y c h  k lin icznych  b a d ań  w  d z ie ­
dzinie balneołogji  i dla g r u n to w n e g o  i p r a k ty c z n e g o  k sz ta łce n ia  
z a w c d o w y c l i  lek a rzy - f i z jo tc ra p e u tó w .  T e g o  ro d za ju  k a te d r y  i in­
s ty tu ty  p o s iad a ją  już  w s z y s tk ie  p a ń s tw a  e u ro p e jsk ie  z w ie lk ą  k o ­
rz y śc ią  dla z d r c jo w n ie tw a  i dla uzd ro w isk .  N iema ich jednak  ty l ­
k o  P o lsk a .  Ból i w s ty d  b io rą  poprostu ,  k ied y  m ów ić  t r z e b a  o tem  
zan iedbaniu .  P r z e z  akc ję  sw o ją  p ragn ie  T o w a r z y s t w o  b a ln e o lo ­
g iczne  s łu ż y ć  n ie ty lk o  in te re so m  nauki  i p r a k ty k i  lekarsk ie j ,  o r a z  
in te reso m  wie lk ie j  r z e s z y  c h o ry ch ,  k o rz y s ta ją c y c h  z leczen ia  
zd ro jo w eg o ,  k ą p ie lo w e g o  i k l im a ty czn eg o .  Spe łn ien ie  zam ie rz eń  
T o w a r z y s t w a  p r z y c z y n i  się tak ż e  do  m a te r i a ln e g o  ro z w o ju  u z d ro ­
w isk  i do  ro z w o ju  ty c h  d z ia łó w  p rz e m y s łu  dla k tó r y c h  u z d ro ­
w isk a  p r z e d s t a w ia j ą  b a r d z o  w d z ięc zn e  i b a rd z o  ro z leg le  pole  
zby tu .  W  da lszem  n a tu ra ln e m  n a s tę p s tw ie  tego  rodzaju  z w ię k s z y  
się  b o g a c tw o  kra ju ,  a w r a z  z  tern, p o w s z e c h n y  d o b ro b y t ,  W  p a ń ­
s tw a c h  e u ro p e jsk ieg o  zachodu  za jm ują  do ch o d y ,  p ły n ąc e  ze  zd ro -  
jo w n ic tw a  i z t u ry s ty k i  b a rd z o  p o w a ż n e  m iejsce,  w  b u d ż e tac h  
p a ń s tw o w y c h .  A dzieje się  tak  ty lko  d la tego ,  że  i r z ą d y  tycli 
p a ń s tw  i ich sp o łe c z e ń s tw a  nie sz c z ę d z ą  p ra c y ,  z a b ie g ó w  i k o sz ­
t ó w  na  ce le  z d r o jo w n ic tw a  i tu ry s ty k i .  U nas  l e k c e w a ż }7 się z a w ­
sze  j e szcze  te  s p r a w y  z w ie lka  sz k o d a  dla p o w s z e c h n e g o  dobra .  
P r z y  o b e cn y m  stan ie  f inansów  P o lsk ieg o  S k a rb u  P a ń s t w a  nie 
m o żn a  się sp o d z iew ać ,  a ż e b y  R z ą d  p a ń s tw o w y  d o s ta rc z y !  z a s o ­
b ó w  p ien iężnych ,  p o t r z e b n y c h  na  zaspoko jen ie  w s z y s tk ic h  w y m a ­
gań  n a u k o w e j  o rgan izac j i  z d ro jo w n ic tw a .  Z n a c z n ą  czę ść  t eg o  z a ­
d an ia  m usi  w z ią ć  n a  sw o je  bark i  sp o łe c z e ń s tw o  polskie  i spe łn ić  
je p rz e z  w s p ó łd z ia łan ie  sw o ich  sa m o rz ą d ó w ,  g o sp o d a rc z y c h  i z a ­
w o d o w y c h  o rg an izacy j .  P o w s z e c h n e  d o b ro  w y m a g a  p o w s ze ch n e j  
ro b o ty  i p o w s z e c h n e g o  w y s i łk u .  S p o łe c z e ń s tw o  P o lsk ie  s tać  na  to 
w  z naczen iu  m o ra ln em  i w  znaczen iu  m a te r ja ln em .  Na tem  p r z e ­
konaniu  o p ie ra  się akc ja  T o w a r z y s t w a  ba lneo log icznego .  1 akcja  
po ję ta  w  ten  sp o só b  sp o tk a ła  się  z uznan iem  i z p o p a rc iem  i daje  
już  d e b r e  o w o c e .  N a jis to tn ie jsze  w p r o s t  z a sad n icz e  jej su k c e sy  
p rz e d s ta w ia ją  u c h w a la  R a d y  W y d z ia łu  L e k a rsk ieg o  Uniw. Jag .  
m o cą  k tó re j  w s ta w io n o  do bud że tu  K ra k o w sk ie j  S z k o ły  L e k a r ­
skie j  n a  rok  1927. s to s o w n ą  k w o tę  na  k r e o w a n ie  k a t e d r y  b a ln e ­
ologii, o r a z  p ism o P re z y d ju n i  M ag is t ra tu  m ias ta  K ra k o w a  z  4 
g ru d n ia  1926 L. 5251 d o n o sz ą ce  o g o to w o śc i  o f ia ro w an ia  pod  b u ­
d o w ę  in s ty tu tu  b a ln eo lo g iczn eg o  parce li  o o b s z a rz e  ok o to  1750 m. 
o ile t o w a r z y s t w o  ba ln eo lo g iczn e  b ędzie  m og io  ro z p o c z ą ć  b u ­
d o w ę .  Dia d a ls ze g o  ro z w o ju  akcji p o t r z e b n e  je s t  n iezbędnie ,  w p r o s t  
ze  w z g lę d ó w  m o ra ln y c h  w sp ó td z ia ła n ie  l e k a rsk ich  o rg a n iz a c y j  na  
c a ły m  o b sz a rz e  Polski .  O to w spółdz ia łan ie  prosi jak  na jgo ręce j  
Z a rz ą d  T o w a r z y s tw a  balneo log icznego .  Chodzi  tu o dwie  rz ec zy :  
o f ia ro w an ie  z fu n d u sz ó w  o rg a n iz a c y j  leka rsk ich ,  w zg lędn ie  
ze sk ładki,  u rz ąd z o n e j  w ś r ó d  ich c z ło n k ó w  c h o c iaż b y  n iew ie lk ie ­
go d a tk u  na  fun d u sz  b u d o w y  in s ty tu tu  ba ln eo lo g iczn eg o  w  K r a ­
k ow ie ,  a  n a d to  o p r o p a g o w a n ie  zam ie rz eń  T o w a r z y s t w a  b a ln eo lo ­
g icznego  w  sp o łe cz eń s tw ie .  K a żd y  d a te k  i k a ż d a  w s p ó łp r a c a  to 
jedna  ceg ie łk a  w ię ce j  w  m ate r ja le  b u d o w y .  A p o lsc y  l ek a rze  umieli 
z a w s z e  czuć  i m y ś leć  w a lo ra m i  polskiej  k u l tu ry  i b u d o w a ć ;  gdzie  
mogli  i jak mogli,  d la P o lsk i  i dla jej d u c h o w e g o  i g o sp o d a rcz e g o  
ro zw o ju .

L w ó w .

K o m i s j a  w y b r a n a  p r z e z  W a l n e  Z g r o m a d z e ­
n i e  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  D e r m a t o l o g i c z n e g o  
O d d z i a ł  L w ó w ,  ce iem  p r z y z n a n ia  n a g ró d ,  w y z n a c z o n y c h  
p rz e z  P r y m .  Doc. Dr. R. L e s z c z y ń s k ie g o  za  n a jlep sze  p ra c e  o g ło ­
szo n e  d ruk iem  w  czasie  od 15. III. 1926 do 15. Ili. 1927. w  sk ład z ie :  
Prof .  Dr.  .1. L e n a r to w ic z a ,  P r y m .  Dr.  M. S w ią tk ie w ic za ,  P r y m .  
Doc. Dr. R. L es z c z y ń s k ie g o  — ro z sąd z i ła  jednog łośn ie  jak n a s t ę ­
puje: P i e r w s z ą  n a g ro d ę .  15 d o la r ó w  w  g o tó w c e ,  p rz y z n a ć  P a n i  
Dr. L a u rz e  F i l len b au m ó w n ie  za  p ra c ę  p. t. „Klinische B e i t r a g e  zur  
Aetiologie  d es  L upus e r y th e m a to d e s "  o g ło sz o n ą  w  A c ta  d e rm a to -
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y e n e ro lo g ic a  tcm  7 z e s z y t  ®  D ru g ą  n a g ro d ę ,  k s iążkę  „De m orbo  
gallico  di Gire-lemo F r a c a s t r o  Libri III ‘ P a n u  Dr. S ta n is ła w o w i  
O s t ro w sk ie m u  za  d w ie  prace' p. t. O d ru ch  oczno-sfcljcowy u cho-  
ryoh  z d e rm a to z a m i  pod w p ły w e m  ja d ó w  w e g e t a t y w n y c h '1 ty)P.
G. L. 193£ Nr.  51) i „U k ład  w e g e t a t y w n y  a g ruź l ica  sk ó ry  
z uw zg lęd n ien iem  o d czy n u  tu b e rk u l in o w e g o "  (P. O. L. 1926 Nr. 
51). T rz e c ią  n a g ro d ę  ksufżkę  W o jc iec h a  Qczki  ( w y d a n ą  w  r. 1881) 
p. t. „ P rz y m io t  i C iep l ice1'. P an i  Dr. Zofji W e p p e r ó w n ie  Łza praiSj 
p. t. „ L eopo ld  L afonta ine  i jego p o g ląd y  na k o ł tu n a "  (P. G. L. 1926/ 
Nr. 32 i 33).

Ł ó d ź.

VI. Z j a z d  L e k a r z y  i D z i a ł a c z y  S a n i t a r n h 
M i e j s k i c h  w Ł o d z i .  24— 25. IV. 1927 roku. P r o g r a m  Z jazdu:  
M ie jsce  i b iu ro  Z jazdu:  sa la  d e s ied zcń  R a d y  Miejskie j  ul. P o m o r ­
sk a  Nr.  16. p i e r w s z y  dżień Z jazdu. Niedziela  24 k w ie tn ia  1927 
roku. Godz. 10 m. 3® M sza  św . w  kaplicy- Ę ó m u  S t a r c ó w  i K a ­
lek, ul. P r e z y d e n t a  N a ru to w ic z a  Nr.  60. —  '.Godz. 11. Ur 'c£zyste  
o tw a r c ie  Z jazdu w  sali posfe*dzeń R a d y  Miejskiej.  —  Godz. 12. 1. 
Pro f .  Dr.  K a raf fa -K orbu t t ,  W ilno :  Z a j a d y  h ig jeny  p ra cy .  2. P r o f *  
Dr. G ądzik iew icz ,  K r a k ó w :  S c h e m a t  b ad an ia  z a k ła d ó w  p r f f m y -  
s lo w y c h  ,pcd  w z g lęd e m  higjenffiznym. 3. Dr. L ew y ,  Ł ó d ź :  S ta n  
sanit 'a rnyer f a b r y k  w  Łodzi.  4. Dr.  Inż. B ro n ia to w sk i ,  P a h jan ic e :  
Higjena  p r a c y  w  p rz e m y ś le  ■ ch em iczn y m .  5. Dr. B u d z i ń s k a - T ^  
licka, W a r s z a w a :  U s ta w o d a w s tw o - '^  h ig jena  p r a c y  kobiet.  — P o ­
siedzenie ' popołudn iow e,  cd  godz  3 do godz. 6. 1. P ro f .  gimn. L o ­
ren c ,Ł ó d ź :  J a k  p o w s ta ł g lŁ ó d ź  n r tw eczesn a .  2. Dr. Ska lski ,  Ł ódź:  
S.tan Fsan itarny  m ias t  w o je w ó d z tw a  łódzk iego .  3. Dr. S ta rzy ń sk i .  
Ł ó d ź :  S ta n  s a n i ta rn y  m. Łodzi .  4. Dr. M it te ls taed t ,  Ł ó d ź :  Szp i­
ta ln ic two m. Łodzi. 5. Dr. S te rling ,  Ł ó d ź :  W a lk a  z g ruź licą  w  Ł o ­
dzi. 6. D r.  Szm erłoW ski ,  Ł ó d ź :  W a lk a  ze  s z ę z u r a m i j w  Łodzi.  — 
Drugi  dzień Z jazdu . 'T jton icdz ia tek  25 k w iec ień  1927 r. P o s ie d z e ­
nie p rz e d p o łu d n io w e  od godz. 9 r. do g o d z®  12 w  pot.  1. l i te j ,  
Rudolf,  W a r ś ż a w a .  W a lk a  z d y m em  z punktu  w id zen ia  z d ro w ia  
publicznego .  ’2. Inż. R o d e w a ld .  Ł ó d ź : l d p a n  z ad y m ien ia  m. Ł odzi  
i w niosk i  p ra k ty c z n e .  3. Doc. D r .» Sa fa rew icz ,  W ilno :  O c zT Ś zczan ie l  

(sp ieków z a  p o m o cą  m ułu  a k ty w o w e g o .  4. Inż. Skrź ływan,  S ó d ź :  
K anal izac ja  m. Łodzi.  —  P o s ie d z en ie  p o p o łu d n io w e ,  od godz. 4 do 
gcdz .  6 . 1. Dr.  i^zulc,  P o z n a ń :  O gródk i  d z ia łk o w e  o ra z  ich z n a ­
czen ie  h ig ieniczne dla miast.  -2. t ) r .  B ortk ie-w iczówna,  W ilno :  
P r z y “ y n e k  do b ad an ia  z m ęczen ia  z a w o d o w e g o .  3. Dr. R y m u ?  
s zew sk i ,  W ilno :  S a n i ta rn e  w a ru n k i  w  g a r b a r n i a c h  W ilna .  4. St.  
Kernpner,’i ' ś d ź :  H ig jena  prac} w f e a k l a d a c h  d ru k a rsk ich .  5 •Br.  
K ry szek ,  Ł ó d ź :  C z ę s to ś ć  i jakość  w y p a d k ó w  n ieszc zę ś l iw y c h  p rz y  
p r a c y  w  f a b ry c e  włók ienn iozej ,  z a t ru d n ia jące j  3 .0©  ' ro b o tn ik ó w  
i V n io sk i  p ra k ty c z n e .  O p la ta  za  udz ia ł  w  Zieździe  w y n o s i  10 
z ło tych .  W  d ro d z e  p o w ro tn e j  u c ze s tn ic y  Z jazdu  k o r z y s ta ją  ze 
zmżki k o le jo w e]  w  w y s o k g c - i  6(Fk. Zd- w zg lęd u  ' h a  t ru d n ó ś t i ,  
z w ią z a n e  z  w y n a lez ie n iem  mietjzkafi Komit.ęt’" 'CTrganiza~s-yjhy 
up rze jm ie  prSsi o wcześn i ip s z e  zg ła sz an ie  u c ze s tn ic tw a  o r a ^  z a ­
znaczen ie ,  c 2y  u ćzes tn ik  ż y c z y  sobie  pokoju h o te lo w eg o ,  fczy. tbS 
pokoju b e zp ła tn e g o  w  m ieszkan iu  p r y w a tn e m  (Kom ite t  ro z p o i^ ą -  
dza  p e w n ą  ilością  pokoi ,  z ao f ia ro w a n y c h  ła s k a w ie  p rz e z  l e k a r ly  
łódzkich).

P o zn a ń .

Z j a z d  h i g i e n i s t ó w  W oP o z n a  n i u. W  dniachV29j 29, 
3 ® ; z e r w c a  i 1 l ipca o d będzie  ,si<®wl|Po;znaniii V Z jazd  H ig ien is tów  
Polsk ich .  T e m a te m  o b ra d  Z jazdu, k tó r y  zg ro m a d z i  w  s to l icy  W ie l ­
kopolsk i  k i lk u se t  z a in te re so w a n y c h ,  b ę d ą  d w a  a k tu a ln e  z a g a d n ie ­
nia, a  m ianow ic ie :  o rg a n iz ac ja  z d ro w ia  pub l jczhego  w  sa m o rz ą d a c h  
i w a lk a  z k lę sk ą  m ieszk an io w ą .  S f e r y  r z ą d o w e  o k a z a ły  dla Z jazdu 
p o z n ań sk ie g o  w ie lk ię  z a in te re so w a n ie ,  zgłasz-aiiąc refera ty ; ,  k tó re  
w y g ło s z ą  p rz ed s ta w ic ie l  M in i s te r s tw a  S k a r b u  i B an k u  G o s p o d a r ­
s t w a  K ra jo w eg o .  Dalej zgłosil i  r e f e s j t y  -.również p r z e d s t a w i c i e l  
Z w iąz k u  M iast .  U czes tn ik am i Z jazdu  o p r ó c z  c z ło n k ó w  T o w .  H i­
g ien icznego  m o g ą  b y ć :  p r z e d s t a w i c i e l e  in s ty iu c y j  i w ła d z  za in to ­
n o w a n y c h  w  o rg a n tw ic j jS z d ro ^ ia  pub licznego ,  p r e z y d e n c i  i b u r ­
m is t rz e  m iast ,  radni,  ławnic.j: . c z ło n k o w ie  r a d  p o w ia to w y c h  i m iej­
sk ich ;  de legac i  t o w a r z y s t w  sp o łe c z n y c h ;  i n ż y n ie ro w ie , 'a r c h i t e k c i ,  
l e k a r /e ,  ekonomiści i finansiści o raz  w s z y s c y  miłośniicy hig ieny. 
C e lem  p rz y g o to w a n ia  p rz y ję c ia  gości  z ja z d o w y c h  u k o n s ty tu o w a ł  
się  pod  p rz e w o d n ic tw e m  p. p r e z y d e n ta  R a ta j sk ie g o  i w  obecrł(|ści* 
p r e z e sa  T o w .  H ig jen icznego  p. dr.  P o la k a  z W a r s z a w y  sp e c ja ln y  
k o m ite t  poznańsk i ,  na  k tó r .egp  c-Zele s t a n ą ł  znaff®  h ig ien ista  n a sz  
p ro fe so r  Uniw. P o z n .  p. dr. P a w e ł  G a n tk o w sk i .  W  sk ła d  k o m i­
tetu  w c h o d z ą  p o z a tem  pp: dr. Gmrski, n acze ln ik  woj.  w y d z ia łu  
z d ro w ia ,  inż. Hedinger ,  p re z e s  r a d y  miejskiej,  prof. dr.  K a r w o w ­
ski, p re z e s  W-ydz. L ek a rsk ieg o '  T o w .  P rz y j .  Nauk, K rz y ża n k ie -  
wicz ,  d y r .  T a r g ó w  P o z n a ń sk ich ,  M izgalski,  d y r .  m iejsk u rzędu  
po licyjnego,  prof.  dr .  P ia seck i ,  dr.  T ad e u sz !  Szu lz ,  n ą ę z e ln y  le-

kaTz miejski,  dr.  W ie ru sz ,  lek a rz  p o w ia to w y ,  Zaleski,  dyr .  miejsk. 
u rzęd u  ś ta ty s ty L z n eg o .  S e k r c ta r ż e m  g e n e ra ln y m  w y b r a n o  p. w y ż ­
szeg o  radeję! k r a jo w e g o  C ybu lsk iego ,  a  na  czeto p o sz c ze g ó ln y c h  
sek cy j  s tanęli :  p r a so w e j  p re z e s  Synd .  Dzicu. Pow idzk i ,  f inansow ej  
dr. Dam m , in fo rm acy jne j  d y r .  Ant. W olsk i ,  k w a te r u n k o w e j  w y ż ­
szy  r a d c a  kraj.  W y b ie ra lsk i ,  sekcji  kom u n ik acy jn e j  inż. Sa l le r  
i inż. Górnicki,  l eka rsk ie j  prof. K a rw o w sk i ,  dffl. dr. Adam ski,  dr 
Dymiński,  prof. dr.  Pad le\LskU ' jgkcii  pań  dr. M a r  ja G ro s sm an -  
nów n a ,  sekcji  r o z ry w k o w e j  ra d c a  R obińsk i  i d y r .  Z a lew sk i .  W y -  
s o k ś ^ l  sk ładk i  z ja zd o w e j  u s ta lono  na  15- zt. (w  czerń o p ła ta  za  
P am ię tn ik  z jazdu, k t ó r y  z a w ie r a ć  będzie  r e fe ra ty ) .  P o ż ą d a n e * je s t  
w £^esn£  z g ła szan ie  się  u c ^ o t n i k ó w  zjazdu p. adr .  Sdkr. gen .  p. 
r a d c y  C ybu lsk iego .  P o z n a ń ,  S t a r o s tw o  K ra jo w e ,  ce lem  usTaleninu 
l iczby  d ru k ó w ,  o dznak  z j a z d o w f t h  i t. d.

W iln o .

K u r s y  u z u p e ł n i a j ą c e  d l a  l e k a r z y  p r  z W fU  n i w. 
S t e f a n a  B a t o r e g o  w  W i l n i e  z o s ta ły  z a k o ń c zo n e  w  p r z M  
w id z ian y m  term in ie  — 9. kw ie tn ia .  Na k u r s y  u c z ę sz cz a ło  57 le ­
k a r z y :  z  nich —> 21 z w o jew .  W ileń sk ieg o  i Noweffi:odzkiego ',r-i 36 
z m. W ilna .  W o b e c  tej . l iczby u c zes tn ik ó |v  p ro g r a m  w y k ł a d ó w  
i L w iczcń  z o s t a ł  wykonalny w  całości.  P o  zakoń czen iu  K ursu  g r u ­
pa p r z e je z d n y c h  l e k a r z y  z ło ż y ła  z w ła sn e j  in ic ja ty w y  400 zł. na  
p o t r z e b y B a u c h a ó z y  W y d z ia łu  L ek a rsk ieg o .

'/^ • św ia ta .

P  o d r • n a u k o w e  l e k a r s k i e  p o  W  ł o c  h. 
W 1 o s k i ^ p r z e d s i ę b i ę j s t w o  tu r y s ty c z n e  . ,Enit“ u rz ą d z a  w  cza ś ieK id  
12 do 27 w r z e n i a  b. r. c z w a r t ą  p o d ró ż  n a u k o w ą  dla l e k a r z y f.ix> 
u z d ro ję w isk a ch  i m ie jsco w o śc iach  k l im a ty c zn y c h  W ło sk .c h .  W y ­
cieczka! ta  je s t  p r z e z n a c z o n a  przedew a^ysj tk iem  dla l e k a r z y  obco-  
k r a ją w y c h  i o dbędzie  się  pod k ierunk iem  Prof .  G w id a  R au ta .  
K c sa ty  p o d ró ż y  ob l iczane  są  na  1^0,0 l irów . W  sp ra w ie  p ro g ra m u  
w y c iec zk i  i zg łoszen ia ,  k tó re  m oże  n as tąp ić  n a jp ó ź n ie j ld o  15 lipca 
b. r. n a le ż y  s i ę  z w r a c a ć  pod ad ijssem : L 'E n te  N azkm ale  Industr ie  
Euris tiche (Enit),  R om e 6, Via M a rg h era .

K a len d a rz Z jazdów  tu ro ku  1927.

H((Ja/ I Z jazd  lek a rz y  i d z i a ł a b y  s a m ta rn y c h  w  Łodzi 24 i 25^ 
kw ie tn ia  1927.

I O g ra n y  Z jazd lekańzy  s ło w iań sk ich  w  W a r s z a w ie  26#391  
m aja  1927.

IV K o n g re s  m ię d z y n a r o d o w y  m e d y c y n y  i fa rm acji  w o j s k o ­
w ej  w  W a r s z a w ie  od 3w |m aia  do  4 c z e r w c a  1927.

V Z eb ran ie  P o lsk ie g o  T o w a r z y s t w a  de rm ato log icznego ,  
w  Wjilnie 5 i 6 c & r w c a  1927.

III Z jazd  P e d j a t r ó w  Po lsk ich  w  W iln ie -26— 29 c z e r w c a  1927.1
V O g ó ln y  Z jazd H ig ien is tó w  Po lsk ich  w  P o z n a n iu  c d  2*8 

c z e r w c a  do 1 l ipca 1927.
VII Z jazd  In te rn is tó w  Po lsk ich  w  P o z n a n iu  -36-—29 w rzd śn ia  

1927 r.
III Z jazd  O k u l is tó w  Po lsk ich  w  Pozj iąp iu  7—9 paźdz ie rn ika  

1927 r.
111 Po lsk i  Z jazd  n a u k o w y  s to m a to lo g ic zn y  w  K ra k o w ie  

w  p ie rw s z y c h  dniach l i ^ o p a d a  1927.

R ed u kc ja  o tr zy m a ła :

Dr. T o m a sz  J a n is ze w sk i:  „ L ‘im p o r ta n ce  Iflfiiale de  la S;ąn-1 
te" .  O d b i tk a  z R ę y u e  in te rnat io jra le  de la spc io log ie .  P a r i s .  l ^ f t W

L. N e g &  e t A . Boc/uet: „ A n t ig en o th erap ie  de la tn b e rc u lo -  
se, p a r  les ex trarfs  m e th y l ią u es  de bacc ifes  de  Koch". W y d .  M ede-  
cine e t  ch iru rg ie  p ra t iąu e .  Nakł.  M asson  e t  Cie. P a r i s .  1927.

M. Ja co t:  .„Glycogetic a d ren a lin ę  e t  insulinę".  M assąj i  et 
Gic. ę a r i s .  1926.

M . Labbó Ą t  P. L. V io lle:  „ M e tab o lism e  de ltoau. O ed em es-  
d iu rese  thcrapeu tiąu .aś  h y d r ią u e s " .  M asso n  e t  '.Cie. P a r i s .  1927

S z y m a ń s k i  i W . H. M e ia n o w sk i:  „Atlas  ana tom ji  p a to lo ­
gicznej  ;c k a  dla u ż y tk u  s tu d e n tó w  i lekarż® ".  W ilno  1927.

Fr. N a ró g :  „Experim cn .ta l  and c u ra t iy e  applicat ion  of pep -  
fśin in d is l ! f S s “ . Odb. z „A m erican  Jo u rn a l  of o p h ta lm o lo g y " .  
S e r ie  3. Vcl! 9. Nr. 10.

Fr. N aróg:  „ O b ra z  W zie rn ik o w y  d n B o k a  p rz y  skaz ie  k r w o ­
tocznej  ze zm nie jszona  ilością p ły te k  w e  k r w i  (p u rp u ra  t ro m b o -  
lytica" h aem cli t ic a )  jako  p rz y c z y n e k  do sk a z  k r w o to c z n y c h .  Odb. 
z „Kliniki c c z n e j"  z e s z y t  II. z r. 1926.

L ea g u c  o i na tio n s , He,alth O rg an isa t io n  „A T rea t i se  on 
P n e u m o u ie  p lag u e"  b y  W u -L ien -T e h .  G e n e w a  1926.

Dr. K a ro lT S to ja n o w sk i:  „R ąS o w e  p o d s t a w y  eugenik i" .  P o ­
znań  1927.


